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об sę wam doń Zbawiciel, który jest Cbrystnsom Panem." 
Nie przestarzała, mimo dwuch 

tysięcy niemal lat, nowina, nie spo- 

wszedniła dotąd radość wielka, tak 

jak niegdyś ubogich pasterzy, poru- 

sza i rozwesela pokolenia i ludy, o- 

swojone już z cudem Wcielenia Syna 

Bożego i nieraz krytycznie do nie- 

go ustosunikowane. 

Może to tylko odgrzebywanie w 

sobie wspomnień dzieciństwa, jarzą- 

cej się barwnemi światłami choinki, 

może to tylko madzieja, żezpod tej 

choinki czyjeś kochane ręce poda- 

dzą nam upragniony) upominek, mo- 

że to error communis porusza nam 

serca, każe wierzyć w niebywałe 

dziwy, w trudną do pojęcia prawdę? 

I to bywa... 

Nadrabiamy wtedy alegorją, 

by Narodziny Boże bardziej 6o--, 

bie uprzystępnić i ściągnąć z właś- 

ciwych wyżyn do naszej płytkiej 

rzeczywistości. ' 

Wiele inwencji pod tym wzglę- 

dem zazwyczaj zdradza prasa perjo- 

dyczna. Nie może być bez artykułu 

świątecznego. I co najdziwniejsze, że 

nawet prasa niekatolicka, z pod 

sztandaru czerwonego, aibo nawet 

wyraźnie antyreligijna — na artykuł 

świąteczny się zdobywa i, trzeba | 

przyznać, nieraz bardzo udatnie, a! 

nawet czasem bez tego jadu, jakim 

zazwyczaj zieje przeciw Chrystusowi 

i Jego dziełu. To swoją drogą, że przy: 

tej okazji popełnia się szereg błędów 

w fantastycznych przenośniach, nie- ' 

prawdopodobnych analogiach i t. p.i 

niedorzecznościach. i 

Dilla nas, katolików, święto Boże- 

go Narodzenia jestrocznicą jedynego 

w swoim rodzaju wypadku, faktu hi- 

storycznego, który się stał w dzie- 

jach ludzkości jeden raz i w tej po- 

staci nigdy się więcej nie powtórzy, 

faktu, który się stał punktem cen- 

tralnym tychiże dziejów, od którego 

nie można, chcemy tego czy nie, od- 

wrócić oczu, który swym ciężarem 

gaiunkowym zaważył na nich nie- 

odparcie. Proste słowa posła nie- 

bieskiego: „Narodził się wam dziś 

Zbawiciel”, jak prostą jest prawda, 

wiecznym rylcem wypisały ten faxt 

historyczny na kamiennych tabli- 

cach dziejów ludzkich i nikt go po; 

wszystkie wieki zmazać nie zdoła 

lub zaćmić ich jasność jakąś alegorją. 

Prawdziwość tego faktu stwierdziło 
niebo, śpiewając chwałę Bogu na! 

wysokości, stwierdziła ziemia, nikłe-' 

mi wprawdzie zgłoskami, które bar-| 
dziej czytelnemi się stały, im później 

sze fakty, jaskrawiej go podkreślały. 

Świadkami narodzin Zbawcy by-| 
ły źwierzęta w grocie betlejemskiej 

i wezwani przez anioła ubodzy i pro 
ści pasterze. Cóż łatwiejszego, jak 
to, by ta nowina zaginęła bezpowrot 

nie w pamięci ludzkiej? A jednak się 
tak nie stało. Dlaczego? Bo to dzieło 

Boże. Bóg się nam narodził. 
Pięknie to wyraża iks, P. Skar-! 

  

ga: „Kto na ubogą Matkę, na staj- 

nię, na żłób, na pieluszki i na pa- 

sterze wzgardzone, i na Józefa rze- 
mieślnika patrzy: niech drugie oko 

na Ojcowski Jego (Chrystusa) rodzaj 

obróci, aby, tym, co się w stajni uro- 

dził, nie pogardzał, ale na anioły, 
sługi jego, patrząc, o Boskiej jego 

zacności pomyślał”. 

Święto Bożego Narodzenia to 

prawdziwa rocznica narodzin Boga- 
Człowieka, narodzin tego, który nie 

przestając być Bogiem, stał się czło- 

wiiekiiem, a chociaż niepojętem to 

jest dla umysłu ludzkiego, że „Bóg 

się rodzi”, chociaż nię ma początku 

i końca ze swej natury, że nieogra- 

„Giozona i wszechpotężna „Moc truch   

leje”, jako Dziecię Maryi z Nazare- 
tu, że „Pan niebiosów obnażony” w 
stajencei betlejemskiej, że „Ogień”, 

który wszystko zapala, „krzepnie” 

pod powłoką ludzką, a „Blask”, któ- 

ry niebo rozjaśnia, „ciemnieje* w 

skromnej postaci Niemowlęcia i 

„ma granice Nieskończony” w swym 
bycie, to jednak fakt tych narodzin 

prawdą jest, przed którą umysł czło- 

wieka ugiąć musi swe dumne czoło. 

Jest to prawda Boża, prawda żywot- 

na i twórcza, bo przez nią jak śpiewa 

Doktór Anielski: 

„Z nieba Boży Syn się zjawił, 
„Ohoć i Ojca nie zostawił, 

„Pracy dla nas nie poskąpit, 
„Aż zmierzch życia Mu nastąpił. 

„Bratem stał się urodzeniem, 

„Przy Wieczerzy pożywieniem, 
„Przez śmierć wiokup wydał siebie, 

„Jest nagrodą naszą w niebie, ') 

Drugi tysiąc lat dobiega, jak nad 

grotą betlejemską zaświtała gwiaz- 

da, zwiastująca narodziny obiecane- 

śo pierwszym rodzicom ludzkości 

Zbawiciela. Przez ten długi przeciąg 
czasu wiele innych „gwiazd” ukazy- 

wało się na horyzoncie historji świa- 

ta. Wszystkie one albo znikły, al 
przybladły. Ta jedna świeci po ca- 

łym świecie nie gasnącem światłem i 

„świecić będzie po wszystkie wieki, 

') Hymny kościelne. Przekład Arcybi- 

skupa Fr. - Alb, Symona. 

  
  

Wszystkim Czytelnikom i Przyjaciołom „Dziennika 
Wileńskiego” składamy życzenia Wesołych Świąt 
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Łuk. 2 , 
mimo tysięcy piekielnych gasideł. 

Ale jak w dniu narodzin nie 

wszystko pośpieszyło do kolebki 

/ Nowonarodzonego, tak i teraz wielu 

; światła $wiazdy Jego nie widzi, wielu 

„nie chce widzieć, wielu przed niem 

| zasłania oczy w rozmaity sposób. 
Czy tylko ci, co stoją po drugiej stro- 

‚ ае barjery zbawczej ekonomji Chry- 
| stusa? Nie koniecznie. Wielu z nas, 
„katolików, ma również przysłonięty 

| wzrok wizją własnych urojeń, błę- 

„dów, uprzedzeń, namiętności, leni- 

stwa, miłości własnej, ospalstwa i 

| gnusności. Tacy; nigdy nie podążą za 

tem światłem, „które oświeca każ- 

dego człowieka”, który do niego się 

zbliży, albo się zwróci chociażby 
zdaleka. 

W dobie obecnej, w czasie walki 
dwuch prądów teocentrycznego i an- 

| tropocentrycznego, która się wy- 

pe w walce komunizmu z 
j chrześcijańskim poglądem na świat 
a raczej z Kościołem, nie z kapitaliz- 
mem * jego zboczeniami, innego nie- 

ma środka do odparcia na:ohydniej- 
szeżo, jaki kiedykolwiek bądź był na 
świecie, wroga ludzkości 7. jej szla- 
chetnemi tendencjami, środka do o 
brony przed najbardziej zachłannym 
obskiurantyzmem, wyznawców Mar 
iksa, nad zrozumienie wielkości Ta- 

' jemnicy Wcielenia Syna Bożego. Tyl 
‚ Ко ta Tajemnica odsłania nam praw 
dziwą wartość człowieka i jego nie- 
ziemskie cele, do których on podą- 
ża przez wierne wypełnianie swego 
ziemskiego posłannictwa w myśl 
zasad, które Syn Boży Wcielony 
światu objawił, 

Uboga stajenka betlejemska z 

Bożą Dzieciną, spoczywaiącą pod 
czujną strażą Matki - Dziewicy i 

wiernego Opiekuna, Cieśli z kró- 
lewskiego rodu Dawida, to na dzień 
dzisiejszy najwyższa uczelnia dla 
oświecenia zachwianego w swej py- 
sze umysłu, dla rozgrzania wyziębio- 
niego 'w pogoni za użyciem serca, dla 
wzmocnienia zblazowanej woli, „bez 
siły na ziemi bez nadziei w niebo” .1) 

Ze zrozumienia tej wielkiej ta- 

jemnicy powstanie prawdziwe na- 

stawienie człowieka, właściwe jego 

umiejscowienie we wszechświecie i 

należyte pojęcie posłannictwa jak po 

jedyńczej jednostki, tak i každe- 

go narodu, bez ułudnego przecenia- 
; nia jego wartości, bez ubóstwiania 

czy to osoby, czy też zbiorowości, 

bałwochwalstwa czy statolatrji, 
Gdy ludzkość zrozumie, że „na- 

rodził się nam Zbawiciel”, by doko- 
nać dzieła zbawiczego, by podnieść 
jej wartość już tu na ziemi, a ukoro- 

nować dzieło sublimacji boskiej w 
niebie, wtedy zrozumie i sens ży- 

cia, i cele wszystkich tego życia prze 

jawów, i wtedy tylko zapanuje ,„po- 

kój ludziom”, obwieszczony niegdys 

nad stajenką betlejemską. X. L. Ż. 

  

  1) Krasiński. Nieboska komedja. 
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Pod łaskawym protektoratem InspeLtora Armii Generała Dywizji Stefana Dąb-Biernackiego, Pana Wo- 

jewody Wileńskiego Ludwika Bociańskiego, Pana Prezydenta Miasta Doktora Wilktora Maleszewskiego 

BAL MORSKI| ODBĘDZIE SIĘ; DNIA 
8 STYCZNIA 1938 R. 

'W SALONACH OFICERSKIEGO KASYNA GARNIZONOWEGO, 

Klęska rządu w Rumunii 
Po raz pierwszy rząd nie ma większości w parlamencie 

  

BUKARESZT 23.12. (gioszono 

urzędowe liczby, dotyczące wyniku 

wyborów do parlamentu rusnuńskie- 
go. Okazuje się, że wszystkie dotych 

czasowe obliczenia były nieścisłe. 

Caraniści od samego początku 

twierdzili. że rząd przy wyoorach 
poniósł klęskę i że dlatego nie u- 
jawnia ostatecznych liczb. Twierdze- 
mię to okazało się słuszne. Z ogło- 
szonego dziś po południu urzędowe- ; 
go zestawienia wynika, że na listę 
rządową padło iylko 375 proc. 
wszystkich oddanych głosów, czyli 
że rzad nię otrzyma 50 proc. premii 

i nie będzie rozporządzai w parla- 
mencie wii k 4 

Sytuacja prem. Tatarescu stala 
się wobec tego trudna. Rząd otrzy- 
ma tyflko 142 mandaty, caraniści — 
77, partia „Wszystko dla Ojczyzny” 
(dawna „Żelazna Gwardia”) — 62, 
grupa Goga-Cuza — 36, dysydenci z 
pod znaku Jerzego Bratianu — 13, 
węgierska partia narodowa — 15, a 5 
innych pomniejszych grup -- od 1 do 
5 mandatów. Utworzenie większości 
parlamentarnej możliwe jest zatem 
tylko drogą koahcji, co jednak za- 
równo ze względów natury osobistej. 
jak i rzeczowej, nastręcza rozliczne 

tarescu ma do dnia 17 lutego t. j. do 
daty zebrania si ęparlamentu, dosć 
czasu do namysłu, że ma za'niar sta- 
nąć sam przea parlamentem i przed- | 
stawić mu budżet. Gdyby pariament 
tego nie przyjął, to albo będzie od- 
roczony do jesieni, albo rozwiązany. 
Jest to więc wyraźna zapowiedź 
tządów bezparlamentarnych, przy- 

! najmniej na pewier okres czasii. 
! Stosunki wewnętrzno - politycz- 

| plikowany. 
ne Rumanii biorą zatem ołrót skom- 

BUKARESZT 23.11, Wczorajsze 
wybory do senatu wypadły niemal w 
całości na korzyść rządu, Na 111 
wybranych senatorów partia naro- 
dowo-chłopska uzyskała 4 miejsca, 
partia „Wszystko dla kraju" również 
4 miejsca, węgierska partia mniej- 
szościowa — 3, reszta mandalów 

„Wszystko dobrze” 
ogłasza narodowa radiostacja w Terruel 
SALAMANKA 23.12.  Wedłuś 

komunikatu kwatery głównej na 

ironcie Teruel wojska gen. France 
zajęły wzgórza Villastar zadając nuie- 
przyjacielowi poważne straty. 

SARAGOSSA 2312 Według 
agencji Steiani, wojska rządowe, 
które od 7 dni nacierają na Teruel, 
licza około 60.000 żołnierzy. Pomi- 
mo bez przerwy powstrzymywanych 
ataków, centrum miasta broni się 
ciągle w oczekiwaniu pomocy, która 
musi walczyć z poważnymi trudno- 
ściami terenowymi i znacznymi siła- 
mi nieprzyjaciela. W rękach wojsk 
rządowych zrajduje się kilka dziel- 
nic na przedmieściach oraz część 
nowego miasta. 

Stacja radiowa w Teruel, która 
wznowiła swą działalność, co pół 
godziny nadaje krótką następującą   przypadła na listy rządowe wiadomość: Wszystko dobrze. Je- 

  

Echa pożaru dwóch sowieckich wagonów 

Rząd polski odrzuca 
WARSZAWA, 23.12. P.A.T. do- 

nosi urzędowo: 
Incydenty kolejowe w pociągach 

bunowa, posłużyły prasie sowieckiej 
do ataków na władze polskie. 
prasa sowiecka, ani też ambasada 
Z.S.R.R. nie wahały się przed uży- 
ciem określeń: „prowokacja polska*', 
„nowa prowokacja polska” i t. p. 

sowieckich, z Szepietówki do Zdoł- | 

Ani | 

raz pozwala sobie na grubiańskie za- 
chowanie w stosunku do przedstawi- 
cieli władz polskich. 

POCIĄG BEZ DOZORU. 
|. 2) Pożar wagonu sowieckiego w 
dniu 29.11. br. spowodowany został 
 niedopilnowaniem przez obsługę so- 
;wiecką znajdującego się w tym wa- 
„,gonie rozpalonego pieca węglowego. | 

insynuacje Z. S. R. R. rzekomych „prowokacjach'" pod Zdołhunowem 
szaiek służbowych przedziału wago- 
mu sowieckiego. 

Również stwierdzono, że wagon 
Nr. 219, którego zwrotu domagała się 
nota sowiecka z dnia 18.12. br. za- 
trzymany w Zdoibunowie w dniu 14. 
12. 1937 r. celem umożliwienia prze- 
prowadzenia komisyjnego badania, 
na kióre, wbrew zapowiedzi, przed- 
stawiciele kolei sowieckich niesta- 

trudności, GRUBIAŃSTWO. 
j Obsługa sowiecka bowiem, miast zaj-, wili się, — odesłany został w ciągu 
'mować swoje stanowiska, zebrała się |24 godzin. W momencie więc skła- 

Wi ciągu dnia wczorajszego król 
Karol przyjął prem. Tatarescu i 0- 
mówił z nim sytuację. Po posłucha- 
niu zaczęły po mieście krążyć po- 
głoski, że prem. Iatares:a podaje 
się do dymisji. Otoczenie prem. Ta- 
tarescu pogłoskom tym stanowczo 
zaprzecza u twierdzi, że premier Ta- 

Rząd polski przeprowadził dokła- 

stwierdzono, że:   1) Sowiecka służba kolejowa na- 
rusza polskie przepisy dewizowe o- 

'w jednym z przedziałów wagonu 

dne śledztwo we wszystkich wypad- miękkiego, gdzie rozebrała się nawet 

kach i stwierdził zupełną bezpod- dia odpoczynku, zostawiając cały po 

stawność zarzutów sowieckich. Ze ciąg bez dozoru. Eskorta polska nie | 

strony władz polskich, natomiast tylko nie przeszkadzała w gaszeniu jecono ambasadzie R. P. w Moskwie 
| pożaru, ale przyczyniła. się głównie | 

niebezpieczeń- | ido zlokalizowania 
| stwa, grożącego pociągowi. 

dania noty znajdował się od przeszło 
dwóch dni na terytorium sowieckim. | 

PROTEST POLSKI 
Opierając się na powyższym, po- 

zakomunikować komisariatowi ludo- | 
wemu spr. zagr., że wszystkie insy- 
nuacje i zarzuty pod adresem władz 

  

      

      
      

A aa, kwiat 

egzotyczny nie upaja tak 

swym zapachem jak 

perłumy 

i woda 

kwia 
towa 

polskich, zawarte w notach słownych 
POLACY ZGASILL |ambasady Z. S. R.R. w Warszawie z 

3. Możliwość spalenia się drugie- „dnia 3-go i 18-$o grudnia r.b. nie po- 
$o wagonu sowieckiego w dniu 14.12. siądają żadnego uzasadnienia, to też | 

(rb. powstała również na tle bądź wi- rząd polski musi odrzucić z oburze- 
„ny, bądź też jakiejś prowokacji ob- niem oparte na nich protesty. Po- 
sługi sowieckiej. Wbrew bowiem in- (nadto ambasada ma zwrócić uwagę 

, Synuacjom, zawartym w iniormacjach na nieodpowiednie postępowanie so- 
j sowieckich, właśnie polska eskorta, | wieckich władz kolejowych na odcin- 
obejmując _na punkcie granicznym | ku szepietowskim. 

„Mogilany służbę w pociągu, zauwa- Jeżeli więc strona sowiecka po- 
żyła podejrzany swąd w jednym z | zwala sobie posunąć się do zapowie- | 
wagonów i natychmiastowym zaalar- | dzi zawieszenia komunikacji kolejo- 
mowaniem obsługi sowieckiej, która | wej na odcinku Zdołbunow—Szepie- 
w tym momencie znajdowała się w  tówka, ambasada ma równocześnie 
wagonie czołowym pociągu, umożli- stwierdzić, że całkowita odpowie- 
wiła dość wczesne usunięcie z wago- dzialność za ten fakt ewentualnego 
nu kiębu tlejących odpadków baweł- zawieszenia komunikacji spadłaby | 
nianych, znajdujących się w jednej z wyłącznie na stronę sowiecką. 

  

Życzenia ćwiąteczne Sz. Odbiorcom I Konsumentom 

A. Połoński 
Fabryka Cukrów i Czekolady 
Wilno, ul. Wileńska 42. Telefon 12—36. 

(„NOWA GOSPODA: 
| Wwiino, Niemiecka 1. Teł. 21—28. 

  

NINIEJSZYM SKŁADA SZANOWNEJ KL JENTELI 
NAJLEPSZE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE. 
  

Profesorowie lewicowcy | 
protestują przeciw ghettu na uczelniach 

| wiezienia, 

W dniu wczorajszym pisma lewi- | 
cowe podały list otwarty grupy le- | 
wicowytdh profesorów z uniwersyte- 
tów: poznańskiego, warszawskiego i| 
wileńskiego. 

Podpisami stwierdzają, że byli i 
są przeciwni ghettu na uczelniach, a 
list swój wystosowują „aby nie do- 
puścić do powstania pozorów, jako- 
by ogół sił nauczycielskich polskich 

iszkół akademidkich uznawał zasadę 
ghetta lawikowego“. 

W dalszym ciągu pisza, 1ž 

  

KoRIOKA 
"CAŻIMA 

Arabowie walczą o niepodległość 
Wyroki śmierci na anglofilów | 

JEROZOLIMA 23.12. Tajna jest imię ksiecia Transjordanii Ab- 

  

  

stan 

obecny uważają za „ciężką krzywdę 
dla kultury polskiej". 

Pod listem widnieją podpisy m. 
in. St. Bystronia, M. Handeismanna: 
p. Jędrzejewiczowej, Т. Kotarbiń- 
skiego, M. Michaiowicza. St. Runge- 
go, H. Ułaszyna utd. 

steśmy zdecydowani nie dopuścić 
czerwenych do Teruel". Po każdej 
z tych emisyj nadawany jest hymn 
Falangi Hiszpańskiej. 

SALAMANKA 2312. Ogłoszony 
w godzinach nocnych komunikat 
wojsk gen. Franco donosi, że wojska 
arodowe zdecydowanie odparły na- 

WE" 

Jrostki 
* MIGRENO-NERVOSIN" 

  

   
      

    

GRYPA,PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY;ZĘBOWit.p. 

pór wojsk czerwonych na ironcie 
Teruel zadając im ciężkie straty, 

Radiostacja w Salamance ogłasza 
komunikt, w którym potwierdza, że 
obrońcy Teruelu stawiają zacięty ©- 
pór i stwierdza, że oddziały, śpie- 
szące z odsieczą, nawiązały już kon- 
takt z nieprzyjacielem. 

SALAMANKA 23.12. Stacja ra- 
diowa tutejsza stwierdza, że garni- 
zon Teruelu broni z wzrastającym 
zapałem miasta przeciwko $wałtow- 
nym atakom przeciwnika. Sytuacja 
wojsk nieprzyjcielskich na tym — о4- 
cinku staje się coraz bardziej kry- 
tyczna, gdyż znaczne siły artyleryj- 
skie, sprowadzane pizez dowódz- 
two powstańcze, krzyżują obecnie 
swój ogień z bateriami, ustawionymi 
w mieście. 
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— Adwokat Iwowski St. Tabisz, dzia- 
lacz Str, Lud., skazany został na dwa lata 

jako moralny sprawca zajść 
sierpniowych na terenie powiatu buczac- 
kiego. 

— Po ostatnich opadach śnieżnych od 
2 dni panuje w Zakopanem i w Tatrach 
wspsniała słoneczna pogoda przy umiarko- 
wanych mrozach, 

— W kopalni „Lech* pod Chorzowem 

wskutek wstrząsu podziemnego zawalił się 

strop ua filarach pokładu „Gerhard”, spa- 

dające kamienie zraniły 9 górników. 

— W Rzymie w pałacu Weneckim od- 
było się uroczyste wręczenie przez Musso- 

liniego nagród rodzinom, obdarzonym naj- 
większą liczbą dzieci. Szei rządu nagrodził 

94 maiżeństwa, posiadające łącznie 756 

dzieci. 
— Nad Stambułem i okolicą szaleje 

śwałtowna burza Kilkanaście osób odnio 

sło rany. Komunikacja okrętowa została 

wstrzymana. 

-— Poseł sowiecki w Oslo Jakubowiicz 

został odwołany do Moskwy w związku z 

przeprowadzoną obecnie „czystką* w s0- 

wieckim korpusie dyplomatycznym. 
— Samolot włoski z załogą Tesiei Rossi 

ustanowił nowy rekord światowy szybkości 
na przestrzeni 1000 klm. z obciążeniem 
10.000 kg. sięgając szybkość 322.059 klm. na   Z Wilna podpisali się profesoro- 

wie: J. Dembowski, M. Kridl, St. 
Małkowski J, Rudnicki, S. Srebrny. 
A. Zyśmund 1 doceni H. Elzenverś, 
J. Hurynowiczowa, J. Kruszyński, 
W. Sukiiennicki, S. Wyułouch i B. 
Zawadzki. 
  

arabska rada narodowa zwalcza ргб dulli. S 
by rządt mandaiowego stworzenia JEROZOLIMA 23.12. W północ- 
powolnego dla siebie stronnictwa nej Palestynie w pobliżu Jordanu i 
arabskiego. Wiyłamujący się z dy- granicy syryjskiej toczyia się trzy”, 

scypliny narodowej są brani na in- dniowa bitwa znacznego oddziału, 
deks. Rada uznaje przy tym tylko Arabów z wojskami angielskimi, An- 
trzy sposoby walki: kara pieniężna glicy używali artylerii górskiej, ra- 
Ijako pierwsze uprzedzenie), znisz- kiet świetlnych i prożektorow. 
czenie mienia), śmierć. W stosunku Rannych żołnierzy kierowano do 

do paru osób z rodów Teha, Ansari, Alklko. Ostatecznie Arabowie wyco- 
Hajre i in. wyroki zostały iuz wyko-, fali się, unosząc z sobą paru ran- 
nane, pomimo starannej ochrony ze nych. W! ciągu ubiegłego tygodnia 
strony policji i wojska. | p. wojskowe w  Iransjordanii 

Jednym z pierwszych na indeksie były parokrotnie ostrzeliwane przez 

A   BIURO OGEOSZEN 

STEFANA GRABOWSKIEGO 
Garbarska |. 

Najserdeczniejsze žyczenia świąteczne 

wszystkim swoim Klijentom składa 

Telefon 82. 
  E : | Beduinów i Druzów, 

godzinę. 

— Do Włoch powrócii z Sowietów in- 
żynier Luigi Patrone, kierownik włoskiej 

misji technicznej zaproszonep do Z.S.R.R., 

celem budowy okrętów. Pstrone był aresz- 
towany w Leningradzie pod zarzutem szpie- 
gostwa 

— Skutkiem wylewu Dunaju załane zo- 
stały woda niżej położone dzielnice Wi- 

dinu w Bułagarii. - 
Rząd stanu San Paulo w Brazylii o- 

tworzył specjalny kredyt w wysokości — 
2.606.000 milrejsów na pokrycie kosztów 

' sprowadzenia emgirantów. Stan ten odczu- 
wa brak rąk roboczych. 

— Towarzystwo „Panamericau Airways" 

rozpoczęło regularną komunikacię lotniczą 
między St Zjedn. a Nową Zelandią. 

— Antoni Słonina, znany działacz polski, 

wybrany został po raz trzeci z kolei znacz- 
ną większością burmistrzem miasta Chico- 
pee w stanie Massachusetts. 
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DZIENNIK MIDERSSA 

PARYŻ, 23.12. Havas donosi z 

Pragi: W związku z inicjatywą Ho- | 

łandii, podjętą wobec państw syśna- | 

tariuszów konwencji w Oslo w spra- | 

wie uznania imperium włoskiego, ho- 

4 lenderskie kola oficjalne podkrešlają 

> 
AŚ 

A | Mt AN 7 
a 4 id : į 

f Imie przez charge d'afiaires. Holan- 

© | Zatarg rządu z dja | 
SC A sk! 1 

' | | ki i 

; 
A E 
: |) — 

WANA M 

R 
ži 

LONDYN, 23.12. Konflikt pomię- 

dzy młodocianym królem Egiptu Fa- 

rukiem a premierem egipskim Naha- 

jsem Paszą wszedł w pomyślniejszy 

jokres. Jak wiadomo, tłem zatargu 

|są zastrzeżenia premiera Nahasa Pa- 

|jszy przeciwko doradcy króla, któ- 

rym jest Ali Macher Pasza. 

| Ulegając wpływom Ali Macher 

|Paszy, król wystąpił z trzema żąda- 

|niami” 1) rozwiązanie „niebieskich 

koszul* organizacji młodzieży, stano- 

_wiącej bojówkę nacjonalistycznej pa- 

| rtii egipskiej Wad, której szełem iest 

a | s 
ŠE 

| 

i 
Nahas Pasza, 2) przyznanie królowi, 

absolutny brak jakiegokolwiek па 

'cisku ze strony Włoch. Holandia 

(znajduje się w tej samej sytuacji co ! 

| Francja i reprezentowana jest w Rzy- | 

3 

| Holandia i państwa skandynawskie 
uznają imperium Afrykańskie Włoch 

| dia dąży do przywrócenia normalnej 

sytuacji odnośnych przedstawicielstw 

dyplomatycznych w Rzymie oraz do- 

prowadzenia do zbiorowego wystą- 

pienia wobec mocarstw, aby spowo- 
dować uznanie Imperium Włoskiego 

przez wszystkie kraje, zaintereso- 

wane w fakcie posiadania w Rzymie 

należycie i formalnie akredytowa- 
nych przedstąwicieli. 

królem Egiptu 
załatwiony w drodze kompromisu 

odegrał ambasador brytyjski. 
W. Brytania przychylnie ustosun- 

kowuje się do stronnictwa wafdys- 
tów, w którym panują nastroje anty- 
włoskie. 

“ = : 
66 prawa mianowania czionków senaiu, 

a ontzZ C 0 W d U Ž an a |3) zasięśania rady królewskiej przy 

33 decyzjach ustawodawczych. ; 

6 „° — Вотбу@ samolotu zab.ty 2 żołnierzy japońskich Ps Aaa ań 
s 

jęte, król groził udzieleniem dymisii 

* Li 
"'obecnemu gabinetowi, co w rezulta- 

TOKIO, 23.12. Ministerstwo spraw 
cie oznaczałoby walkę z Wafdystami. 

zagranicznych ogłosiło raport 0 
Na posiedzeniu gabinetu, które 

ostrzeliwaniu kanonierki „Panay”. było również dwóch zabitych i trzech odbyło się przy łożu Nahasa Paszy 

Według raportu, nie znaleziono do- rannych, w tej liczbie dowódca kom- postanowiono przyjąć pierwsze żąda- 

wodów, stwierdzających, iż kano-' panii. Na pokład kanonierki amery- nie królewskie i zalecić radzie wy- 

nierka „Panay” była umyślnie ostrze- | kańskiej „Рапау” wszedł oficer, któ- konawczej stronnictwa rozwiązanie 

liwana. Żołnierze japońscy spostrze- | ry stwiedrziwszy, iż okręt został już organizacji „niebieskich koszul” i 

gli na rzece Jangtse 5 parowców i, opuszczony przez załogę i pasaże- przekształcenie jej na stowarzysze- 

przypuszczali, iż są to transportowce | rów, powrócił na ląd. W tym mo- 

     skie rozpoczęły ekspedycję karną w 
prowincji Szantung w charakterze 
represji za zniszczenia mienia ja- 
pońskiego w Jsingtao. 

SZANGHAJ 23.12. Kolumny ja- 

pońskie gwałtownie nacierają na 

Hongczau. Chińczycy wysadzili dy- 

namitem most kolejowy na linii 

Szanghaj Hogczau. Wojska  japoń- 

bardowania okrętu, który stanął w 
płomieniach. Pośród Japończyków 

: 3 
do › 

Koniaka Kaźmierskiego 
LIST IS RRDA      

nie sportowo-atletyczne. 
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chińskie. Zawiadomiono o tym nie- 

zwłocznie najbliższe dowództwo, —- 

Wkrótce po tym ukazał się wodno-. 

pz japoński, który rzucił dwie | 
mby na parowce. Kiedy zbliżono . 

się do nich, stwierdzono, iż były to 

parowce amerykańskie, Wydano więc | 

niezwłocznie rozkaz zaopiekowania | 

się rannymi i przeniesienia ich na 
rawę stronę rzeki. Pemimo sygna- 

łów ostrzegawczych żołnierzy japoń- 

skich, którzy wymachiwali flagami, 

wodnopłatowiec nie przerwał bom- 

KOMUNAL 

KATOWICE, 23.12. Dn. 23 grud- 

nia, o godz. 17.45, dokonano w hur- 

towni Polskiego Monopolu Tytonio- 

wego w Katowicach, przy ul. Juliu: 

sza Ligonia šmialego napadu rabun- 

kowego. Do sklepu wpadł zamasko- 

wany bandyta, sterroryzował obecną 

w hurtowni klijentelę w ilości kilku! 

Wyrok na bojowców w 0. U N. - 
RÓWNE. 23.12. W dniu 23 bm. 

zapadł wyrok Sądu Okręgowego w 

Równem w sprawie 55 mieszkańców 

powiatu kostopolskiego, oskarżonych 

b przynależność do O.U.N. oraz dzia- 

łalności wywrotów i terrorystyczną 

ma terenie tego powiatu. Ź pośród 

łównych oskarżonych Grzegorz Ry: 

k i Jan Kublej zostali skazani — 

OSZCZĘDNOŚCI MIASTA WILNA 
ul. Mickiewicza 11. 

załatwia wszelkie operacje bankowe, przyj- . 

muje wkłady poczynając od 1 złotego, udziela 

kredytu na dogodnych warunkach, 
e 

Tel. Dyrekėji: 11-37 i 15-71. — Ogó'ny: 17 — 73. 

09009000060990000900000060 

Napad rabunkowy w Katowicach 

mencie spostrzeżono oddalający się 

statek chiński „Lita”, na którego po- 

kładzie znajdowało się około 15 o- 

sób. Japończycy zaczęli- go ostrzeli- 

wać, przy czym zajęli również inny 

statek chiński. 
Dochodzenie 

zakończone. 
Raport kończy się konkluzją iż 

Japończycy nie mieli żadnych wro- 

gich zamiarów w stosunku do statku 

i obywateli amerykańskich. — - ! 
TIENTSIN 23.12. Wojska japon- | 

nie zostało jeszcze 

NA KASA 

skie zajęły Czou Tuling. 
Trzęsienie ziemi 

NOWY JORK 23.12 Ogisko tizę- W/ likwidacji zatargu dużą rolę 

  

   
  

sienia zienii, które dziś siano na* 
   

"==RSR Fabryka Perfum wiedziło Meksyk, oddalone jest o 

„DIVETTA* 400 km. od Meksiko City. W mie- 
ście uległy przerwaniu wszyslzie po- 

Właściciel łączeria telegraficzne i teleioniczne. 

Na ul:cach pcpękał skutkiem trzę- 

Gustaw sienia ziemi asfait. Wielą budyn- 

ków zostało uszkodzonych, a kiia- 

dziesiąt osób odniosło nie zagraża” 

jące życiu obrażenia,  Tonieważ 
trzesienie ziemi iastąp:ło we wczes- 

nych godzinach rannych, pizeto uli- 

ce Meksiko City wypełniły się tiu-   
  

PARYŻ 23.12. 
złożone na posiedztniu rady iederal-| 

sunku Szwajcarii do Ligi Narodów 

wywołało w Paryżu ośromne poru- 

szenie, Prasa komunistyczna i lewi- | 

cowa występuie z śwałtownym ata- 

kiem przeciwko Szwajcar.i. 

wa przemówienie p. Motty oburza- 

ro ideologia Ligi Narodów nie 

|wiada Szwajcari, to nich ma ona 

odwagę opuszczenia Ligi. 

Radykalny „Oeuvre'* 

traktował z zupełnym lekcewaže-   
osób oraz 4-ch urzędników monopolu 
tytoniowego, po czym grożąc rewol-' 

werem, zabrał z podręcznej kasetki 

paczkę banknotów wartości 35.550 

zł. Po dokonaniu rabunku, sprawca 

zbiegł. Policja zorganizowała ener- 

giczny pościg. 

pierwszy na 12, drugi na 11 lat wię- 

ryskim, Wprawdzie strajk 

kawiarnianych i strajk maszynietów 

oraz robotników filmowych został 

zlikwidowany, a strajk w 
madazvnach przedsiębiorstw  spo- 

żywczych zasończył się zupełnym 

taskiem jednakże obok tego rozsze 

rzyły się nagle strajki w przedsię* 

biorstwach metalurgicznych, kauczu   zienia, trzech po 10 lat więzienia, 
czterech po 9, czterech po 8 i pół, 
dziewięciu po' 7, dziewiętnastu po 5, 

pięciu po 4 lata i8 mies., pięciu po 3 
  

  

lat więzienia. Trzech oskarżonych 
sąd uniewinnił. 

  

Akcja bojkotowa 
W dniu wczorajszym jako w 

przeddzizń wigilii, a więc w czasie 

najwięzszego rucnu  przedświątecz- 

nego -— pikiety 5. N. pełniły służbę 

rzez cały dzień. Ź rana obsadzono 

dale miejskie na ul. Zawalnej. De- 

nerwowało to niesłychanie sprze- 

dawców żydów, ktorzy wywołali 

kilka drobnych zajść. 

Popołudniu pikiety pojawiły się 
na ulicach śródmieściaa, | 

„Na tym tlu zdarzyły się dwa wy” 

Str. Narodowego 
padki ccysji. Frzea skiepem „Pruża- 
ma” jakiś stały klient tej firny obra- 

ził się na „pikieciarzy” i wezwał po- 
iicję. Na poczekaniu zebrał cię tłum 

przechadniów, którzy wydrwali ży- 

dof:la. 
W innym miejscu właściciel skle- 

pw żyd Kołysz zaczął wyr:yślać na- 

|rodowcom, zostai jedrak szybko u- 
spokojony. 

Żadnych większych  In:ydentów 
nie było. 

lata, jednego oskarżonego na 2 i pół: 

   | kowych i wietkim przeds:ęhiorstwie 

 lranstortów samochodowych. Strajk 

w przemyśle metalowym i kauczu- 

kowym wybuchł jako straik soliidar- 

| ności w związku z drobnym ikoa- 

Trzej dziennikarze skazani 
| za zniesławienie adw. K. Kowalskiego 
| Przed Sądem Okręgowym w Po-, 

| znaniu zakończył się proces z oskar- 

żenia adw. Kazimierza Kowalskiego | siące i 

przeciwko redaktorom odp. „Dzien- 

nika Poznańskiego”, „Kuriera Wiel- „inkryminowana notatka była zniesła- 

kopolskiego" i „Dziennika Ostrow- 

skiego”, oskarżonym o to, 
25 maja rb. zamieścili we wspomnia- 

nych czasopismach notatkę, podają- 

cą, że adw. Kazimierz Kowalski zo- 

stał aresztowany za dopuszczenie się stoi na świeczniku w Stronnictwie 

sprzeniewierzenia pieniędzy kliento- 

wskich i że w mieszkaniu jego odby* 
ła się rewizja. 

Szwajcaria przeciw Lidze Narodów 
Oświadczenie. niem ligę Narodów. 

nej przez prezydenta Mottę w spra-. log.czną konsekwencją przemówie- 

w:c paragr. 16 Ligi Narodów w sło- nia prezydenta Motty powinno być, uchł póżar na scenie Wsród akto- 

Socjelistyczny .,Populairc” nazy: | zagr. 

jacym i oświadcza ironiczn:+, że sko- wskazuje, że właśnie państwa, 

odpo- tychczas najwierniejsze ideologii 

| skandynawsk.ch: 

z irytacją nie inicjatywy podkreślają dobitnie 

konstantuje, iz prezydent Motta po- ba nkructwo dotychczasowych me- 

Fala strajków we Francji 
PARYŻ 2212. Fala strajkowa roz- tllktem w jednej z fabryk przemysłu 

lała się nagle szcizej w okręgu pa- samochodowego Goodrich, 

muzyków nej nieduleko Paryża w Cc.ombes. 

„stanowisko w sprawie tego strajku, 

wielkich | oświadczając, że nie będzie tolerował 

|zawodowy metalurgiczny, by poprzeć | 

  

| 

| 
że w dniu ła rei en pieniędzy czło- 

| 

  

mami ludności, ogarniętej paniką 

podczas snu. 

Pożar w teatrze 
BUKARESZT 23.12. W czasie 

premiery w Teatrze Wie'sim wy 

A 

„Echo de Paris“ oświadcza, že 
  

zamknięcie przez Szwajcarię nowe- | rew, 'stčrzy p'erwsi Zauwažyli о- 
2 śe N. ; ów. ztórzy prerwsi zauważyli O 

žo era deramės rze. | ks następnie wsród personelu 

eb ourn a s ALS e (iochniczneżo i publiczności powsta- 

W cat są AKA я г-! ła straszna panika, J łum, rzucając się 

R india ywę 55 PI do wyjść, zramił 15 osób, z czego 

db e jo kich a a większość nietylko jest razna,” ale 

zdcbyczy włoskici w śą , aa połamane ręce i negi. Straż ośnio 
c) wa walczyła z pożarem do późnej go 

ч OS: 1 2, | dziny w nocy, lczz mimo energicznej 

gowej, jak Szwajcaria i grupa państw | akcji nie zdoiano uratować teatru. 
przez swoje ostat- 

Napad na ambasadę 
MOSKWA 253.12. Korespondent 

P. A. T. dowiaduje się, iż nocy u- 
biegłej usiłowano dokonaź włama- 

nia do ambasady niem'eck'ej. Około 
godz. 12 w nocy dwuch nicznanych 

osobików  wystrzeliło z sewolweru 
do stróża nocneżo, obywaitia nie- 

miocikiego, który na strzały odpo- 

wiedział strzałami. Napastnicy u- 
cickając wystrzelili jeszcze 3 razy, 

mie raniąc jednak nikogo. Pozosta- 
wili oni na miejscu drabin> drewnia- 
ną, przy której pomocy mieii zamiar 
przdostać się do wnętrza gmachu 
amba.ady. 

Czarnocki aresztowany 
POZNAŃ 23.12. Sąd Ajelacyjny 

w Poznaniu rozpatrywał na  posie- 
dzeniu niejawnym zazaleni“ proku- 

ratóra Sądu Okr. w Gdyi pizeciwko 
orzeczeniu sądu okr. w Gdyni, po- 
stanawiającemu zwolnienie z aresz= 
tu za kaucją 10.660 zł. b. starostę 
Czarnockiego, skazanego w procesie 
gdyńskim na 2 lata w.ęzicuia. 

Sad Apelacyjny uznał zażalenie 
prokuratora za uzasadnione i posta- 
nowił b. starostę Czarnockieżo 

o zarzuci- | Aresztowano. ы 

Katastrofa 
KRAKOW 23.12. niJix 22 grudnia 

o godz. 72.50 pociąg osobowy Zako- 
pane — Warszawa wjechał na stacji 

Nowy Tar$ na manewrujacy paros 

wóz z 4 wagonami towarowymi, 

tod ligowych. 

położo 

Ponieważ rząd zajął zdecydowane 

strajków okupacyjnych i że nakaże 

usuwanie robotników siłą, związek 

strajkujących, rozszerzył strajk naj 

wiele innych fabryk przemysłu samo- 

chodowego i motorów automobilo- 

wych M. in. objęta została strajkiem 

fabryka miotorów „Gnome“, która 

należy do rzędu fabryk upaństwo- 

wionych, ze względu na to, że pra- 

cuje na rzecz przemysłu wojennego. 

Sąd ogłosił wyrok, skazujący os- 

karżonych na kary aresztu po 3 mie- 
grzywnę po 150 zł. 

W motywach sąd zaznaczył, że 

wieniem bardzo ciężkim, 

wiekowi, który musi się cieszyć wy- 

jątkowym zaufaniem społeczeństwa. 

Ponadto zaś oskarżyciel prywatny, 

Narodowym i jest osobą tym bardziej 

znaną i popularną.   
si 

J  



Przed 550 lat 
W roku bieżącym upływa zna- 

mienna rocznica: przed 550 laty na 
ziemiach Mendoga i Giedymina, Wi 
tolda i Jagielły zapłonęło światło 
prawdziwej wiary. Przed 550 laty 
Litwa przyjęła chrzest, Data tego 
wiekopomnego aktu, najważniejsze- 
$0 chyba w dziejach całego państ- 
wa, rok 1387, jest nietylko datą ŚCiŚ. sji, nazbyt nieprzygotowany do jej le religijnego aktu, 
gański dotąd kraj ze źródłem  wie- 
kuistej prawdy: jest równocześnie 
datą związania barbarzyńskiego pań 
stwa wschodu z kulturą chrześcijań- 
ską zachodniej Europy, datą od któ- 
rej zaczynają się istotnie dzieje Lit- 
wy — bastionu cywilizacji europej- 
skiej na wschodzie. W. tym też za- 
równo religijnym jak i kulturalno - 
cywilizacyjnym znaczeniu leży zna- 
mienność i powaga wielkiej rocznicy. 

Litwa XIV-go wieku rozległością 
swoich rów  górowała nad 
wszyskiemi  współczesnemi panst- 
wami Europy: była największym pod 

. względem obszarów państwem euro- 
pejskim. W tym wspaniałym kolosie 
tkwiły bezwątpienia wielkie zasoby 
uśpionych sił. Olbrzym ten jednak w 
najwyższym stopniu pozbawiony był 
mocy i potęgi skutkiem braku 76 

idacji wiewnętrznej. Państwo Li- 
tewskie składało się z dwóch wyraź- 
nię odrębnych części: właściwej Lit- 
wy ze Žmudzią, pogańskiej i do wia- 
ry swych przodków przywiązanej i 
panującej nad drugą częścią składo- 
wą, czterokroć większemi ziemiami 
ruskiemi, zostającemi pod panowa- 

jednoczącego po 

skiego. Warunki polityczne obu tych 
części państwa były diametralnie 
różne: па wschodzie i południu, 
wśród słabych iksiąstewek Rusi, z 
roku na rok rozszerzały się zagony 
synów i v.... [xów Giedymina, na kre- 
sach zachodnich i północnych Lit- 
wini z rozpaczliwym trudem bronil: 
każdego łana ziemi przed morder- 
czymi i zaborczymi najazdami Krzy- 
żaków Kawaierów Mieczowych. 

Niesłuszne były ztyt pochopne 
twierdzenie, że Kraj litewski, szu- 
miący  bezmiarami odwiecznych 
puszcz, bogatych w zwierza i pta- 
<two, szemrzący Lysiącen: modrych 
rzek i potoków, błyszczący srebrem 
zbóż, nietknięty był zupełnie przed 
1387-mym rokiem misją prawdziwej 
wiary. Przed rokiem chrztu Litwy w 
ruskich jej Ie aka ja 
pogan nie było, gdyż Rusią za 5 nęła cerkiew prawosławna. Wpływ 
schizmatydkiej wiary na Litwę po- 
gańską był jednak bardzo niewielki. 
Ośraniczał się on do nawracanie 
książąt litewsikich, żeniących się z 
ruskiemi księżniczkami i do anaio- ||$ 
$cznych wypadków wśród możnych 
bojarów. Jeden tylko ród bojarski, 
ród Olgimunta, zruszczył się zupeł- 
nie i przyjął im corpore wiarę pra- 

  

JÓZEF BIRKENMAJER, 

Pisk 

wosławną. Do ludu prąd regilji cer- 
kiewnej nie przenikał zupełnie. Nie 
znaczy to, że przed 1387 rokiem nie 
czyniono żadnych prób, aby Litwę 
zyskać dla chrześcijaństwa, 

Pierwsze próby akcji chrystjani- 
zacyjnej w XII wieku spełzły na ni- 

,czem. Zbyt mały był zasięg tej mi- 

'przyjęcie lud, mała intensywność w 
| prowadzeniu dzieła, wielkie przywią 
zanie dzikiego ludu do pogańskich 
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Regionalny Społeczny Komitet Radio- 
tonizacji Kraju w Wilnie w porozumieniu 
z Rozgłośnią Wileńską ogłaszają konkurs 
z nagrodami, 

W konkursie mogą brać udział osoby, 
które zarejestrują się w okresie od 1 giud- 
nia b. r. do 28 lutego 1938 r. 

Celem wzięcia udziału w konkursie na- 
leży odpowiedzieć na pytanie: 

DLACZEGO ZOSTAŁEM RODIOSŁU- 
CHACZEM 

poza tym należy podać 1) nazwisko i imię, 
2) dokładny adres, 3) zawód biorącego u- 
dział w konkursie, 4) numer posiadanego 
zezwolenia radiowego oraz 5) nazwę urzędu 
pocztowego, w którym dokonano rejestra- 
cji i 6) datę rejestracji. 

W konkursie mają prawo wziąć udział 
tylko te osoby, na których nazwisko wy- 
Stawione jest upoważnienie, 

złożone z przedsla- 

  
Jury konkursowe 

wicieli Rozgłośni, Regionalnego Społeczne- 
$0 Komitetu 

przedstawiciela 
Radiofonizacji Kraju oraz 
radiosłuchaczy wybierze 

    NA GWIAZDKĘ! 
POLECA W WIELKIM WY 
szlatroczki, kompleciki ciepłe, 
mizelki ciepłe, swetry męskie, 
stołową i pościelową, kołdry 
wszystko w najlepszym gatu 

olek 
Opowiadanie 

I d IEEE TE | 

od dwėjki popularnej do superheterodyn 
ze skalą geographic" 

w tme Michał GIRDA 
Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Zamiana aparatów na nowe 

Konkurs dla nowych 
Polskiego Radia 

„DZIENNIK WILEŃSKI 

praktyk. W XIV wieku również nie 
ustawała na Litwie praca misjonar- 
ska polskich Franciszkanów, zroszo- 
na krwią męczeńską 14 zakonników. 
z innych jednak niż poprzednie powo 
dów plony jej były mizerne i skąpe. 
O ile w XII wieku Litwini, wrodzy 
każdej obcej niż ich pogańska religji, 
nie mieli głęboko zakorzenionej nie- 
nawiści ku cerkwi wschodniej, o tyle 
w czasach późniejszych w  katolic- 
kiem wyznaniu musieli widzieć wia- 

ee IE IE] 

biorniki 
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abonentėw 
najtrainiejsze odpowiedzi, - które będą na- 
$rodzone. 

I-sza nagroda — rower męski luo dam- 
ski, wśród dalszych nagród liczne przed- 
mioty potrzebne każdemu, więc sprzęty do- 
mowe, kupon na towary do kilku ium i t, d. 

Centrala Polskiego Radia przeznacza 
ponadto nagrodę główną — książkę Oszczę- 
dnościową Komunalnej Kasy Oszczędności 
z wkładem 1.000 złotych, Nagroda ta będzie 

| Przyznana za jedną z najlepszych odpowie- 
dzi z pomiędzy nadesłanych na konkursy 
regionalne wszystkich Rozgłośni. 

Odpowiedzi z napisem „Konkurs dla 
nowych abonentów* — należy nadsyłać pod 
adresem Rozgłośni Wileskiej Polskiego Ra- 
dia, Wilno, ul. Mickiewicza 22 lub wrzucić 
je do skrzynek umieszczonych w następu- 
jących finrach radiowych: 

M. Girda — ul. Zamkowa 20, 
M. Żejmo — ul. Mickiewicza 24, 
J. Sałosiński — ul. Wilenska 25, - 

Odpowiedzi nadesłane po terminie, pisane 
nieczytelnie i odpowiedzi nie odpowiadają- 
ce warunkom konkursu, będą unieważnione, 
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BORZE: sweterki, džemperki, 
bieliznę damską i męską, ka- 
krawaty i t. d. i t. d. Bieliznę 

watowe z własnej pracowni, 
niku po cenach bezkonkuren- 

cyjmych. 

ima J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28 

  

przypomniało „mu się prześliczne 
_cielątko które widywał u śospoda- 
rza Piegży, 

| Szli dalej, nie wieie mówiąc, bo 
„spieka była wielka, więc zasapanie 

alało im przyjść do głosu. | Chcąc się przed tą spieką uchronić, 
i i śpiesznie ku wielkim za- 

j nie pozw: 

— Złapałem niepcżecznego mo- mnożą się w wielkiej obfitości, wo- Toślom. ciągnącym się nad niedużą tyla — wolał z triumiem 
dzio, nadbiegając co sił kw starszym 
braciom. 

Twarzyczkę miał czerwoną od 
zmęczenia, a ciemnawe włoski, nie- 
dawno rozwiane pędem gonitwy, 
wskutek obfitości potu  przylepiły 
mu się do czoła, na którem jako ślad 
nieco obcisłego kapelusza słomko- 
wego, widniała ciemniejsza pręga, do 
cieniwchnej czerwonej wstążki po- 
dobna. Sam kapelusz z denkiem przy 
płaszczonem pośrodku, z rondem 0- 
berwanem po brzegi i wyszarpaną 
kokardą, chwiał się malancnolijnie 
na gumce, przewieszonej poprzez 
cączikę chłopca, w którego zaciśnię- 
tej piąstce szamotał się, narówni mo- 
że z Tadziem, zdyszany biały moty- 
lek roniąc wokoło lepkie warstewiki 
białego pyłu, drobniuchnego jak pu- 
der, 8 

Motyi ten istoinie by! niepožy- 
teczny — czyli, že užyjeniy wyraže- 
nia Tadzia, niepožeczny. Byia to bo- 
wiem samiczka  najpospolilszego w 
świecie bielinka kapustnika, znane- 
$o szkodnika „którego gąsienica tak 
często czyni spustoszenia w ogro- 
dzie warzywnym. 

Jalk wszelkie szkodniki i wogóle 
wszelkię plugastwo tak i bielinki 

mały Ta- bec czego okaz ten — docaa już rzeczułką, gdzię był cień i | zresztą wyliniały w spoconej rączce 
| Tadzia — był pod każdym wzżlę- 
dem niepożyteczny. Nie nadawał się 
bynajmniej i do zbioru owadów, któ- 
ry dla starszych braci Tadzia był 
od kilku tygodni giówaym przedmio- 
tem troski i zajęć. 

— Phi, wielkie mu rzeczy. Ka- 

głowy przyleciał. Puść ga, Tadziu. 
Nie trzeba męczyć zwierzęcia — 0- 
dezwał się Witek, niosący drewnia- 
ne pudełko od tygar, w którem wiży 
się na szpilkach świeżo schwytane 
chrząszcze, 

— To nie zwierzęcie, To niepo- 
żeteczny motyl — oburzył «ię Ta- 
dzio, dotknięty  zliekceważeni 
swej zdobyczy oraz ostatnią uwagą, 
która wydała mu się częstym u Wit- 
Ika żartem z nieswiadomości malca. 

— Zwierzęcie to jest walk i ty- 
ŚrYS..... ! 

— I cielątko — dokończył gniew - 
nie Witek, pijąc do Tadzia, który 
jednak nie ruzumiał tego docinka, 
owszem wziął go za dobtą monetę, 
kiwnięciem głowy potwierdzając 
słuszność powiedzienia. 

— I cielątiko.... į cielątko — pow-   tarzał z radosnym zachwytem, śdyż 

pustnik. Widać, że do kapušcianej |; 

chłód 
przyjemny. Jednakże nie sam cień 
; chłód ich tam ciągnął; w śąszczach 
tych kryły się i inne Ponęty. Oto 
wśród o!ch i sitowi, rosttących nad 
wodą. gnieździły się tłumnie zielo- 
no - tęczowe zdobnice i pląsaty mo- | dre panny wodne, a Witek dowodził, 
że na młodych dębczkach, których 
tam parę rosło nieopodal na Wzgor- 
Ku, musi się znajdować — od tak 
dawna bezskutecznie poszukiwany 
— król owadów, potężny jeionek - 

| rogacz. 

,w związku z ową wyprawą jeszcze 
|»nne zamysły, Oto dwa dni iemu za- 

„ czął na rzeczułce, wyschniętej do po 
iowy wslkutek upałów, budować 
wielką .tamę, sięgającą a: po same 

i, a mającą na celu utworzenie 
wielkiego basenu, zdatnego do ką- 
piel: dla chłopców, gdyż w tem miej- 
scu woda sięgać mogła in; powyżej 
pasa. Pozaten: na wodospadziie, po- 
wstałym za tamą, można było zbu. 
dować młyn, w braku czego innego 
mielący wodę; wreszcie i to było 
ważną rzeczą, że w męlnawych fa- 
lach rzeczułki pływały różne stwo- 
rzenia z typu to kręgowców, to człon 
konogów, to robaków, to mięcza- 
ków — w każdym razie zaś nadają- 

| Najstarszy z braci, Roberi, ma?| 24 

rę Zakonu Krzyżackiego i w uczu- 
ciach swych względem niego z na- 
wiązką odpłacalli wszystko, czego 
kraj ich doznał od niemieckich Bra- 
ci. 

Łatwo tedy zrozumieć. że nie 
cieszyła się w pogańskiej Litwie po- 
pularnością i (życzliwością kalolicka 
wiara. A jednak wśród wrogiego na- 
stawienia społeczeństwa i obojęLnej 
tolerancji władców na znękaną licz- nemi napadami krzyżaków Litwę 
przyjść miało wkrótce z sąsiedniej 

| Polski światło prawdziwej wiary 
| Rozjarzyć je miała nad pogańskini 
| krajem ofiara świąlobliwej młodziut- 

„ kiej królowej polskiej, Jaawigi. 
i . Wstąpienie kilkunastoletniej wę- 
_ gierki na lron piastowski, rezygnacje 
„Z osobistego szczęścia dla dobra 
przybranej ojczyzny, swaty z panem 
sąsiedniej Litwy, księcien: Jagiełłą, 
są faktami nazbyt znanem: tak nauce 
jak i anegdotycznej legendzie „ab; je 

„na tym miejscu powtarzać. Małżeń- 
|stwo Jagiełły z Jadwigą stało się 
punktem wyjscia chrystjanizacji Lit- | wy. 

| Dnia 15 lutego 1366 roku książę Jagieiłto ochrzczony został w kate- drze wawelskiej imienien: Wlačy- 
sław. Na przełomie 1386-1387 roku 
dokonał się chrzest Litwy Dopeini-| 
ła go misja, prowadzona pod osobi- stym kierunkiem króla Wiadysława | przez arcybiskupa śnieźnieńskiego i 

krakowskiego : | biskupów poznań- 

  

N 

F 
е Wypychanie 

zwierząt i ptactwa 

garbowanie skór 

pracownia kuśnierska 

Wielka 21, 

y Litwa przyjeła chrzest 
skiego. Skulkiem jej bezpośrednim 
dyło założenie byskupstwa wileńskie 
$o, przynależnego odtąd do związku 
kościelnego Polski. Akloja chrystja- 
nizacyjna, zakrojona na wieiką ska- 
lę, poszła szeroko i daleko. Nie wol- 
na od poważnych niejednokrotnie 
przeszkód, zagrożona nawet całko- 
witym niepowodzeniem skutkiem 
nawrotu pogaństwa, uwieńczona jed- 
nalk została wspaniałym skutkiem: 
zdobyła Litwę dla kultury i cywili- 
zacji Buropy zachodniej, 

W tem właśnie leży największe 
znaczenie aktu chrztu dla Litwy. 
Chrzest Litwy — to powstrzymanie 
największego państwa Europy na 
progu przepaści, w jaką ią pchaia 
schizma Gdyby państwo Jagiełły i 
Witolda nie połączyło się z Polską i 
za jej pośrednictwem nie przyjęłoby 
wiary katolickiej, — „cały wschod 
Europy" jak powiada Smoika „na 
długie wieki byłby się cofnął do 
Azji" Wskutek przyjęcia katolizyz- 
mu Litwa zerwała łączność z Rusią 
i Moskwą, stanęła natomiast na 
wschodzie Europy jako niezmordo- 
wana krzewicielka katolickiej wia- 
ry, a przez nią kultury : cywilizacji 
zachodu. Rok 1387 zyskał latwę dla 
łacińskiej kultury. I zaiste może w   

   

W.SZCZURSKIiS-ka 
Poleca w wielkim wyborze 

całych swych dziejach nie posiada 
historja Polski tak pięknych chwi!, 
jak te, gdy się zdobyła zanieść świat- 
ło wiary Chrystusa w litewskie pu- 
szcze. : З.Е 
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W niedzielę, 19 grudnia r. b., 
o godzinie 10-ej, odbył się w „Soko- 
le" tradycyjny „opłatek* dla człon- 
ków i zaproszonych gości. 

Uroczystość tę zaszczycił swą о- 
becnością członek honorowy Gniaz- 
da, J.E, ks. Arcybiskup Jałbrzykow- 
ski, który przybył w towarzystwie 
kapelana Gniazda ks. mgr. Aleksan- 
dra Mościckiego. 

Žycząc „Sokolowi“ pomyślnego 
rozwoju ks. Arcybiskupa przełamał 
się opłatkiem z wszystkimi obecny- 
mi na sali. 

W czasie skromnej herbatki druh   
j ce się do wspaniaiego akwarjum, ja- 
kie w domu swym urządzili trzej 
starsi chłopcy, Przeznaczywszy na 
ten cel wielką siarą, nieco wyszczer Pioną porcelanową miednicę. Alkwa- 
rjum to szczyciło się już  posiada- 
niem czterech pijawek (z czego jed- na lekarska, trzy końskiej, trzech 
skójek - małżów, dwóch ślimaków 
wodnych, jednei błotniarki, całej gro- 
madki dafnij, jednego potężnego pły- 
waka - żółtobrzezka, jednej płosz- czycy, dwunastu swawolnych grzbie- to - pławków, nadewszystko zaś 0* śmiu maleńkich rybek, które w tym zespole stanowiły najbardziej rozwi- aięty typ zoologiczny. Połów tych rybek na szczegolne napotykał trud- 
R: śdyż były one drobne i śiiz- 
kie 
ne) i wciąż wymyjkały się z rąk chło- 
pakom, a nawet gdy się je pochwy- ciło, trzeba było uważać, by ich nie 

lusić nieostrożnym rucheia; ponad fo w samem akwarjum nie były leż 
pewine swego życia, £dyž tu zawzię- 
Cie na nie poiowaź żarioczny pływak 
żółtobrzeżek. Mimo to Robert peien był różowych nadziei co dc rozwoju 
swego rybnego gospodarstwa. 

— już ach osiem. Jeszcze 
tyłko pięćdziesiąt dwie a będzie ko- pa — dowodził, 

Nikt mu nie przeczył, 
puniktu widzenia arytmetyki była to 
zupełna prawda a przecie Robert 
słynął w rodzeństwie jalko najlepszy, 
mie tylko mechanik ; budowniczy, 
ale także i matematyk, 

— Tadziu, ty nie pójdziesz z na- 
mi nad zatokę Hudsońską — oświad- czył w pewnej chwili Witek, — U. 
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Opłatek w „Sokole“ wileńskim 

(stąd podobno ślizam: były zwa- | d 

dr. Feliks Świerzyński w kilku sło- 
A przemówił do ks, Arcybiskupa, 
dziękując Mu za stałe, serdeczne u- 
stosunkowanie się do „Sokoła”, 

Chór, wykonujący szereg kolęd, 
oraz żłobek z postaciami Św. Rodzi« 
ny, uprzyjemniały zebranym spędze- 
nie tych kilku godzin w sokolni. 

Św. Mikołaj obdarowywał mło- 
dzież sokolą łakociami, a starszych 
tradycyjnymi upominkami, › 
Odjeżdżającego Arcypasterza zgro- 

madzeni druhny i druhowie pożegnali 
gromkiem trzykrotnem sokolem — 
„Czolem“, 

: - 

rządzamy dziś wielki połów, a tybys 
swemi krzykami płoszył nam ryby. 
Gdy rvby się łowi, trzeba siedziec 
cicho jak : 

— A jak ryba siedzi? -— zapytał 
Tadzio zaciekawiony, — Jeszczem 
nigdy tego nie widziai, jak ryba sie- 

jten biały króliczek u Piegżyny? A 
może talk jak chrząszcz na liściu? Jaby 
chciałem zobaczyć, 

— Nie zobaczysz... 
matych dzieci —-. zawołał Witelk, 
starszy od Tadzia o całe uztery а- 
ta, -— Dzieci i ryby nie mają głosu. 

Tadzio, jakby chciał pckazać, że 
glos ma niezgorszy i że przynaj- 
mniej pod tym względem różni się o 
ryby, zaczął szlochać i beczeć tak 
lonośnie, iż zdołałby wypłoszyć nie 

tyżko wszystkie ryby z „Zatoki Hud- 
sonskiej“, ale i wszystkie 

różne tony w cieniu olszyny. 

Tadzia, przyłączając wię do głosu 
Witlkowego. Chłopak zaś beczał 1 
beczał coraz głośniej i žalosniej, za 
niic. w świecie nie chcąc odłączyć się 
od wyprawy, 

— I ja będę iyby łapać. Złapię 
ich dużo, dużo. Złapię tryljon rybek, 
albo nawet i 

u rączek, 
Taka arytmetyka już do żywego oburzyła Roberta, który skądinąd nie wierzył w skuteczną pomoc Ta- 

dziowych paluszków. T 

(D. <. m.)   
  

Czy tak jak ludź, czy tak jak“ 

to nie dia 

ptaki, * 
dzwoniące i pogwizdujące na ргае- › 

Robert się rozsierdzit ; jąi gromič © 

dwadzieścia -— pięćdzie- . 
siąt. Złapię tyle, ile mam paluszków 

A
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„ani tradycjom narodu polskiego, ani 

Naród 
i konstytucja 

Odrodzona Polska w stosunkowo 

nie długim okresie czasu posiadła 

dwie konstytucje. Pierwsza z marca], 

1922 roku, oparta na francuskiej 

doktrynie demokratycznej i mająca 

na celu utrzymanie wszechwiadztwa 

parlamentu. nie wytrzymała długo 

próby czasu. Niezależnie zupełnie 

od przewrotu w maju 1926 r. kry- 

tyczne stanowisko różnych grup 

wobec jej tez ideologicznych i nie- 

bezpiecznych skutków, które powo- 

dowało praktyczne stosowanie jej 

przepisów, nie wrółżyło jej długiego 

żywota. W samym parlamencie mia- 

ła wielu przeciwników, przede 

wszystkim w obozie narodowym, | 

podnoszącym konieczność jej zmia- 

ny, lub naprawy. 

Konstytucja z kwietnia 1935 r. 

jest ideologicznie przeciwieństwem 

konstytucji marcowej. Zaalazły w 

niej wyraz tezy, które składają się 

na pojęcie państwa autorytatywne- 

go. Są one rzekomo — według o- 

świadczeń jej twórców — oryginal- 

mym wytworem nowoczesnej myśli 

politycznej polskiej, jednak w istot- 

rem swem założeniu stanowią 

pełne jej zaprzeczenie 
I konstytucja marcowa i konsty- 

tucja kwietniowa nie odpowiadają 

zu- 

jego charakterowi i duchowi, a więc 

skutkiem tego naród ich nie rozu- 

mie. Pierwsza z nich przeszła już do 

historii i ma dziś w Polsce nielicz- 

nych tylko zwolenników Nie będą 
oni w stanie przywrócić jej życia. 

Podczas gdy pierwsza była prze- 

jawem dążności do wszechwładzy 

parlamentu, druga — kwietniowa 

stała się wyrazem dążeń do utrwa- 

lenia sytuacji i władzy obozu, spra- 

wującego rządy. Stąd zapewne wy- 

płynął pogląd jej twórców na pań- 

stwo, jalko na coś, «co istnieje zupeł- 

riie niezależnie od tworzącego je na- 

radii jako na dobro samo w sobie, 

któremu ma być podporządkowany 

naród w spełnianiu swych  funkcyj 

społecznych. „Państwo polskie — 

głosi pierwsza z tez — jest własno- 

ścią wszystkich obywateli”, którzy 

— jak dalej mówi art. 6-ty — „winni 

są państwu wierność oraz rzetelne 

spełnianie nakładanych przez nie 

obowiązków”. 

Jakżeż blisko od takiego pojęcia 

państwa do szerzenia poglądu: „pań- 

stwo to my... , a jakże daleko do ie- 

go, co jest podstawą nowoczesnej 

myśli politycznej polskiej, według 

której naród jest organizmem histo- 

y;czno - politycznym, . państwo zaś 

jest narzędziem misji dziejowej na- 

rodu, jego zas celem służba zada- 

niom i obrona interesów narodu. 

Ten pośląęd został wyeliminowa- 

ny z konstytucji kwietniowej, nie ma 

w niej nawet wzmiauki o narodzie 

jest w niej tylko mowa o państwie: 

jako. „własności wszystkich obywa- 
teli', niezależnie od tego w jakim 
stopniu ci „wszyscy” obywatele 

przyczynili się do powstania 1 utrwa- 

lenia bytu tego państwa i ile wxła* 

dają wysiłku duchowiago i matesial- 

nego dla jego utrzymania : rozwoju. 

Konstytucję. kwietniową spotkał 

ten sami sąd, co i marcową. Od chwili   
jej powstania „o krytykę. A polskiemu i mogąacj NA- | zastrzeżeń za ustrojem, wysażonym dowej z całego serca nawzajem ży- 

bardziej, pod wpływem szerokiego, dać vaństwi: postać uminiejszającą w obecnej konstytucji. Nie chodzi o, CZYĆ. 

Walka o Chiny 
Wojna tocząca się na terytorium 

chińskim nie jest w gruncie rzeczy 

wojną wynikającą ze sprzeczności 

interesów Ohin i Japonii, iecz wal- 

ką o przyszłość Chin i ich pozycję w 

wietkiej polityce narodów  azjatyc- 

kiob, o hegdmonię na kuli ziemskiej, 

jest na razie wspėlzawoda:ctwem 0 

wpływ na Chiny między, „Japonią a 

Rosją, a może się przeobrazić we 

wgpółzawodnidtwo między Japonią 

a narodami europejskimi. 
Chcąc zrozumieć to, 

dzieie w 

  

  

choć ułamkowo wyobrazić sobie 
przyszły rozwój wydarzeń 1 objąć | 

umysłtam wielkosc dziejowych falk- | 

tów, trzeba przede wszys.kiim pa- | 

miętać o trzech rzeczach — pań- | 

stwo chińskie nie jest jeszcze wła- 

ściwie państwem, a naród chiński 

nie jest narodem w naszym rozu- 

mieniu tego słowa; Japonia n.e roz- 

poczęła wallki o takie lwy inne swo- 

je interesy szczegółowe, lucz o 

przyszłość swej rol Saowe na 

Ko zmianie A oaz Veiro ia reiki Ii aziatyckim. Me „stoimyj 

| KOMUNIKAT || 
Wobec pojawienia się na rynku małowartościowych naśladownictw naszych 

znanych od wielu lat i cenionych patentowanych za Nr. 152 gilz p. n. 

prosimy wszystkich P. T. Palaczy, aby przy kupnie gilz zwracali baczną 

uwagą na naszą firmę i żądali wyraźnie jedynie DWUWATEK 

W. KWAŚNIEWSKI i F. PACHOLCZYK 

  

tedy wobec walki dwóch potęg jed- 
nalkowej jakości, wynikającej z ja- 
kichś sprzeczności imieresów, lecz 
wolkec walki Japonii o jej pozycję w 
Chinacjh, o to, jaką rolę Chiny mają 
odegrać na tle rozwojw stosunków w 

Azji. Dlatego to interesy ekono- 
miczne a nawet interesy strategicz- 
ne Japonii w Cninach sckodzą na 
plan drugi, a cel wojny formułują Ja- 
pończycy w ten sposób: muszą 
zniknąć w Chinach nie tyino wszyst 
kie tendencje ale i wszystkie działa- 
nia antyjapońskie. 

X 
Tym, jaki będzie wynik toczącej 

się walki, jest zainteresowany cały 
świat. I to zarówno z powodów, kitó- 
re modnie jest nazywać  „ideolo- 
gicznymi”, jak z powodów śuisle po- 
litycznwch (wynikających z geografii 
i historii). 

Japonia należy do szeregu państw 
opartych na podstawach narodo- 
wych (innych oczywiście uż w Euro 

pie). Polityka jej jest tradyojonaii- 
styczna i realna. Nic przeto aziwne- 
go, że cieszy się ona — jesli chodzi: 

o względy ideologiczne —- sympatią 
tyah wszystkich narodów ktore my* 
ślą kategoriami 
To, obok wstrętu do komunizmu, 
stało się podstawą „trójkąta” poli-, 
tycznego złdżonego z Włoch, Nie- 
miec i Japonii. 

Chiny natomiast są  „beniamin- 
kiem* t. zw. „Demokracji“ (tej 
przez duże D). Najprzód dlatego, że 
owa Memokracia ma sympatie do 
komunizmu, a Rosja popiera Chiny; 
potem dlatego, że owa Demokracja 
ma wstręt do nacjonalistycznej i tra- | 
dycjonalistycznej Japoni, dalej dla- | 
tego. że ruch narodowy w Chinach, 
na którego czele stoi t. zw. Kuomin-' 

tang, tlwó swymi korzeniami w lo-' 
żach (Lenin chiński dr. Sun-Yat-Sen | 
otrzymał wykształcenie w Stanach 
Zjednoczonych 1 był niewątpiiwie 
wo!nomuiarzem); wreszcie dlatego. 
że trzy „Wielkie Demokracje" posia- 
dają rozległe posiadłości terytorial- 
ne i olbrzymie interesy gospodarcze 
w Chinach i Azji. 

ABA IBC JĘZ NAKTIS AAS ANNA TS en DSA EEST REWA EROTYCZNE SPREAD CDT 

prądu narodowego, utrwala się siusz ; 

ne przekonarie, iz państwo polskie 

jest właśnością narodu 1 že naród 

co się dziś|cają tedy narodowca polskiego do 

Azji wschodniej, chcąc obdarzenia swą niechęcię Japonii. 
х 

|nia światowego, i w sposob  histo- 

nacjonalistycznymi. к 

| iw tej dziedzinie lrzymać się o 

DZIENNIK MIDERSKI 

To też już od szeregu lat intere- | rycznie uzasadniony falkt wspólności 
Chinami (war- kulturalinej i cywilizacyjnej narodów , sują się „demokraci 

to przypomnieć dhinoiilstwo przed- 
stawiciela Polski w 

raz, przegrawszy najprzód na karcie | 

abisyńskiejj a potem czez wossę | 

hiszpańskiej, stawiają na  kartej 

dhińską,  spotwkając się w tych 
wszystkich wypadkach z  komuni- 

stami, 

Względy ideologicznę п:е zachę- 

Jeśli chodzi natomiast o względy 
ściśle polityddzne, to sprawa nie jest 

| już tak prosta. Bo to, co się dziejz w 
Chinach jest zakrojone na tak wieł- 
Kie rozm'ary, že — jak sądzimy — 
nikt nie jest w stanie, ani wyobra- 
zić sobie co z tego wszystkiego wy- 
niknie, 

Chiny są krajem o wielkim obsza - 
rze i 400 milionach ludności, krajem 
wysokiej kultury i cywilizacji; а- 
ponia zaś jest krajem wysosiej war- 

  

FABRYKI GILZ 

„SOKÓŁ" 
w Warszawie. 

tości społeaznej i politycznej. Zjedno 
czenie sił tych dwóch narodów na 

gruncie azjatyckim wytworzyłoby 

nowe peiożenie na kuli ziemskiej. 

Pieiwszym jego następstwem było- 

by wyrzucenie Europejczyków Z 

Azji, drugim zaś powstanie wielkie- 

go niebezpieczeńsiwa dla całej kul- 
tury i cywilizacji europejskiej, nie- 

bezpieczeńsiwa, które oceniać na- 

leży tym wyżej, im wyże, się ocen 

właśnie kulturę 1 <cywil.zację tych 
dwódh wieikidh narodów -- chiń- 
skiego i japońskiego. 

Jeśli się myśli o tych rzeczach, 
biorąc pod uwagę czynniki znacze- 

syczny io nie podobna nie dojść do 
wniosku, że reainego całkiem zna- 
czenia nabiera zagadnienie obrony 
naszej starej kultury i cyw Hzacji za- 
chodnio-europejskiej przed zagładą. 
Zagadnienie to ze stery przeczuć i 
przepowiedni przechodzi w  sterę 
polityki realnej. 

Rzecz w tym, że nikt nie jest w 
stanie dziś przepowiedzieć w. jakiej 

postaci zjawi się ono właśnie na te- 
renie tej polityki realnej. Wszystkie 
przeto kombinacje i rozumowania na 
ten temat „muszą dziś jeszcze być u- 
łamkowe i jednostronne, Nie pozo- 
staje tedy nic innego, jak czekać i 
pilnie obserwować. A także również 

nie wiązania się z żadnymi „bi 
sdeologicznymi”, Polska bowiem ja 
w tak trudnym i wyjątkowym poło- 
żeniu, że musi postępować ze szcze- 
gólną ostrożnością i'z dobrym na- 
mrysłem. 

x 

Obstajemy jedynie przy jednym— 
coraz wyraźniej zarysowuje się 

, przejście zagadnienia obrony cywili- 
zacji i kuliury europejskici ze stery 
abstrakcji w sterę polityki realnej. 

sekretariacie | 
Lig: Narodów, p. Rajchmana), a te- lę specjalną i wielce wažną. 

„ europejskich. 
Folska w tej całej sprawie ma ro- 

Była | 

wszak kiedys „Przedmurzem Chrze- | 

ścijaństwa”, gdy ze wschodu szły na 

jazdy tatarskie i tureckie. Dziś jest 
jeśli nie bezpośrednim sąsiadem Ro- 
sji, która może być rówi'e dobrze 
państwem europejskim jak i azja- | 

tyckim. | 
Nie chcemy nic przepowi iadać, ani | 

za niczym przemawiać. Poruszamy | 
te rzeczy, ażeby pokazać na przy” | 
kładzie -- ialk trudną jest sprawą po | 
wiedzieć coś uzasadnionego i poli- | 

    Olza = 
fotakoitrpliwie Znosiszł 
Przecież te nieznośne bóle 

'postrzałowe mogą se 

go zażyciu Aspirin'y. 4 

ASPIRINA 
«wypróbowany środek ać 

bólom, wyrabiany w kraju | 
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tvezno realnego o tym, co sie dzis Do otrzymania we wszystkich aptekach 

w Azji dzieje. : 

"D 

y ras Atiu 

P. CAT PRZECIW P. KOCOWI 
Z czwartkowežo numeru „Slowa“ 

dowiadujemy się, że p. Cat-Mackie- 

wiicz skierował sprawę głośnego wy”. 

stąpienia p. Koca przeciw niemu na 
drogę postępowania honorowego. 
Ponieważ zastępcy p. Koca oświad- 

czyli: 

Bardzo cenne są te wynurzenia 
organu żydowskiego. 

OZON WOBEC OBCHODOW KU 

CZCI $. P. NARUTOWICZA 

„Gazeta Polska“ zamieszcza ar- 
tylkuł p. t. „Natrętni”, poświęcony 

pamięci ś. p. Prezydenta Narutowi- 

cza, Oraz cdi z okazji piętna- 

stolecia jego zgonu. 

Znamienny jest ustęp końcowy te 

go artykułu; 
"Postawmy sprawę otwarcie: dobrze 

jest, że Polska Partia Socjalistyczna u- 

rządza obchody ku czci Gabriela Naru- 

towicza. Dobrze jest, że robotnik pol- 

ski bierze udział w obchodzie wyda: 

rzeń z dziejów własnego Narodu, a nie 

powiedzmy, w „świecie trzech 1.* („Lė- 

nin, Liebknecht, Luxemburg"). Nie razi 

nas las czerwonych sztandarów, z któ- 

rymi hierozerwalnie związane są dzieje 

polskich walk wyzwoleńczych. Nie razi 

nas śpiew „Czerwonego Sztandaru” — 

bojowej pieśni połskiej klasy robotni- 

czej. Ale przyznamy szczerze: razi nas 

śpiew Międzynarodówki — hymnu pań- 

stwowego obcego mocarstwa. Razi nas 

udział obcych żywiołów, które przy 

okazji polskiej tragedii narodowej pra- 

śną upiec własną koszerną pieczeń. 

Odnosimy nieodparte wrażenie, że do- 

stojna trumna została tu jak gdyby — 

sprofavowana. 

Drogi Pol. Partii Socjalistycznej nie 

od dziś napełniają nas niepokojem W 

ideologii i taktyce tej parti! pomieszane 

zostały dziwnie pierwiastki doktryny 

i instynktu obywatelskiego, patriotyz- 

mu i tendencji destrukcyjnych. Cicszy- 

my się szczerze, gdy taktyka Partii, nie 

zatracając nic z natężenia walki o słusz 

ne prawa robotnika polskiego, kroczy 
drogami polskiego interesu narodowe- 

go. Smucimy się głębeko, gdy Partia ta 

zostaje użyta jako narzędzie do osiąg- 

nięcia czyichś obcych celów  marodo- 

wych. Gdy w manifestacjach jej biorą 

udział żywioły, die których jest to ma- 

newrem taktycznym, dyktowanym może 

również przez interes narodowy, ale 

vie poiski, 

Pod adresem tych właśnie žywio- 
iów — chcemy powiedzieć: Dalej od 

tej trumny... ' 

„Sprawa komunikatu p. plk, Koca, 

Szefa Obozu Zjednoczenia Narodowego, 

opublikowanego w prasie dnia 8 grud- 

nia br. w odpowiedzi na artykuły ,Sło- 

wa” wileńskiego podpisane przez Pp. 

Cat'a — nie może być traktowana na 

drodze postępowania honorowego *, 

P. Cat ze swej strony komuni- 

kuje: 
Wobec brzmienia powyższego nie 

pozostaje mi nic innego jak zwrócic się 

na drogę, której ©d początku chciaiem 

uniknąć t. j. na drogę sądową. 

Oczekuje więc nas znowu głośny 

proces polityczny. 

„NIEWIADOMSKI CZY 
NARUTOWICZ?* 

Żydowski „Nasz Przegląd“ filo- 
zołuje na temat dziejów Polski w 

ostatnich latach piętnastu: 
Przed 15-tu laty Narutowicz obra- 

ny został na prezydenta głosami lewicy 

i centrum polskiego wespół z blokiem 

mniejszości narodowych. 

Jak do tego doszło? 
Ponieważ prawica była zdania, że 

rządzić w Polsce moga tylko Polacy w 

znaczeniu etnicznym, a nie Polacy w 

znaczeniu politycznym, jak to się dzie- 

je na całym kulturalnym zachodzie, to 

polski centrolew wykorzystał  mniej- 

szości po swojemu. Na to nastąpiła od- 

powiedź Niewiadomskiego, którego 

zbrodnia mogła być technicznie czynem 

indywidualnym, ale była symbolem pod 

względem politycznym. Oznaczało to, 

że jeżeli lewica polska będzie nadal 

wyznawać ideę, że wszyscy obywatele 

polscy równi są przed prawem to pra- 

wica przekreśli parlameniaryzm polski 

i przejdzie do rządów autokratycznych, 
zagarnąwszy naprzód władzę przemocą 

Następnie „Nasz Przegiąd* wy- 
jaśnia genezę przewrotu majowego. 

Wtedy (po zamordowaniu prez. Na- 

rutowicza, przyp. nasz) właśnie nastą- 
pił potencjalnie pizewrót faszystowski, 
którego kinetycznie endecy mie mogli 
dokonać, Następnie lawirowano przez 

kilka lat, aż w przededniu maja 1926 r. 
zrealizowany został Front Niewiadom- 
skiego w postaci Chieno - Piasta, Rząd. 
taki doszedł wprawdzie do skutku w 
drodze parlamentarnej, ale każdy ro-. 
zumiał, że parlamentarnie długo trzy- 
mać się nie może, bo ani chłopi z Pia- 
sta, ani robotnicy z Chadecji lub NPR 

nie znajdą długo wspólnego języka z 

obszarnikami i wielkimi przemysłow: | KARACHAN ROZSTRZELANY 
cami. W obawie tedy przed nieuniknio- 
nym przewrotem faszystowskim  (bar- 

  

W długie zimowe wieczory 
książka z CZYTEŁNI 

„NOWOŠCI“ 
Wilno, Jagiellońska 10. Tel. 13-76 
Ostatnie nowości. Klasyczne —- 

lektura szkolna — naukowa 

Kaucja 3 zł., abonament 1 zł. 50 $: 
Czynna codziennie od 11 — 19. 

Wysyłka na prowincję 

    Na tle tego faktu zbudowany być mu 
si długotrwały pokój w Europie. Nie | 
mity $enewskie @ dążenia wojujące- 
šo kościoła pacyfizmu i humanita- | 
ryzmu (lóż masońskich) nogą się 
stać podstawą wspołdziałania państw 
europejskich, lecz pozytywny. histo- 

rolę właściwego jego qospudarza. 

Zagadnienie ustroju Polski jest w 

dalszym ciągu kwestią żywą. Nie 
polski jest jedynym jego gospoda- przestanie nią być. dopokąd za pod- 
rzem. Odpowiada to nie tylko gene- „stawę ustawy konstytucyjnej nie kę- 

zie powsłania tego państwa i tra- | gzje wzięta i konsekwentnie prze- 
dycji, ale i dzisiejszym potrzebom. | prowadzona zasada, iz naród polski 
Zarówno konstytucja mar-owa, jak ;, stworzył, rozwinął, poncwnie do 
i kwietniowa oparte są na doklry* | žycia powołał i jest jedynvm jego 
kach obcych naszemu  duchowi' | właścicielem. Tego — zdaje się -- 

jedna na doktrynie państwa lberal- | wię mogą czy nie chew zrozumieć ci 

nego, przeżytej i zbankrutowanej, którzy pragnęliby narzucić lub winó- 
druga na doktrynie państwa autory- |wić obozowi narodowemu iz w jego 
tatywcego, nie odpowiadającej cha- interesie jest opowiedzenie się bez 

dzo podobnym do hitlerowskiego, bo 
i hitlerowcy zdobyli najprzód władzę w 

drodze demokratycznej) wybuchła re- 
wolucja majowa. 

Sens przełomu majowego był taki, 
by, zamiast obalonego Frontu Niewia- 

domskiego stanął Front Narutowicza. 

interes tego lub innego utczu, kwe- 
stia ustroju jest sprawą i potrzebą 

narodu i jego celów. im prędzej za 

sadnicza zmiana oędzię dokonana, 

tem będzie lepiej. Im spokojniej, w 

drodze normainęgo procesu rozwojo- 

wego, dojdzie do tej zmiany, ten. 

łatwiej przywróci się w państwie 

zgodnaś między pisanem prawem za 

sadniczym, a dążeniami politycziy- 

mi narodu, hamowanemi obcemi mu 

z ducha i z potrzejb przepisami. 
Tego możemy sobie dziś w 

wielkiej naszej społeczności naro-   B. poseł sowiecki w Warszawie, 
Turcji, Chinach, Karachan, został 

rozstrzelany w Moskwie. |||
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PROF. DR. JAN OKO. 

Rzym starożytny i dzisie 
Kiedy w bieżącym roku Italja ob- 

chodzi uroczystość  dwutysiecznej 
rocznicy urodzin cesarza Augusta, 
wielkiego budowniczego Rzymu i 
państwa rzymiskiego, warto rozwa- 
żyć powody, które skłoniły Mussoli- 
niego do urządzenia tej uroczystośc:. 

Kto dziś z Palatynu, czy Kapito- 
łu spogląda na wieczne miasto, z 
pewnością rzadko zdaje sobie spra- 
wę z tego, że dzisiejsza stolica liaiji 
zajmuje stosunkowo niew:ele tere- 
nu, na którym rozłożyła się była sto 
lica za czasow rzeczypospolitej ' 
początkach cesarstwa. W morzu bu- 
dynków rzucają się w oczy płaskie 
kopuły Panteonu, mauzoleum Ha- 

drjana i Augusta, kolumna Marka 
Aureliego z posągiem św. Pawła. 
Wszystkie te pomniki zbudowane 
były poza obrębem starożytnego 
Rzymu republikańskiego. Przestrzeń, 
aa której je oglądamy, była równem 
polem, zwanem potem  Marsowem 
ICampus Martius), przeznaczonem 
na ćwiczenia wojskowe i zśromadze- 
mia narodowe, Tu odbywał się także 
rzegląd, ciągnących na nowe pod- 
oje iub na obronę granie państwa. 

„ Dopiero za Augusta wcuęgnię:» 
to pole w obręb miasta. Zaczęty na 
miem powstawać budyniki. Agrypnz, 
wielki wódz, przyjaciel i zięć cesa- 
sza zbudoważ Panteon, san Augusi 
w roku 28 przed Chr. wzniósł dla 
siebie i swo.ej rodziny  $robowizc 
nad brzegiem Tybru. Za następe w 
Augusta pole Marsowe zabudowuje 
się coraz baidziej, z biegiem czasu 
budynki docierają do Kapitolu, Fo: 
rum i Palatynu i zamykają to cen- 
trum stolicy, skąd rozwinęło się świa 
towe imperi:um i skąd zawsze cze:- 
pało swe siły. 

. Znamienną jest rzeczą, że rząd 
faszystowski tę kolebkę państwa o- 
toczył szczególną opieką i stworził 
z niej jedyną w swoim rodzaju i naj- 
iękkniejszą na świecie dzielnicę 

miasta. Można powiedzieć, że w o0- 
czach naszych odbył się akt symce- 
liczny dużego znaczenia. Oto prezes 
rządu włoskiego urzęduje dzisiaj w 
pałacu weneckim, który leży wpraw 
dzie na historycznem polu Marso- 
wem, ale w bezpośredniem sąsiede- 
twie Kapitolu. Rządy jego są nai- 
bardziej rzymskiiemi, jakie kiedykol- 
wiek istniały, od czasów cezarów. Co 
znaczy wola jednego człowieka, 
świadomego swych celów i dążącego 
do ich zrealizowania z niebywałą 
konsekwencją i wytrzymałością 
swiadczy najiepiej, że nie zadowol'ł 
в samem osiedleniem się w cen- 
trum starożytnej wżadzy, lecz posta- 
nowił wydobyć je na światło dzien- 
ne i związać ściśle pizeszłość z te 
raźniejszością © to centrum przcz 
długie wieki pokryte było lichem: 
budynkami, które zagnieździły si. 
dookoła Kamitolu, zajęły fora ce- 
earsRie i; przygniataty swym cięża- 
rem drogocenne resztki najwspania]- 
szych pomników starożytnego świa- o 

Wprawdzie jeszcze przed woina 
były usiłowania zmierzająze do od- 
krycia forów cesarskich i izolowanie 
Kapitolu, ale rozbijały się o brak 
środlków materjalnych do wykonanie 
talk g'gantycznego planu, Względy 
na ludność Rzymu, którą w najwięk- 
$zej masie tu się skupiała i żyła z tu- 
rystów, Ктарасусй się najczęściej ko- 
ło Kapitolu, przez długi czas nie po. 
zwalały na usunięcie jej z tego te- 
renu. Uczynił to dopiero Mussoiir: 
który na peryferjach miasta kazał 
zbudować domy: z najnowszemi urzą- 
dzeniami, wygodne i artystyczne, by 
następnie wykupić całe cenirum sta 
rożytnego świata rzymskiego i wy- 
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(W dwutysięczną rocznicę urodzin Augusta) 
Ponieważ poziom tych starożytnych 
pomników był znacznie niższy od 
dzisiejszego poziomu miasta, rzuco- 
no przez te wszystkie fory nową ul1- 
«ię, nazwaną „via Dell' [mpero*, I 
znowu rzuca się w oczy symbolicz- 
ność tego alktu, którego nie można ' 

jtłumaczyć względami  estetyczne- 
| mi... 

Cesarz August zwykł był chełpić 
|5, że miasto gliniane zamienił na 
|marmurowe, Trudno wyobrazić so- 
( bie, jaki był stan budynków prywat- 
nych za czasow rzeczypospolitej, Na 
podstawie wzmian porozrzuca- 
nych w dziełach starożytnych auto- 
rów tyle tylko można powiedzieć, że 

  

zamkniętem  prastarym 
murem, sięgającym jeszcze czasów 
królewskich, tłoczyła się ludność. 
Plutarch domosi, że około połowy 
drugiego wieku przed Chr. aż 16 ro- 
dzin arystokratycznego rodu Eliu- 

,sów mieściło się w jednym, małym 
domu. Ale były to jeszcze stosunki 
idealne w porównaniu z wiekiem na- 
stępnyjm. Ludność ciągle wzrastała, 
«oraz nowe place zajmowano pod 
budowę świątyń, magnaci zaczęli 
wznosić dla siebie luksusowe pala- 
ce, które zabierały światło i powie- 
trze biedalkom. Nie znamy dokład- 
nie liczby ówczesnych  mieszkań- 

jców. Nie byla ona mała, skoro 
320.000 obywateli korzystaio ze zbo 

| ża, które państwo rozdawało bied- 
| nym. Był to zatem proletarjat, który 
mieścił się w domach czynszowych 

| Można sobie wyobrazić, jak te domy 
wyglądały! Tu z pewnością szukać 
należy źródła bezustannych rewolu- 
cyj w I w. przed, Chr., które csta- 
itecznie  rozksadziły  rzeczpospolitę 

| rzyraską. 
Z pośród waiących się ciagle ru- 

deir- proletarjadkich wyróżniały .się 
domy magnatów 1 budynki publicz- 
ne. Kotlinę między Kapitolem i Pa- 
latynem od najdawniejszych czasów 
zajmowało Forum, gdzie niegdyś 
wieśniacy sprzedawali swoje pro- 
dukty „gdzie odbywano sądy i załat- 
wiano wszelkie interesy handlowe. 
Z czasem skupiło się tu caie życie 
publiczne. W drugim wieku przed 
Che. zaczęto budować na sposób 
grecki bazyliki dla giełdy i mnażą- 
cych się procesów sądowych. Pod 

w mieście 
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Wacław Borowy lau- 
restem państwowej 
nagrody literackiej 
Odbyło się posiedzenie sądu kon- 

kursowego nagrody; iiterack'ej mi. 
nisra W. R. i 0. P., w którym 
wzięli udział delegaci p. ministra: 
dr. Stanisław Adamczewski, docent 
Uniwersytetu I. P. i dr. Władysław 
Zawistowski, naczelnik wydziału 
sztuki, przedstawiciele Polskiej Aka- 
demii Literaturų: Leopold Staff i 
Tadeusz Boy-Żeleński oraz delegat 
Zw. Zaw. Literatów Polskica Jan 
Lorentowicz. 

Sąd konkursowy przeprowadził 
dyskusję nad szeregiem zgłoszonych 
kandydatur 1 wypowiedział się za 
przyznaniem państwowej nagrody 
Tierackiej na rok 1937, wynoszącei 
5.000 zł., p. Wacławowi Borowemu 
„za icaloksztalt działalności pisar- 
skiej w zakresie krytyki literackiej",   dobyć z pod gruzów fora csęarrkie, 

P. minister W, R. i O. P, wniosek 
tem 

koniec _ rzeczypospoiitej panował 
tam zgiełk nie do opisania. To było | 
powodem powstania forów cesar- 
sikich, które dzięki wielkiemu budow 
niczemu współczesnego Rzyinu wy- 
dobyto z pod ziemi. 

Nowe forum stworzył Cezar, w 
bezpośredniem sąsiedztwie forum 
republikańskiego, Kiedy w roku 54! 
przed Chr. czynił przygotowania do 
wyprawy przeciw Brytanii, Cycero, 
który wówczas cieszył się jego przy- 
jaźnią i zajmował się jego sprawami, 
pisze w jednym liście do swego przy* 
jaciela Atlyka, że Cezar wydał 60 
miljonów sesterców na wykupienie 
ziemi z rąk prywatnych, by móc zbu- 

, dować nowe forum. Prawdopodobnie 
, właściciele byli jeszcze bardziej nie- 
ustępliwi, ponieważ według donie- 

,sienia Plinjusza suma wydana na 
, wyłkupno ziemi wyniosła aż 1060 nul- 
jonów. Suma ta na owe czasy byia 
| wprost potwornie wielka. 
| A więc świadectwa starożytne 
nie budzą żadnych wątpliwości, że 
teren, na którym wzniesiono forum 
Cezara, trudno było wykupić z rąk 

| prywatnych, zburzyć domy tam się 
| znajdujące, by w tem miejscu posta- 
, wić monumenialny gmach pubiiczny, 
|I znowu, jakże znamienny splot tah- 
jtów!  Dylstator Cezar wywłaszcza 
j prywatnych właścicieli, buduje oka- 
jzałe krużganki, sklepy i świątynię 

| Wenery, by po dwu tysiącach lat 
„jego goracy wielbiciel po raz wtóry 
usunął domy prywatne i pokazał 
światu dzieło męża stanu, klóry za- 
początkował nową epokę w dziejach 
Rzymu.  Analogja jest uderzajaca. 
Nawet cele obydwu są te same, Ce- 
zar postanowił dać stolicy monu- 
mentalną budowię, godną wielkiego 
imperium, Mussolini dla uświetnie- 
nia odnawiającego się imperium wy- 
dobywa z pod ziemi to dz'elo, by je 
pokazać światu dla zaznaczenia, że 
nawiązuje do wielkiej przeszłości, do 
ictórej przyszłość ma tyć =odobna... 

Ale Cezar nie dokończył budowy 
swego forum, w marcu 44 r. przed 
Chr. padł pod ciosami  przeciwni- 
ków. Trudno tu rozwodzić się nad 
przyczynami jego śmierci. Był to 
przecież człowiek dla Rzvmu opa- 
trznościowy. Głównym powodem je- 
$o śmierci było to, ża ufny w swą 
świazdę lekceważył przeciwników. 
Pod'tym względem różni się od nie- 
$0 Mussolini, działa, nie lekceważąc 
przeciwników, przeprowadza swe 
plany w imię dobra ogólnego. Nie- 
uprzedzony i bezstronny człowiek 
mulst przyznać, że nietylko dla u- 
piększenia Rzymu, ale dla nauki zro dz 
bił niezmiernie wiele i przyczynił się 
bardzo do ostatecznego wyjaśnienia 
niejednej zagadki. 

Dzieło Cezara doprowadził do 
końca August, jego siostrzeniec, syn 
adoptowany, spadkobierca mienia i 
imienia i wyznaczony następca. Bra- 
kło mu z pewnością tej genjainości, 
brak mu było doświadczenia wojen- 
nego, które Cezara stawia w rzędzie 
największych wodzów świata, ale te 
braki niwelował wielką rozwagą w 
działaniu, niezmierną pracowitością — ii a 

CENTROOPA 
wo     
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Tsingłao, dawna stolica koncesji nie nie.kiej w Chinąch, zostaio spalone 
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i dobrą wolą. Gdy po gwałtownej 
śmierci Cezara zdawało się, że ru- 
nia nowa organizacja światowego 
imperium, młodzieniec, nie mający 
jeszcze 20 lat, zgłasza się z testamen 
tem przybranego ojca, usuwa prze-| 
szkody, wzbudza zaułanie u ludzi i, 
przy ich pomocy zaprowadza ład i; 
porządek, Widząc, że rozległe impc- 
rium światowe trzeba zagospodaro- 
wać, nie idzie na dalsze podboje, za- 
myka bramy wojny, by na oścież o- 
tworzyć podwoje pokoju. Czy podj 
tym względem jest podobny do nie- 
go Mussolini? W jednym tylko wzglę 
Gzie podobieństwo już dzisiaj jest u- 
derzająjce: August był wieikim bu- 
downiczym Rzymu, sam w skorowi- 
dzu dokonanych czynów powiada, że 
tylko 82 świątynie zbudoważ lub od- 
budował, nie licząc wielu innych 
gmachów publicznych. Niewątpliwie 
ialkże Miussolini przejdzie do histo- 
1ji jalko wielki budowniczy Rzymu. 

Kto dzisiaj zwiedza nowe odkry- 
te forum Augusta, powinien pamię- 
tąć, że ono było symbolem calej dzia 
ialności tego cesarza, zawierało po- 
sągi najwywitniejszych mężów Rzy- 
mu, poczynając od Eneasza, praojca 
rodu Julijskiego i świątynię Marsa 
jalko dar wdzięczności za pomoc w 
pokonaniu mordenców Cezara i łuki   triumfalne dla uświetnienia zwy- 
cięstw najbliższych członikćw rodzi- 

|uy i odznaczało się powagą i dostoj- | 
nością, która jest istotną cechą | 
wszystkich poczynań Augusta. Swe- | 
tonjusz w biografii tego cesarza po- | 
ucza nas, że August zbudował forum | 
szczuplejsze aniżeli zamierzał, j 

  
nie; 

mając ochoty wywłaszczać właści- 
„sali, którzy szczególnie goiąco pro- 
sili, by nie odbierano im domów o- 
dziedziczonych po przodkach. Kto 
przypatrzy się uważnie asymetrycz- 
nemu murowi, iktóry w znacznej czę- 
ści zachował się do naszych czasów, 
zrozumie prawdziwość ćoniesienia 
Swetonjusza. Los forum Augusta w 
ciągu wieków (był podobiy do losu 
innych budynków starożytiego Rzy- 
mu i na niem zagnieździły się z bie- 
giem czasu domy prywatne, które za 
iządów odnowicieia imperium zosta- 
ły zniesione. I znowu, jak za daw- 
nych czasów, stoi starożytay pomnik 
ahwalty w nieznacznych wprawdzie 
„resztkach, ale te reszlki są dostojne 
i pełne wymowy, jak pełna wymowy 
“est Mussoliniego via dell'Impero, 

I jeszcze jedno. Z pewnoscią nie 
jest rzeczą przypadkową, że Musgo- 
lini ze szczególną troskliwością za- 
jął się wydobywaniem na światło 

ienne właśnie forów Cezara i Au- 
gusta, twórców cesarstwa rzyinskie- 
go. Trzeciego z kolei fovum cesar- 
skiego. forum Wespazjana nie próbo 
wano nawel odkopać. Poza wydoby- 
ciem jednej kolumny z marmuru a- 
frykańskiego teren zostawiono nie- 
tknięty. A było to także forum wspa 
niałe. Zbudował je Wiespazjan po tri- 
umfie nad żydami z łupów jerozo- 
limskich. Otoczona prześliczną ko- 
iumną wznosiła się na niem Świąty- 
nia Pokoju, kosztem innych świątyń 
tak bogato wyposażona, że uchodzi- 

Zamkowa 18, tel. 17-90 

  ów. 

jszy 
ła xa drogocenne muzeum. Tu 
były złożone maczynia . kultówe 
i przedmioty  ziote, pochodzące 
ze światyni jerozolimskiej. Wiele 
Gział sztuki pochodziło ze złotego 
pałacu Nerona. Znajdował się tam 
kolosalny posąś Nilu, na którym 
wspinające się dzieci są symboiem 
podnoszenia się życiodajnych fal 
rzeki Prawdopodobnie wspaniała 
rzeżbą w muzeum. watykaśskim jesł 
kopią tego posagu. W Świątyni Po- 
koju mieściła się także dobrze do- 
brana i cenna biblioteka, 

Forum Wespazjana oddzielała od 
forum Cezara i Augusta ulica, zwana 
Argiletum. Drugi syn Wespazjana 
Domicjan powziął zamiar przexształ- 
cenia jej w osobne fonum. Punkiem 
ceniralnym zrobił świątynię Maner- 
wy. Budowę doprowadził do konca 
jego następca cesarz Nerwa i po- 
święcił pod swojem imieniem. I ten 
pomnik siarażytnego świata był bar- 
dzo pięlkny, jak. zresztą świadczą za- 
chowane resztki, ale go także nie 
wydobyto w całości i ograniczono 
się tylko do zburzenia otaczających 
budynków. Wyraźnie chodziło tu 
tylko o pokazanie światu dzieł naj. 
większych imperatorów. 

A. odkopanie forum Trojana, któ- 
rego tylko nieznaczna część przed- 
tem była widoczna, i targowiska 
Trojana czy co innego miało na ce- 
lu? Za tego cesarza imper'um rzym- 
skie było największe, ślady jego znaj 
dujemy! na naszych kresach iud- 
niowych nad Dniestren. Po 
przez niego zbudowane ucl:odziło za 
naywiększą ozdobę wiecznego mia- 
sta. Cesarz Konstans, przybywszy do 
Rzymu w r. 356, zwiedzał je w to- 
warzystwie księcia . perskiego Cr- 
mizdy. Historyk Ammianus Marcel- 
linus opowiada, że cesarz zachwy- 
сопу wspaniałością całej budowli 0- 
Gezwał się do Ormizdy u stó» pożą- 
gu Trojana: „Takiego pomnika, jak 
to forum, nie potraliłbym dzisiaj 
zbudować”, myśląc zapewne o праф- 
ku sztuki budowniczej w połowie 4 
wieku po Chr., „co najwyzej — do- 
dał — mógłbym kazać stworzyć taki 
posąg konny z bronzu złoconego, ja- 
ki mamy przed sobą”. Jezeli cesarz 
nie myślał wówczas o upaiku sztu* 
ki, to w każdym razie myśiał o tem 
wykształcony i mądry Oriuizda, zła- 
śliwie odpowiadając: „A poco masz 
stwarzać takiego konia, skoro—jak 
sam powiadasz — nie mėgibys zbu- 
dować dia miego takiej, ieik ta oto, 
stajni”, Ta anegdota świadczy, że w 
połowie w. 4 forum Trojana jaśniało 
ieszcze całym swoim blaskiem. Nie 
dziwimy się, że onę olśniewało lw- 
dzi starożytnych, skoro . dzisiaj na 
jego widok nie możemy się oprzeć 
potęiżinemu wrażeniu, Olsniło także 
swego wskrzesiciela _ Mussoliniego, 
gdy przed 7 laty zwrócony do skle- 
pów na stokach Kwirynaiu zawołał, 
że tu powinny się gromadzić „liorż 
di p Roma" (kwiaty całego Rzy» 
mu), 

Via dell'Impero prowadzi koto 
olbrzymich murów bazyliki Mak- 
sencjusza, którą nazywają także ba- 
zyliką Konstantyna. Na zewnętrz- 
nym jej murze uwidocznił Mussolini i 
cel przedsięwziętego przez się dzie- 
ła i całą logikę faktów. Oto kazał 
umieścić 5 map imperium rzymskie- 
go. Pierwsza przedstawia Rzym jako 
jedno miasto na olbrzymim obszarze 
starożytnego świata. Druga uzmysła 
wia rozrost tego miasta po wojnach 
punickich, które podbiło nie tylko 
całyj półwysep, lecz sięgnęło po pół: 
nocne wybrzeże Afryki, po Grecję i 
Hiszpanję. Trzecia zakreśla wszech* 
światowe imperium za Augusta; 
czwarte największy jego rozrost za 
Trojana. A piąta? Piąta mapa poka- 
zuje odnowione imperium Mussoli- 
niego z Libją i Etjop'ą... Co za zmysł 
pedagogiczny! Tomy zadrukowane- 
$o papieru nie dadzą tyle, co te wy- 
mowne karty, żadna historia nie zdo- 
ła logiczniej rzeczy powiązać i jaś- 
niej przedstawić, 

Troska o wygląd stolicy, zbudo- 
wanie nowyjch śmachów -uniwersy- 
tedkich, stadjonów sportowych, sa- 
natorjów stawia Mussoliniego w rzę- 
dzie majwiększych budowniczych 
Rzymu, jakimi byji Cezar, August, 
Trojan. Niejeden rys charakteru 
wielkich imperatorów przebija się w 
działaniu „wodza”, który wzory i 
ideje bierze ze skarbnicy wielkiej 
przeszłości i sprzęga z nią teraźniej- 
szość i ai ži 

ra
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Gdy się Chrystus rodzi 
Święto Bożego Narodzenia budzi dzenia przypomina nam żywo, że po- 

głębokie refleksje i zmusza do za- moc jest nam zapewniona. Mamy 
stanowienia się. Jest to święto od-| wśród nas Zbawuciela i Zwycięzcę 
kupienia naszego wyzwolenia z me- ; szatana, w łączności z Nim pokona- 
woli szatana i grzechu. Koniec naj- my wszystko, a przedewszystkiem 
straszniejszuj, jalką sobie możemy | swój własny grzech, źródło wszełkie- 
wyobrazić, niewoli i początek swo- | go zła. Ta łączność ze Zbawicielem 

nė 
| ceumatyZmie 

artretyzmie ; nerwobėlach 

stosuje się 2-3 tabletek 
Togał 3 lub 4 razy dzien- 

nie. Togał jest dobrym 
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Program rządu | 
Ciekawošė posta Zaikliki, który 
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kim słupem, który jest najbardziej 

body. synów bożych. 

Odtąd w niewoli pozos'awać bę- 
dą ci tylko, kitórzy ją dobrowolnie 
obrałń i talk dlugo, jalk długo sobie | 
tego życzą. Dana rodzajowi iudzkie- 
mu swoboda ducha, prawo stanowie- 
nia o sobią, o wiecznym swym losie 
rozbudziła w mim tęsknotę za ewo- 
bodą i niezależnością pod wielu in- 
nymi względami: społecznym, poli- 
tycznym i ekonomicznym. Man nie- 

po przyjscjju na świat Chrystusa Fa- 
na trudno się godził z wo'nością sy- 
nów bożych i dlatego został powoli 
zniesiony.  Ujarzmione przez pań- 
stwo Rzymskie narody również nie 
mogły pozostawać w wiecznej nie- 
woli politycznej między innemi i dla 
tej przyczyny, że 1dea woiaości au- 
dhowej coraz głębiej zanorzeniała 
się w świadomości ludzkiej 

A nasza niepodlegość polityczna 
czyż nie zawdzięcza swego odrodze- 
nia tej, tak głęboko zaszczepionej w 
nas przez kulturę katolicką tęskno- 
cie za swobodą synów bożych. 

Daleko jednak jesteśmy od tego, 
aby świat nazwać pod każdym wzśię 
dem swobodnym. Jeszcze w rozmai- 
tych zakątkach ziemi panuie niewol- 
nictwo, W: Rosji sowieckiej zostało 
ono przywrócone w formie najstrasz- 
niejszej. Jeszcze rozmaite narody 
tęsknią za swobodą polityczną, a 
prawie wszędzie rozlega się skarga 
na niewolę ekonomiczną. 

Jak tę swobodę przyśpieszyć? 
Odpowiedź prosta i jasna. 

Jak swoboda synów bożych uza- | 
lełżniona jest od całkowiteżo zerwa- 
nia z grzechem, z szatanem — tak 
też i każda inna naezależność uwa- 
runkowana jest tym samym czynni- 
kiem. 

Walka o swobodę społeczną, po- 
lityczną, ekonomiczną na mało się 
przyda Ла tych, którzy, chcą ńadal 
pozostawać w kajdanach grzechu. 

zapytał, jalki jest program rządu w dla polityki wewnętrznej państwa 
szeregu iczych spraw, została 
tylko częściowo zaspokojona. į 

Wytyczne prace Rządu -— mówił | 

dharakterystyczny, to jest dążenie, 
do sprawiedliwości społeczaej”, į 

Do tego zagadnienia sprawiedli-' 

Grzech — to najstraszniejsza niewo- 
la, niewola ducha, a inne niewole — 
jak polityczna, ekonomiczna 1 inne 
są najczęściej tylko, naturalnemi kon- 
sekwenciami tej najstraszniejszej 

stanowi siłę religijną, któca zwycię 
| żyła świat. Haec est vicicria, quae 
„vincit mundum fides nostra. 

Święto Bożego Narodzenia jes! 
świętem: rodziny. Dzieciątko Jezus, 
Matka Najświętsza, św. Jozef stano- 
wią rodzinę, naświętszą rodzinę, naj 
wspanialszy wzor i źródło błogosła- 
wieństwa dla każdej rodziny. Oczy 

ten 
świetlany obraz i czerpią z niego o- 
piekę i siłę. 

Zibaw:ciel rodzaju ludzkiego 
chciał być w rodzinie i tem dał nan 
do zrozumienia, že chociaż w od- 
mienny sposób, pragnie byc w każ- 
dej rodzinie. Rodzina to kumórka 
społeczeństwa, to społeczeństwo w 
miniaturze. Jeżeli tam nie zabraknie 
Chrystusa — nie zabraknie go w ca- 
łem społeczeństwiie. Najprostszym 
sposobem wprowadzenia Chrystusa 
Pana do całego życia społeczeństwa 
jest wprowadzenie go do rodziny. 

Jeżeli dzisiaj tak trudno jest od- 
naleść Chi w życiu społecz- 
nem, to trudno się temu dziwić dla- 
tego, że zabrakło Go w życiu rodzin- 
nem. Wygnały Go stamtąd rozwody, 
ograniczenia urodzin, zdrady mał- 
żeńskie i pogański kult ciała. Rodzi- 
na, która w niczem nie przypomina 

j swiętej rodziny z Nazaretu, przesla- 
„ła spełniać zadanie, jakie w planach 
Bożych zostało jej wyznaczone. Z 
zachwianiem się rodziny chwiać się 
zaczyna społeczeństwo. Gangrena 
życia rodzinnego przedostaje się za- 

j tem do społeczeństwa, a przez spo- 
łeczeństwo do tych rodzin, które je- 

| szcze nie zostały, zatrute, Gdyby ro- 
dziny były całkiem izolowane i nie- 
związane w jeden organizm społecz- 
my, zaraza nie szerzyłaby się tak 

| prędko, Stąd zdrowie moralne każ- 
|dej rodziny nabiera tem większego 

| znączenia dia społeczeństwa. 
Zło ma to do ciebie, że jest nie- 

widoczne dla tych, którzy, się z niem 

  

rodzin katolickich z najgłębszem na-, 
į bolžeristwem wpatrują się w 

wolnictwa trwający jeszcze długi czas | 

     
środkiem przeciwbólowym. 

   

  

Ligi pzeciw zniesławie- 
niu żydostwanie będzie 

„Nasz Przegląd” podaje, że żydzi 
małopolscy wystąpili o legalizację 
„Ligi przeciw zniesławieniu żydo- 
stwa", Urząd wojewódzki odmówił 
rejestracji statutu Ligi. Założyciele 
odwołali się do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, które zatwierdziło 
decyzję województwa wychodząc z 
założenia, że istniejący w Rzeczy- 
pospolitej stan prawny zapewnia w 
dostatecznej mierze ochronę czci- 
wszystkich obywateli, a więc tak że 
1 osób będących założycielami pro- 
jektowanego stowarzyszenia. 

Powołanie do życia tego stowa- 
rzyszenia, którego zadaniem byłoby 
niezależnie od środków istniejącego 
stanu prawnego zbiorowe występo- 
wanie przeciw zniesławieniu żydo- 
stwa przyczynióby się mogło z uwa- 
gi na obzcnie panujące nastroje po- 
między poszczególnymi grupami spo- 
łeczeństwa do zaostrzenia antago- 
nizmów społeczno - politycznych ze 
szkodą dla bezpieczeństwa, spokoju 
i porządku publicznego. 

KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKON. 
A SIĘ iż WINA wytwórni 

W. Osmołowski, Wilno 
SĄ STARE, LEZAŁE, MOCNE 1 ZDRO- 

WE. Poleca się WINO „MIESZANKA 

JAGODOWA". Do nabycia wszędzie, 

  

  ki i i мдониьнедной 
j zżyli. = co we wlasnem sercu nosi- | S SJ S] 
my, to łatwo tolerujemy u innych. | я ‚ 

Kto wie, czy nie tem wszystkiem kazią do wyuzdanych zabaw, czy do 
należy tłumaczyć fakt, że.młode po- wzlotów ducha — zależeć będą dał- premier — są następujące: po pierw- wościi społecznej dorzucił premier 

sze, jest to czynnik obrony państwa, | tyle, że rząd „pracuje nad tym już 
jest to jeden ze słupów, na który półtora roku i co do wyników mógł 
płyną okręty eskadry rządowej. Dru- | by przytoczyć wiele przykładow, 

niewoli. Czyż nie przez grzechy wła- Ikolenie zaczyna się buniować prze- Sze koleje życia. „Nie nauczymy. Gię 
sne ojcowie nasi doprowadziii Pań- ciwko starszemu, porywać się do roli rozumieć powagi życia, zanim się nie 
stwo Polskie do utraty niepodieg- reformatorów społeczeństwa, gdyż nauczymy godnie spędzać naszych 

gim takim słupem ,drugim takim pro- 
gramem ogólnym są „ogólne wytycz- 
ne gospodarczą, które trzyma mocno 
w swoim ręku p. wicepremier Kwiat- 
kowski”, Trzecim słupem do którego 
muszą cię stosować ministrowie, to 

są wytyczne polityki zagran'cznej, 
„dla której muszą pracować wszysl- 

kie resorty i do której przystosować 
się muszą”. Wreszcie czwartym „La- 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

których Wysokiej Izbie oszczędzi, 
bo są dobrze znane”, ! 

To co powiedział premier Skład- ° 
kowski o programie swego rządu i o 
metodack jego pracy dowodzi jedne- 
$o z dwojga: Albo rząd nie posiada 
żadnego programu, w ścisłym znacze 
niu tego słowa, aibo premier nie 
chce go ujawnić przed parlamentem 
1 opinią publiczną, ' 

„Nowe Vilniana 
„ Ruch wydawniczy w Wilnie jest 
maogół niewielki. Nie wróciliśmy | 
snadź jeszcze do poziomu ot, n.p. z | 
r. 1858, kiedy produkcja książek pol- 
skich w naszem mieście przekracza- 
ła 10 procent ogólnej poiskiej pro- 
dukcji, i wynosiła na ogólną liczbę 
1027 aż 107 pozycyj, przy analogicz- 
nych lczbadh: dla Warszawy 313, 
dla Krakowa 138, dla Lwowa 81, dla 
Poznania wreszcie 68. 

Dziś nie doszlismy jeszcze do o- 
wego poziomu z przed osiemdziesię- 
šiu lat. Wilno dopiero powoli po- 
wstaje do žyjaia. Ale to dobrze. Nie 
o złudne bowiem zastrzyki energji i 
siły, lecz o organiczne i rzetelnie 
twórcze dowody życia duchoweżo 
powinno nam chodzić. To też trzeba 
stwierdzić, że produkcja książkowa 
wileńska nosi wybitne piętno swoj- | 
skošci, rodzimošoi. Nawet ci, co są | 
względnie nowymi  „wilnianami“,' 
asymilują się do nas twórczo i zdo-, 

ą tuczeuwie i solidnie specjainy, 
indygenat wileński. 

Śród nowych wydawnictw naszych 
na pierwszem miejscu należy posta- 
wić Ferdynanda Ruszczyca 
— Liść wawrzynu i płatek 
róży. ` 

Jest to zbiór 41 artykułów i prze- 
mówień okolicznościowych wielkie- 
go artysty i pięknego zaiste człowie- 

  

ka, Znajdojemy tu spore perełek sty- 

lu i mnóstwo ciekawych  artystycz- 
nych spostrzeżeń. Ale nie to w tej 
książce uderza i nas pociąga: jej 
wartością największą jest, że to jest 
piękna książka w pełnem : dosłow- 
rem tego wyrazu znaczeniu książka 
jalko twór grafiki, jako całość ozdo- 
bna i doskonała. Jest to przec ež 
pomnik przyjaźni i wielkiej miłości, 
miłości podwójnej: sztuki i człowie- 
ka. Książka ta wyszła z rąk Jana 
Bulhaka. A któż z nas nie wie, jakie 
więzy łączyły ze sobą tych dwu lu- 
dzi? Była to przyjaźń gorąca, szcze- 
ra, tkliwa, prosta i wierna, przyjaźń 
znadź tego typu, jaka swego czasu 
łączyła tu w Wilnie Mickiewicza z 
Czeczotem,  Malewskim,  Jeżow- 
skim i Zanem, Słowackiego ze Szpic- 
naglem... 

Q przyjaźni, pokłon tobie, 
A wam busiak, rówiennicy; 

Ach, wolałbym z wamii w grobie, 
Niźl: bez was na stolicy! 

Słowa te Mickiewicza przypomi- 
jnają się każdemu, co mysii o Rusz- 
czycu i Bułhaku. 

Szata zewnętrzna książki, wyko- 
nanej w firmie Gralika (własność 
dawniei Achremowicza, dziś Tur- 
skiego, pozostaje w doskonałej zgo- 
dzie z jej treścią; prześliczne portre- 
ty Ruszczyca, wykonane przez Buł- 
haka, oraz przez tego ułożony ścisły, 
wodłe dat, życiorys artysty, wresz-, 

łości a majątki swoje do ruiny i za- 
leżności ekonomicznej od żydów. 

Stwierdzając zatem, że zerwanie 
z grzechem jest tą prawdziwą wol- 
nością. która zapewnić nam może 
całkowitą niezalezność pod każdym 
względera, wszystkie nasze wysiłki 
skierować musimy ku temu celowi. 
Zadanie najważniejsze ale też i naj- 
trudniejsze, O własnych siłach nie 
osiągnieciy go. Święto Bażeżo Naro- 

«cię dokładny spis jego obrazów, 

powiedzieć, że jest calošcią!! 
Oprawiłem ten Lisć wawrzynu 

razem z katalogiem wystawy po- 
jśmiertnej Ruszczyca. Katalog ten 
jest również wydany bardzo staran- 

|nie w tejże formie. Oprócz częsci 
| właściwej składają się nań jeszcze 
j ilustracje, reprodukcje 32 obrazów 
Ruszczyca, oraz wstęp, pióra prof. 

| Marjana MorTelowskiego, gdzie ma- 
my bardzo zajmującą próbę charak- 
terystyki Ruszozyjca jako malarza, w 
związku z epoką, a szczególnie z 
Wilnem i jego barokiem, „pełnym 
powagi i utajonego umiaru”, 

A teraz zwróćmy uwagę na wspa- 
niały tom o 500 str. prac iilologicz- 
nych, wydany przez Koło Filologicz- 
ne studentów U. S. B. pod redakcją 
prof. Jana Oki, 

W Iwiej częsci to hołd pamięci 
sławnego profesora filologii klasycz- 
nej naszego uniwersytetu z przed lat 
przeszło stu, Godfryda Grodka, Pi- 
sze więc o nim naczelny redaklor 
wydawnictwa, omawiając  Studja 
Grodka nad filologjią w Polsce, po- 
wtóre zaś młody, lecz poważnie się 
zapowiadający pracownik naukowy 
wileński, uczeń profesorów Oki i 
Srebrnego, dr. Antoni Szantyr, który 
daje 'wyczerpujajcą monografję Grod- 
ka na 30 przeszło stronbcach. Studja 
dr. Zofji Albramowiczówny (o Ta- 
renghim, innym prof. filologji kla- 
22 w |. 2 m p. A. 

jewskiago (o St, ryniewiczu, 
również wykładającym filelagię klą- 

wikiząc winy starszych nie chcą brać Świąt religijnych. Ze sposobu obcho- 
za nie odpowiedzialności na siebie , dzenia świąt naszych poznają wszys- 

Święto Bożego Narodzenia za- , cy czy, sprawę relzgji i życia wewnę- 
„równo treścią swoją, jak też obrzę- , trznego, sprawy odrodzenia i refor- dami swymi wzywa nas do reformy my poważnie bierzemy, czy nie. .Ja- 
życia i odrodzenia wewnetrzzego. | każ to wspaniała okazja do zamani- 

Młodzie: akademicka, ktora data , festowania tego: co nam tak drogie,.i 
, dowody zrozumienia potrzchy odro- do przeglądu sił duchowych. : 
dzenia wewnętrznego, powinna to Świątobliwe spędzanie swiąt, to 
święto godnie spolkac i spędzić, postulat czasów dzisiejszych. 

Od tego, czy święto to będzię o- KS. IGN. $WIRSKL 

  
do- ; syczną w uniwersytecie i cieszącym 

pełniają całości. A rzadko, bardzo! się n. p. w r. 1830 frekwencja 462 
rzadko tak jak tu można o książce słuchaczów na swych wykładach), o- 

szło str.) ks, d-ra Sopośki, uzupełnia 
długi szereg drobniejszych prac tego 

; czó 3 pisarza niedawno w Wilnie wyda- 
raz bibljogralja d-rów Ambrosa i| nych. Z uzaniem wymienić należy: n. 
Szantyra dopełniają całości tej zaj- 
mującej i poważnej książki, 

Dalej wspomnimy tu przynajmniej 
posuwającą się wcale raznię pracę 
innego, wprawdzie „„nie-urodzonego, 
ale wmieszkanego”* wilnianina, Ta- 
deusza TurkowWskiego, który świeżo 
ogłosił w wydawnictwach  T-wa 
Przyjaciół Nauk tomy II i II swych 
bogatych Materjałów z archiwum 
Zawadzkich. Najcenniejsze tu pozy- 
cje to obfita korespondencja Za- 
wadzkich z Kraszewskim, oraz do- 
ikładnie oświetlona sprawa wydania 
siąg elementarnych. Doskonała zna 
jomość terenu przez p. Turkowskie- 
šo, iego pracowitość, sumienność i 
dokładność sprawiają, że uzyskuje- 
my, w tej publikacji pierwszorzędne 
źródło wiadomości o życiu kultural- 
nem Wilna г przed 100—70 lat. 

A teraz poświęćmy trochę uwa- 
gi studjum teologicznym ks. prof. 
Michała Sopoćki, którego pióru win- 
ni jesteśmy gruntowne odiworzenie 
postaci jednego z najwybitniejszych 
prołesorow naszago uniwersytetu, 
ks. Mikołaja Łęczyckiego, którego 
prace, zwłaszcza wychowawcze, zy- 
skały mu w w. XVII wielką sławę, 
Obecn'e ks. Sopoćko oświetla jego 
działalność naukową, specjalnie wła- 
śnie wychowawizą, z punktu widze- 
nia wiedzy dzisiejszej, podkreślając 
pewne cechy specyficzne polskie w e 

PET aliówe ta riddle (am 300 praw. 

p. szkic o Miłosierdziu Bożem, oraz 
dwa studja o nauczaniu religji w szko 
le. Jak wiemy, jest to jedno z naj- 
ważniejszych i najtrudniejszych za- 
gadnień w życiu szkoły wogóle. Do 
czasów ostatnidh do tej dziedzimy 
nie dochodził żaden świeży powiew. 
Dopiero teraz i tu rozpoczyna się 
pewien ruch, czego wyrazem są n. p. 
pomienione rozprawy; ks. d-ra So*   

į  Nakoniec weźmiemy jeszcze parę 
, tomików poezyj, świeżo w Wilnie 
(wydanych. Więc Teodor Bujnicki 
ogłasza zbiorek p. t. W poiowie dro- 
gi, Jerzy Putrament: Droga leśna, 
wreszcie Jadwiga Wokulska: Po- 
wrót z księżyca. 

| Dziwną 1 trudną sztuką jest liry- 
a. Z całego morza literatury jest 

lona najbliższa muzyce. Dlatego też 
iak trudno o niej mówić. W: Polsce, 
mam wrażenie, chyba Zawodziński 
o niej coś powiedzieć potrati, W, każ 
dym razie jedno jest pewne: z każ- 
dym z jej fenomenów trzeba się zyć 
bardzo dobrze, by móc o nim pisać. 
W autorze tych słów w stosunku do 
powyższych tomików proces ten 
jeszcze się nie dokonał, 

Z wielkiem uznaniem podnieść 
wreszcie należy, że wszystkie powy 
żej omówione książki (z wyjątkiem 
wierszy p. Wokulskiej) są drukowa- 
ne dawmą pisownią. Boć to w Wii 
Ble EG 27 CAC ak
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(50-|edle pierwczego polskiego podręcznika zlo 
Miano ojca zoolagji polskiej słu- 

sznie należy się ks. Krzysztofowi 
Klukowi, proboszczowi  ciechano- 
wiedkiemu, który w iatalch 1779 -— 
1780 wydał w Warszawie pierwszą 
polską zoolagję w 4-ch tomach p. t. 
Zwierząt domowych i dzikich histo 
rji naturalnej początki. Obszerne ta 
dzieło (łącznie około 1650 str.) aż 
do czasów ukazania się zoologji X 
J. B. Jundzil'a (wydana w Wilnie u 
Zawadzkiego w r. 1807ym) było je- 
dynem compendium zoologji w iite- 
raturze naszej i należało do dzieł 
bardzo poczytnych i popularnych, 

Zoologja X. Kluka przeznaczona 
dla t. zw. inteligentnego ogółu, 

a zwłaszcza dla rolników. Poza sy- 
stematyką zwierząt jest tam mnó- 
stwo wiadomości praktycznych z 
dziedziny hodowli zwierząt, łowie- 
ctwa, rybołówstwa i gospodarstwa | 
rybnego, pszczelnictwa, a nawet jed- 
wabnictwa. Każdy światły ziemian': | 
na schyłku wieku XVIII-go uważai. 
sobie za obowiązek mieć w swej bi-| 
bljotece dzieło Kluka i często do“ 
niego zaglądać. 

Nie nadawała Się natomiast pra- 
ca X. Kluka na podręcznik dla szkoł, 
zarówno ze względu na swe ztyt 
znaczne rozmiary, jak i na sposób 
opracowania zagadnień. Tem się 
tłomaczy falkt, że „Towarzystwo do 
Xiąg Elementarnych", które mialo 
zadane opracowaniia podręczników 
dla szkolnictwa,  zreformowaneże 
przez Komisję Edukacji Narodowej, 
nie wprowadziło do szkół zoologii X. 
Kluka, lecz spowodowaio opracowa- 
nie nowego zupełnie, a pierwszeżo 
w literaturze polskiej podręcznika 
zoologii. 

„Podręcznik ten wydany bezimien- 
nie ukazał się pod tytułem: „Zooio- 
gia czyli zwierzętopismo dla szkół 
narodowych”. Na odwroaie kartai 
tytułowej znajduje (się następująca 

aprobata: ' 
„Dzieło Zoologia czyli zwierzę- 

topismo, przez wyznaczone Osoby z 
Towarzystwa do Xiąg Elementa"-' 
mych zebrane i ułożone: Szkołom 
Narodowym do użycia, podług pize- 
pisów naszych podajemy, W, War-' 
szawie d. 28 Grudnia R. 1787". i 

Tak więc za dni parę upływa do- 
kładnie 150 lat od chwili uzyskania 
aprobaty (po dzisiejszemu „minister- 
jalnej“) przez pierwszy polski pei- 
ręcznik zoologii. 

Uwaga Tow. do Kiąg Elem. może 
nasuwać mniemanie, że omawiany 
podręcznik jest dziełem zbiorowein 
kilku osób do tego towarzystwa na- 
leżących. Tax jednalk nie jest. Mimo 
iż nazwisko autora na podręczniku 
mie zostało ujawnione, można z cał- 
kowitą pewnością stwierdzić, że Z o- 
ologia czyli zwierzętopi- 
smo wyszła z pod pióra Pawła 
Czempińskiego. Stwierdzają to 
wszyscy autorzy zajmujący się dzie- 

- Wigilijny 
Drzwi zamknęły się cicho za go- 

spodynią i Fllorjan pozostał sam w 
swem niewielkim, lecz gustownie i 
wygodnie urządzonem mieszkaniu. 
W, uszach dźwięczały mu jeszcze ży- 
czenia. 
SZ Wesołych Świąt, 
wszystkiego dobrego. 

„Wesołych Świąt..." Uśmiechnął 
się na ironicznie, nawpół ze 
smutkiem. „Wesołych Świąt' — te 
słowa zawierały miegdyś bogatą 
treść, beztroskę i optymizm młodoś- 
<i, nadzieje dojrzalszego wieku, a 
dziś, kiedy pozostał na świecię sam 
ze wspomnieniami... Dziś w siowach 
tych zawarło się coś bolesnego. 

Zamierzał uciec od tych świąt do 
Zakopanego, czy do Krynicy i tam 
zapomnieć o nich wśród rozbawio- 
nego tłumu. Przypomniał sobie jed- 
nak wigilję z przed roku. Zaproszo- 
ny przez znajomych na wieczerzę w 
„rodzimym kółku, znalazł się w 
rozkrzyczanem, wrzaskliwem gronie 
ludzi, zdających się raczej „oble- 
wać" jakąś wyjątkową okazję, aniże- 
li jednoczących się w pamięci ducho- 
wego bratersiwa przy tradycyjnem 
łamaniu się opłatkiem. Nie mógł zro- 
zumieć tych tak zwanych  dzisiej- 
szych ludzi. Zdawałoby się, że sa о- 
darci z wiary nietylko w piękno pro- 
stoły sżarych, powszednich dni, ale 
iw rzeczy wzniosłe; święta stanowią ! 
dla n'ch jedynie wyborną okazję do“ 
zabawy, nie posiadają przedziwąego 

  

  

życzę panu 

  

jami nauki w Polsce, a więc Adamo- 
wicz, Belke, Rostafiński i inn. 

Paweł Czempiński był stałym 
współpracownikiem iow. do Xiąg 
Elem. i on również był autorem 
„prospektu“ (czyli planu) podręcz- 
nika botaniki: dla szkoł narodowycn, 
napisanego przez X. K. Kluka i wy- 
danego na dwa lata przed podręcz- 
nikiem zoologji (aprobata z dn. 14 
stycznia R. 1785). 

Paweł Czempiński był doktorem 
medycyny, Konsyljarzem Króla 
JMici i towarzyszem Kollegium Fi 
zycznego Szkoły Głownej W. X. Lit., 
ponadto członkiem ikorespondentem 
Król. Tow. w Paryżu. Zasługą Pawła 
Czempińskieśo na polu medycyny 
praktycznej jest wprowadzenie (po 
raz pierwszy na wiosnę 1769 r.) w 
Warszawie ochronnego szczepienia 
ospy. Paweł Czempiński miał brata 
Jana, również meayka, korepetyto- 
ra anatomii i fizjologii na Wszechn:- 
cy Wilesńkiej, który łącznie z A. 
Jundziłłem i późniejszym rektorem 
Uniwersytetu, Sz. Malewskim, za- 
prawiał się do nauk przyrodniczych 
pod Forsterem. 

Zoologja Czempińskiego jest książ- 
ką o 420 str, małego formatu. Na 
końcu książki znajduje się 5 tabli: 
z rysunkami i słowniczek zoologicz- 

ny. A: 
Podręcznik rozpada się na dwa 

działy: Część I zatytułowana „Czę- 
ści z których się zwierzęta składają”, 
stanowiącą krótki przegląd anatomii 
i fizjologii zwierząt, oraz Część II, 
zawierającą „Układ Zwierząt”, czyli 
systematykę według _ Linneusza. 
Książka napisana jest jasno, dość 
zwięźle i odpowiada w zupełności 
poziomowi naukowemu swojej epoki. 
Świadczy ona dodatnio o przygoto- 
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wieczór 
uroku rozmodlonej duszy do rodzą- 
«iego się Zbawiciela o nowe lepsze 
jutro i cicności zaśnieżonej przyro- 
dy, zdajacej się wtórować tym mo- 
dłom. Dla Florjana, pomimo blisko 
pięćdziesięciu lat życia, Boże Naro- 
dzenie pozostało urzeczywistnieniem. 
czegoś wiellkiego i nieziemsko pięk- 
nego. Dlatego iwolał pozostać w 
mieście, dlatego sam był w lej chwili 
w swem mi iu. 

Florjan nasłuchiwał przez chwilę. 
Usłyszał trzaśnięcie drzwi na dole : 
wtedy szybkim ruchem przysunął do 
płonącego kominka maleńki stolik. 
Z szutlady birka wyjął paczkę, któ- 
rą ukrył z rana starannie przed o 
kiem śospodyni i wysypał z niej 
garstkę siana. 

Pokój wypełn:ł miiy zapach, jaś 
za dawnych, szozęśliwych dni dzie- 
ciństwa. 

Zniknął z przekl oczu wesoło pło- 
nący ogień na kominku, stolik i cały 
nowocześnie umeblowany  pożój. 
Nagle zalazł się Florjan w swym ro- 
dzinnym starym dworze, w otocze- 
niu pięciu braci, zajątych przykła- 
daniem do szyb rozegrzanych monet, 
dyskutujących głośno nad  tajemni- 
czem misterium, odbywającem się w 
przyległym polkoju. Wiedzieli z @5- 
świadczenia lat ubiegłych, że po to się 
ich wyprawia do dziecinnego pokoju, 
by swą obecnością nie przeszkadzałi 
św. Mikołajowi w przystrojeniu cho- 
inki'-i rozłożenia pięknych podar- 1 
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waniu naukowem i metodycznem lu-! 
"dzi, którzy podjęli się pionierskiej ' 
pracy na polu literatury podręczai- | 
«owej w Polsca. 

Skoro już mowa o podręcznikach 
zoologii, godzi się również wspom | 
nieć, że w roku bieżącym upływa 
lat 100 od ukazania się ostatniego 
tomu zoologii Felixa Pawła Jaroc- 
kiego, prof. zoologji na Uniwersyte 
cie Warszawskim. 

Jarocki został mianowany profe 
sorem zoologii w Warszawie w r. 
1819. Książka Kluka, również jak 
podręcznik  Jumdziłła (o którym 
wspomniano wyżej) były już wów-! 
czas przestarzałe i nie mogły stano: | 
wić podręcznika dla młodzieży uni-. 
wersyteckiej. Jarocki przystępuje 
więc do opracowania własnego dzie- 
ła ;które wydaje p. t. „Zoologia, czy- 
Wi zwierzętopidąmo  ożólne, podłuś 
najnowszego systematu ułożone, z 
rycinami', Warszawa 1821 —- 1837 } 
Tomów 6. | 

Miało wyjść tego dzieła tomów 11, 
lecz pojawiło się tylko 6, pozostałe 
nie mogły się ukazać z powodu bra- 

liku funduszów i podobno pozostały 
| w rękopisie. Zoologja Jarockiego by- 
ła pracą o charakterze kompilacyj- 
nym, ale stanowiła wcale niezły 
podręcznik uniwersytecki. Zawiera: | 
ia ona wielką obłitość materjału i. 
stwierdzić trzeba, że literatura na- | 
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„sza dotychczas nie posiada jeszcze , WNERTZYWNOTEK MODI WA III 
dzieła o tak szerokim zakresie, | 

Nawiasem zaznaczamy, że Felix 
Paweł Jarocki był dziadem znaneg> 
w Wilnie prof. Stanisława Jarockie- | 
g0jže wpogiadaniu tego ostatniego 
znajduje się płyta miedziana z por- 
tretem znakomitego zoologa — o ile 
wiadomo — mało lub nawet zupełn'e, 
nieznanym. 

° Z. FEDOROWICZ. 
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kėw. Dopiero z chwilą, gdy na niebie 
ukazywaia się pierwsza gwiazdka, 

|otwierano przed nimi na oścież 
drzwi do jadalni i do salonu. 

1 teraz... Usłyszełi dźwięczny 
głos matki. 

— Chodźcie dziatki. 
Gwar rozmów dziecięcych umiłkł 

na chwilę i nagle z piersi wydarł się 
zgodny okrzyk zachwyltu: 

— Ach, jakie to cudnej 
W pokoju unosił się delikatny za 

pach siana, na bielusieńkim obrusem 
zakrytym stole, jarzące się świece 
oświetlały bogatą zastawę. A w głę- 
bi, przez otwarte drzwi salonu, mie- 
nuła się mnóstwem barw i ogni, się- 
śająca sufitu ohoinka. Chwiia ciszy 
ńiemego zachwytu 1 już ojciec bierze 
talerzyk z opłatkami, zbliża się po- 
kolei do wszystkich. Spokojna, p:ęk- 
na twarz matki zastygła w oczeki- 
waniu na Żyjczenia dzieci, ] każde z 
nich, zbliżajajc się do niej, wymawia 
te same, drżące glębokim wzrusze- 
niem, słowa: 

— „Mateczko, niech Bozia da 
wszystkim Polakom wolną  Ojczyz- 
nę" 

Och, ta dobra, słowika niatka, od 
najwcześniejszwóh dni dzieciństwa 
uazaca kochać Polskę, opowiadająca 
zamiast bajek przecudne opowiesci a 
dziejach kraju. Uczyła dziecięce ses- 
duszka odczuwać żywo niedolę bied- 
nego. kraju i dumę z przeszłości na- 
rodowej 

Florjan przesunął dłonią po о- 
czach, rozświellonych wielkim roz- 
rzewnieniem, szybko otąrł lzę, zwi- 
sającą z długich rzes. Zniknęły dro- 

  

„pełnie. 

Pożądana 
Zakończone przed kilku dniami ciągnie- 

nie trzeciej klasy czterdzicsiej Loterii 

możnaby nazwać ciąśnieniem gwiazdko- 
wym. gdyż odbyło się ono przed samymi 
świętami Bożego Narodzenia. 

Główna wygrana — 100.000 złotych 
padła w jednej z kolestur warszawskich na, 

nr. 111680 Trzema čwiartkami podzielili | 
się mieszkańcy przedmieścia Pragi, czwartą | 
zaś nabyłc grono osób zamieszkałych wj 

Druskienikach 

| 

| 
| 
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z p. Jakubem Śledzikiem na czele, Pan Śle- | 
dzik zapytany przez nas, co sądzi o zapo- | 
wiedzianym podziale losów na pięć częsci, | 

odparł: 
— Każdej reformie, zmierzajųcej do po- 

większenia liczby osób wygcywających, 
inożba tylko przyklasnąć, Gdyby aa moją 

gwiazdka 
<wiartkę, zamiast dwudziestu przypadła 
szesnaście tysięcy, też nie miałbym powodu 
do zmartwienia, Oby tylko w daiszym ciągu 
les mi sprzyjał, 

Podobny pogląd wyrazili 

nowie 

również pa- 

  

Antoni Sikora, funkcjonariusz Urzędu Miar 

i Wag oraz Franciszek Karwicki, kierow- 

nik szkoły, zamieszkali w Ostrowcy Święto” 

krzyskim, współwłaściciele ćwiartki ns, 
38047, który wyśrał 75,000 zł, Podkresl'i 

oni jeszcze dodatnie znaczenie, jakie, mięć, 

będzie dla graczy zredukowanie ilości lo- 
sów do 166.000, į 

Ci co wygrali, spędzą niczawodnie 
święta w sposób rado:ay. Innych niech roz- 

weseli myśl, że fortuaa usmiechnie się do. 

nich w nadchodzącym  ciągnieniu czwartej 
klasy. : 

ARKA IATA AIDS TEN V, R LT аСОЬА НЬНБажНЫ ° 
Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na“ 

konto P. K. O. 

die, dawno niewidziane twarze — 
przed nim leży na stole mata wiązka 
siana, dokoła cisza i pustka, Szybko 
zastawił stół skromną wieczerzą, uło 
ziył na talerzyku opłatki, zgasił świa- 
tło 4 podkzedłszy do okna wsparł 
czoło o ramę, by wypatrywać na ja- 
snem, zwiastującem  mróż niebie, 
pierwszej gwiazdki. Jalk zawsze, jak 
co roku od tylu, tylu lat. 

Z ulicy dochodził siaby. zamiera- 
jący odgłos życia miasta — w wigi- 
lijny wieczór nikt nie wjchodzi z 
domu. Nieliczni przechodnie zdają 
się śpieszyć bardziej niż zwykle; za 
godzinę, dwie, ulice wylludnią się zu- 

Szczi:płą, inteligentną twarz Flo- 
rjana rozjaśnił uśmiech, w otoczo- 
nym siecią zmarszczek szarych 0- 
tzach błysnął chłopięcy zachwyt. 
Jest! Maleńka,  drżąca gwiazdka 
błysnęła srebrzysto - błękitnym bia- 
skiem. — Ilež par oczu spoczęło na 
niej w tej chwili—przemkręło przez 
myśl Florjana. į 

Znów znalazł się nagle w otocze- 
niu dawno niewidzianych twarzy. O- 
kopy - sdhron. Ci ludzie, tak gadalti- 
wi zazwyczaj, śmiechem i wulgar- 
nymi nieraz żartem starający się za 
gluszvė mepokój niepozwaiający so- 
bie na wzruszenie w najcieższych na 
wał chwilach, dziś są tak cast... Wy- 
raz ich twarzy przypomina niewinną 
twarz dziedka, mającego przystąpić 
do pierwszej Komunii. 

Fllorjan wie. Podobnie jax on, każ 
dy z nich wybiega myślą do drogich 
osób,. przypomina lata minione.   Na stole malutka tradycyjna cho» 

Ni. 700-582. 

inka * skromna żołnierska kolacja. 
Wieczór, zdawałoby się podobny, do 
wszystkich poprzeanich, a jednak 
tak inny.. Kapitan zaczyna dzielić 
się opłatkiem. Serca, drżące wzrusze 
niem, uderzają przyśpieszonym ryt- 
mem. Nikt nie jest w stanie wymó: 
wić słowa, te sziachetne, piostę du- 
sze nie муу używać słów wieł-' 
kich, więc milcząc łamią się opłat-' 
kiem.. Staja się tak blisc; sobie, że 
słowa sa zbędne. Wszyscy czują ra- 
dość, że są jeszcze razem, a choć już 
jutro. być może grono ich się po- 
mniejszy, przyświecać im będzie na- 
dzieja i radość, że to dia najswiętszej 
Ojczyzny. 

Ogień dogasł w kominku i pokój 
nagle zatonął w ciemnościach. Wyr- 
wało to Fiorjano z zamyślenia. Wstał. 
przejkręcił kontakt i spojrzał na ze- 
$arek. Dochodziła dziesiąta. Wziął 
w ręce cieniutki opłatek : poczuł się 
nagle strasziiwie osamotniony. Gdzie 
się podziały te czasy, gdy zasiadał 
w tym samym pokoju do stołu wigi- 
lijnego w towarzystwie żony i ma- 
leńkieśo synka? Dlaczego los ska- 
zał go na tak okrutną samotnosć? 
Czy za lat dziesięć tak samo z dzie* 
«mnem wzrtiszeniem będzie oczetki- 
wat „gwiazdki“ i nie mając komu 
zlłożyć życzeń, gamotniie przełamie 
opłatek ? 

— Floiianie, Florjanie nie roztkli- 
wiaj się nad sobą — zas7eniaty ci-- 
cho pobladłe wargi. Szybko przeła- 
mai opłatek i pozostawiając wiecze- 
czę, poszedł do sypialni, a x 

i 
1



    

  

Žarėwki dekalumenowe ze stemplem 
gwarantują małe zużycie prądu. 

DZIENNIK MILEŃSKI 

1——— WYROL POLSKI. 

Keigžka o stužbię ošoiotų poszechiej 
Wiek dwudziesty odziedziczył po w budżecie swym stałej kwoty. Na 

' swym poprzedniku trzy, głowne po- 

stulaty oświatowe: postulat szkoły 

powszechnej, walki z analiabetyz- 
mem i bibliotek powszechnych. O 
yę wśród narodów zachodnich pro- 
gram szkoły powszechnej, zapewnia- 

jącej każdemu obywatelow: eiemen- 
tarne wykształcenie i program wal- 
ki z analiabetyzmem zostały prze- 
prowadzone — u nas daleko jeszcze 
do ich pełnego zrealizowania. Staty- 
styka Głównego Urzędu Statystycz- 
nego za r. 1935/6 wykazuje 558.604 
samych dzieci w wieku szkolnym, 
pozbawionych nauki szkolnej. Prócz 
młodocianych  analtabetów jest 
wprost zawrotna ilość dorosłych, tak 
wtórnych, jalk i tych, którzy się ni- 
gdy czytać i pisać nie uczyli. Prze- 
prowadzenie skuteczne prośramu D'- 

bliotek powszechnych jest wwarun- 
kowane wystarczającem nasyceniem 
kraju szkołami powszechne:ni i zwal- 
czaniem analfabetyzmu, tworzenie 

+ i 2 // 
bowiem księśozbiorów publicznych f 
ma za cel krzewienie czy!teinictwa, Ą 
podnoszącego samowiedzę zawodo- 
wą i obywatelską. 

Alkcja bibliotek powszechnych 
polega obecnie na organizowaniu po 
miastach bibliotek stałych nieraz z 
całą siecią oddziaiów filijnyca, a dla 
potrzeb wsi księgozbiorów wędrow- 
nych czyli ruchomych. Pomyst bi- 
bliotek ruchomych zrodził się w A- 
meryce, wysunął go w r. 1828 Devey, 
w Polsce pierwsze biblioteki rucho- 
me cowstaly w r. 1905. Centrala, 
którą stańowiły z reguły oržanizacje 
oświatowe, tworzyia komplety ksią- 
żek po 50 do 150 tomów i wysyłaia 
je w teren, wyznaczając 'm dokiad- 
ną w nim marszruię. Książki, prze- 
czytane w jednej wsi wędrowały do 
następnej, nie zawsze jednak docho- 
dziły do ostatniego miejsca przezna- 
czenia, a jeśli do niego dochodziły: 
znajdowały się najczęściej w stanie 
niekompletnym i zniszczonym. Dla- 
tego centrale zaczęły stwarzać w 
okręgu swego działania stałe punkty 
czytelnicze, do których wysyłały: 

książki bezpośrednio, otrzymując je 
również bezpośrednio z powrotem. 
Nawiązanie ściślejsze kontaktu z te- 
mi punktami pozwalało lepiej do- 
stosowywać  kisiążki do zaintereso- 
wań i potrzeb czytelników  a.same 
centrale doskonaląc swój apaiat sta- 
wały się zarazem nieraz biurami in- 
formacyjnemi w zakresie czytelni 
ctwa. Przy  najskrupulatniejszym 
nawet wyborze książek zawsze 
znajdowały: się w bibliotekach wę- 
drownych z jednej strony mało, lub 
wcale nieczytywane, a z drugiej tąk 
rozchwytywane, že okres czasu wy- 

znaczony na ich przeczytanie w da- 
nej miejscowości był za krótki. Za- 
miast tedy: zmieniać całe księgozbio- 
ry — pumkty biblioteczne odsyłały 
książki w nich już przeczytane, lub 
wogóle nie czytane, a otrzymywały 
wzamian nieznane lub w nich po- 
szulkiwane. W ten sposób biblioteki 
ruchome przemieniały się w bibliote 
ki z księgozbiorem płynnym. Książ- 
ka w nich spełnia lepiej swe zadanie, 
będąc niemal stale w ręku czytelni- 
ka. W. Polsce bublioteki ruchome 
prowadziły od lat towarzystwa o- 
światowe, jalk Polska Macierz Szkoi- 
na w dzisiejszych województwach 
centralnych i wschodnich, Tow. Czy 
tełń Ludowych w Poznańskiem, na 
Pomorzu i Ślasku 1 Tow .Szkoiy Lu- 
dowei w Małopolsce, a od medawna 
Wydziały oświaty pozaszkolnej w 
Kuratoriach: przez 'referentów bibiio- 
tecznych w. inspekforataca szkol- 
nych. Biblioteki z  księgozbio1em 

płynnym, 'wymagając dużego apara- 
tu administracyjnego w. cenlralach 
nie zakorzeniły się u nas jeszcze 1 ra 
czej stosuje się ten system tu i ów- 
dzie w celach eksperymentainych, 

Polskie towarzystwa oświatowe 
w swej alkcji bibliotecznej opierają 
się na funduszach składanych dobro- 
wolrie przeż społeczeństwo. Akcja 
inspektoratów szkolnych czerpie 
środki z pomocy państwa i subwen- 
cyj samorządów, na które okólnik 
min. Słeładkowskiiego z b. r. nałożył 
obowiązek wyznaczania na ten cel 

  

  

zachodzie uregulowano sprawę tun- 
duszów bibliotecznych drogą usta- 
wodawstwa, wprowadzając podatek 
biblioteczny, w postaci dodatku do 
podatków, obowiązujący w jednych 
krajach wszystkich obywatelń w in- 
nych tylko mieszkańców śmin, w 
których się na to zgodzono, bądź 
wreszcie pozostawiono akcję biblio- 

  

chroni skórę rqk 
przed czerwonošcią 
i  opierzchnięciem, |- 

przywraca białość 
i delikatność, wciera- 
ny w skórę po myciu 

KREM / 
PRAŁATO 
PERFECTION 

  
  

  

teczną towarzystwom oświatowym, 
zapewniając im pod określonemi wa- 
runikami stałą pomoc państwa. 

Tworzenie bibliotek nie wyczer- 
puje akicji bibliotecznej. Duzo wysił- 
ków kosztują zabiegi, by książka do- 
tarła do jak najszęrszych warstw: 
wiąże się z tem kwestia doboru 
książki, jej wewnętrznej struktury i 
zewnętrznego uposażenia, a dalej 
wylkształcenia, zwłaszcza w środo- 
wiskach wiejskich przodowników 
oświatowych — bibliotekarzy. Two- 
rzymy odrębne księgozbiory dla 
młodzieży szkolnej i dorosłej, dosto- 
sowujemy zawartość biblioteki do 
czytelniłzów, dla których je pczezna- 
czamy. uwzśględniając bacznie wa- 

4 nizuje się zespoiy czytelnicze, zapra 

  runiki środowiska. Wytworzyły się 
dwa poglądy na dobor ksią 
welacyjny i liberalny. Zwoiennicy 
poglądu niwielacyjnego dążą do stwo 
rzenia kanonu lektury dla przecięt- 
nego czytelnika, Uznając wpływ 

  

Magazyn FR.F 
POLECA: wykwintną 

w wielkim 

NOWOŚCI KARNAWAŁO 

К: ni | broń bardziej celową w walce oświa- 

książki na czytającego, pragną ten 
wpływ ograniczyć do pewnej ilości 
uprzywilejowanych dzieł, a tem sa- 
mem osłabić i zniwelować wpływ in- 
nej lektury. System ten przyjął się 
zwłaszcza w Rosji sowieckiej i służy 
nie wyłącznie ceiom samokształce- 
nia i czytelnictwa, ale względom u- 
bocznym jak polityka Dla zwolenni- 
ków poślądu liberalnego właściwe 
kryterium doboru książek stanowi 
ich wartość wewnętrzna. Komisje 

powoływane przez instytucje kultu- 
ralne i oświatowe oceniają nie tylko 
wartość ale i poziom dzieł. Na tej 
podstawie powstają spisy książek 
zaleconych do czytania, tak bardzo 
pomocne w pracy bibliotecznej 
Sprawa poziomu książki wkracza w 
zagadnienie popularyzacji, niezwy- 
kle ważne dla czytelnictwa i czeka- 
jące swego rozwiązania. Kiedyś 
świetnych popularnych wydawnictw 
ludowych dostarczali Promyk (Kon- 
rad Prószyński) i Mieczysław Brze- 
ziūski, 

Dla wykształcenia pracowników 
oświatowych — bibliotekarzy urzą - 
dza się kursy insiruktorskie, orga- 

wiane pod odpowiednien: kierow- 
nictwem do czytania książek i kie- 
rowana czytelnictwem. Pomocnymi 
mogą tu być zakłady, jak Uniwersy- 
tety Ludowe, uwzględniając w swym 
programie wiadomości o bibliotekar- 
stwie i czytelnictwie. Ostatnimi cza- 
sy Pol. Macierz Szkolna wprowa- 
dziła instytucję bibliotekarzy wę- 
drownych.. Taki bibliotekarz, zazwy- 
czaj przeszkolony do tego parobek z 
danej wsi, obchodzi wieś, wymienia- 
jąc przeczytane książki na nowę i 
służąc poradą i zachętą do czytania. 

Ożywienie na polu bibliotekar- 
stwa oświatowego i czytelnictwa za- 
granicą i choć w mniejszym stopniu 
u nas jest znaczne i stale wzrasta. 
Wprowadza się tu coraz nowe meto- 
dy i wyprobowuje je. Zdaje się, że 
najlepiej określimy pod tym wzżlę- 
dem współczesne czasy, nazywając 
je okresem prób i eksperymentow. 
Wyniki ich ujmuje się w systemy 
naukowe. Zainteresowania czytelni- 
ka i oddziaływanie książki są przed- 
miotem badań tworzącej się wprost 
na naszych oczach nauki psycho- 
bibliologii. Normatywna znowu nau- 
ika bibliopedagogika traktuje postę- 
powanie bibliotekarza, jest jakby je- 
śo dydaktyką. Jakie będą wyniki 
tych wysiłków trudno przewidzieć, 
W każdym razie uczynią z książki 

towej, a bibliotekarza postawią o- 
bok nauczyciela jako najskuteczniej- 
szych pracowników na polu oświaty. 

J. Z. 

RLICZKI 
Wilno, Zamkowa 9. : 

konfekcję i galanterję | 
wyborze .. ъ 

   

      
   

  

| 22,50 — Ostatnie   WE. 

Polskie Radio Wilno 
Piątek, dnia 24 grudnia 1927 roku, 
616 — 8.00 Audycja poranna. 11.15 

Gwiazdka dzieci wileńskich, 11.57 Sygnai 

czasu i hejnał. 12.03 Audycja południowa. 

13.00 Wiadomości z miasta i prowincji. 13.05 

„Wędrówki: wileńskich rolników na Łotwę” 

— Pogadanka Bohdana Kopcia. 13.15 Kon- 
cert wybitnych solistów. 13,40 Recital wio- 
ionczelowy. 1400 Nowości muzyki lekkiej. 
14.25 Nasi pisarze „Jóól” — M Gawalewi- 

cza, 14,35 Muzyka popularna. 14:40 Audycja 

przed gwiazdką. 15.30 Rozmowa z chorymi 
ks. kapelana Michała Rękasa. 15.45 Kolę- 

dy w wyk. chóru „Zjednoczone . 16.00 „Pa- 

na Jezusowa Kolęda* podkrakowskie słu- 
chowisko reg. 16.40 Franciszek Ryling: Suita 

kolędowa. 17.00 „Adamowe“ (dzień ur, i 

imienin Adama Mickiewicza — słuchowisko 
Wandy Dobaczewskiej. 17.30 Boże Narodze- 
nie w muzyce fortep. 18.00 Kolędowa opo- 
wieść — audycja słowno - muz. 18.50 Kon- 

cert Orkiestry P. R. 26.00 Przemówierie 

wigilijne Prymasa Polski ks, kardynała dr. 

Augusta Hionda. 20,30 „Nasza choinka* — 

audycja. 21,15 Koncert w wyk. Małej Ork. 

P. R. 23,00 „U braci Słowian po kolędze'. 

23.45 Pasterka z 500-letn. kościoła w Kaz- 
mierzu k/Poznania. 

     

     

MOTOPIRIN: 
MOTOR 

Sobota, dnia 25 grudnia 1937 roku, 

8.00 Sygnał czasu i kolęda „Bóg się ro- 

dzi”. Gazetka rolnicza, Wiązanka koled w 

układzie Henryka Niczego. Konceit rozrywko 

wy. 1015 Transmisja nabożeństwa z Kate- 

dry Poznańskiej, 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał, 12.03 Wesoła audycja dla dzieci, 12.3V 

Koncert rozrywkowy. 13.30 Wiad. z miasta 
d prowincji. 13.35 Audycja życzeń dla dzie- 

ci. 14.25 Program na niedzielę. 14.30 „Boże 
Narodzenie w Korkożyszkach” — audycja 
w wyk. zespołu „Kaskada”, 1500 Koncert 
rozrywkowy. 16.30 „Kowalscy się odnaleźli” 
— powieść mówiona, 16,46 „Stała się rzecz 

wielce dziwna” — szopka staropolska, 17.30 

Muzyka taneczna. 18.55 Audycja dla Pola- 

ków za granicą. 19.25 Koncert muzyki reli- 

gijnej. 20.00 Koncert rozrywkowy. 21.30 Z 

kolędą po świecie — reportaż w oprac. Ser 

giusza Kontera — w wyk. artystów Teatru 

Miejskiego i chóru „Pro Arte". 22.15 „Ka- 

lejdoskop“ — audycja muzyczna. 2300 

Gwiazdkowy koncert życzeń, poczem rmu- 

zyka taneczna. 1.00 Zakończenie programu. 

       

Niedziela, dnia 26 grudnia 1938 r. 

8.00 Sygnał czasu i piaśń, Ke ędy regio- 
ralne w oprac. F. Nowowiejskieg1. Kolędy 

u obcych narodów. 9.00 Transmi.ja nabo- 
żeństwe z kościoła św. Kizyża. 50,30 Po- 
ematy symfoniczne. 11.57 Sygoał czasu. 

12.00 Hejnał. 12.03 Foranek symfoniczny. 
13.00 „W pracowni Jerzego Нсррева" — 
felieton wygł Kazimierz Kienlewicz. 13.00 

„Wiostowska Klonica“ — (Legenda sando- 
mierska) 13,30. Muzyka obiadowa. 15.00 

;Po kolędzie" — słuchowisko reg w oprac. 
Wi. Kurbiela. 15.45 „Jak dzieci do Be- 
tieem wędrowały” — audvcja dla dzieci w 
oprac. Wandy Achreniowiczowe: 16,05 Kon- 
cert solistów. 16.45 „Kowalscy się adnaleź- 
ki* — powieść mówiona 17,00 Muzyka ta- 
neczna 13.30 „Siedem gwiazd' -- poemat. 
19,30 Audycja „Przed Nowym Rokiem', 
19.35 Muzyka iudewa 19,50 „Wieczorynka 
u  Oszmiańczuka” w Oprac, Leona 
Wołłejki. 20.20 Program na poniedziałek, 
20.25 Niespodzianki dla radiosłu:»aczy 20.30 
Wiadomości: sportowe. 20.40 Przegląd poli- 
tyczny, 21.00 „Z Tońkiem i Szczepkiem 
rod Bożym drzewkiem* wesoła audycja. 
21.30 „Mój pierwszy zając — numoreska | 
Kornela Makuszyńskiego. 21.45 
audycja. 2230 Do tańca gra Mała Orkie- 
stra P, R. i refreny. W przerwie o godz. 

wiadomości dziennika 
wieczornego. 24.00 Zakończenie programu. 

Lekka |;   
Nie kupuj nic u przed- 
„siębiorców żydowskich 

9 

Z za kotar studio 
„, WIECZÓR WIGILIJNY W POLSKIM 

RADIO Е 
Na Święta Bożego Narodzeria Polskie 

Radio opracowało specjalny program, czer- 

piąc motywy do audycyj z pełnej czary tra- 

dycji, zwyczajów kolęd i pasterek bożena- 

rodzeniowych. 

W Dzień Wigilijny cały program Pol- 
skiego Radia — zarowno muzyczay jak i 

słowny — podkreśla zasadniczą nutę tego 

święta „Pokój ludziom dobrej woli”, 
O godz. 2630 Radio transmitować bę- 

dzie przemówieisie wigilijne Pryma.a Polski 

ks. Kardynała dr. Augusta Hlonda. 
O godz. 23,45 Radio wansmitować bę- 

dzie Pasterkę z jednego z' najstarszych hoś- 

ciołow w Folsce ,a mianowicie z kościoła 
w Kazimierzu koło Poznania, który iiczy 

już pięć wieków. W tym kościele śpiewane 

są nie tylko charakterystyczne kolędy re- 

gionalne, ale rownież najstarsza pieśń poł 

ska Bogorodzica choralnie przez cały lud 
zgromadzony w kościele. 

Obie te audycje nadaze będą zarćwno 

па wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia, 

jak też przy pomucy dwu polskici. stacyj 

krótkofalowych — dó Ameryki Pclnocnej, 

dzięki czemu kilkumiijonowa rzesza emigra- 

cji polskiej w Stanach Zjednoczonych bę- 

dzie miała możność wysłuchania w dniu 

wigilijnym audycji radiowych bezpośrednio 
z Polski, Audycje te aotrą do Ameryki — 

dosłownie z chwilą gdy zabłyśnie na niebie 

pierwsza gwiazuka wigilijna, 

RGBOTNIK ŻOŁNIERZGWi 
w Dzień Wigilijny 

Począwszy od października Folskie Ra- 

dio nadaje w godzinach połudai>wych spe- 

cjalne aulycje popularne, przeznaczone d'a 

najszerszych mas słuchaczy w Pslsce, Au- 

dycje te mają wielkie znaczenie, gdyż słr- 

chane są zbiorowo w godzinach przeiwy 0- 

biadowej przez ludność wiejską, robotniczą, 

jzemieślniczą i t. d. W ramach te; audycji 
w Dzień Wigilijny nadany będzie ciekawy 

montaż słuchowiskowy p. t. „Rebotnik żoł- 
zierzowi”, opracowany przez Wojskowy 

instytut Naukowo - Oświatowv. Początek 

tej audycji o gódz. 1200. ° 

TRANSMISJA Z WAIYKANU Z KAPLICY 
SYKSTYŃSKIEJ ORAZ CHÓR KATEDRY 

POZNAŃSKIEJ — PRZEZ RADIO 
W pierwszym dniu Bożego Narodzenia 

będą mieli radiosłuchacze możność usłysze- 

pia dwuch wspaniałych, najlepszych chórow 

kościelnych: chóru Kaplicy Sykstyńskiej i 
chóru Katedry Poznańskiej ped dyr. ks. 
uieburowskiego. 

Tradycja Foznańskieg choru ketedral- 

nego sięga wieku XV, Wiek późniejszy — 

ХУШ 1 Х\Х przynosi ogóiny upadek sztuki 

kościelnej. Dopiero pod koniec wieku XIX 
następuje podniesienie sztuki  śpiewaczej 

chóru katedralneg> do dawnego poziomu. 

Dzisiaj chór ten poszczycić się może laura- 

mi, zdobytymi na najwięsszyca estradach 

Luropy. Przed mikrofonem wystąp. w ra. 

macv uroczystego nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej o godz. 10.15. 

Chór Kaplicy Sykstynskie; naieży - do 
najstarszych w Europie i w historii kultury 

zajmuje niejedną zaszczytną kartę, Jego 

istnienie sięga wieku VII, czasów paęieża 

Grzegorza l. Wiek XV i XVI oznacza ogrom 
ny rozkwit w dziejach Kaplicy Sykstyńskiej. 
Tutaj śpiewali, a potem działali wielcy kom- 
pozyiorzy kościelni z Palestriną na czele, 

tutaj — wśród genialnych fresków Michała 

Anioła — rozległy się po raz pierwszy naj- 

wspanialsze kjompozycje na chwałę Bóżą 
pisane i tutaj też utrzymywał cię najczyst: 

szy styl kościelnej muzyki. t 
W dniu 25 grudnia o godz. 19.25 chór 

Kaplicy Sykstyńskiej wykona kompozycje 

księdza mgr. Lorenzo Perioziego pod kie 

rownictwem kompozytora Partie solowe 
odśpiewają: jeden z największych śpiewa- ° 

ków, tenor Beniamino Gigl: sopranistka Mel 
le Lisia Albanese i Gianna Pedezzini — 
kontralt. 2 

„AB 

„SIEDEM GWIAZD* -- 
POEMAT MIKOŁAJA KOPERNIKA 

wystawia Teatr Wyobraźni. 

W drugim dniu świąt dn. 26 grudnia 
usłyszymy z Poznania o gedz. 15.30 na fali 
ogólnopolskiej poemat znakomitego  astro- 

ncema Mikołaja Kopernika pt. „Siedem 
gwiazd” w przeaładzie J. Kaspronicza, zra- 

diotonizowany przez Zenona osidowskieżo z . 
muzyka T Kasserna. 3 

„Siedem gwiazd“ to jedys; poemat, 
którego autoien: jest nasz astronom. Ireś- 
cią jego jest historia odkupienis rodzaju 
ludzkiego przez Chrystusa, od przepowied- 
ni o jego zjawieniu się aż do rozprawy Je- 
zusa z doktorami 'w świątyni. Poemat za- 
wiera siedem rozdziałów z czego sześć (6 
planet) ma po 7 zwrotek (słońce! zwrotzk 9, 

W wykonaniu poematu weźmie udział 
m. in. słynny chór Katedry Poznańskiej pod 
dyr. ks. Gieburowskiego, 

W: SKLEPACH. ŻĄDAJCIE 
TOWARÓW NABYWANYCH - 

W „urtowni Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan Sp. zo.o." | ` 

(O, ul. Ostrobramska 25,| - 
telefon 10-17 A 

Najtańsze źródło zakupów 
Najlepsza jakość towarów 
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Kronika wileńska 
OD ADMINISTRACJI. 

„Do dzisiejszego wydania pisma 
naszego dołączamy ulotkę reklamo- 

deński jazz. Bufet na miejscu obficie 
zaopatrzony. Początek o godz. 22. 
Wejście za okazaniem legitymacji a- 

wą znanej fabryki perfum, kosme- kademickiej, ewentualnie karty 
tyków i mydeł toaletowych Henryk wstępu. 
Żak z Poznania, polecającej swe wy- | RÓŻNE. 
roby, cieszące się ogólnym wzięciem| „Choinki* w Rozgłośni Wileń- 
jak: / „Przemysławka”, „Miailor“, skiej mają już swoją tradycję. 
„Hezandont”, „Mia* i „Tropika”, a tym roku zrobiony był wysiłek jesz- 
którą to ulotkę polecamy specjalnej cze większy. Żony pracowników 
uwadzę naszych Czytelników”. Rozgłośni, pod kierownictwem radio- 

DZIŚ W NOCY DYZURUJĄ APTEKI. wej „Cioci Hali", zakrzątnęły się ok. 

Sapożnikowa — Zawalna śl, Rodawi | należytego POOJĘOR ponad 200 dzie- 
ża ci z różnych instytucyj opiekuńczych. 

cza — Ostrobreniska 4, Augustuwskiego — Choinla“ ddbedži й džies 

Mickiewicza 10 Nachular = 64. Januška 24 Aaaa ae AI, 
CY sk? * wigilijny w wielkim Studio Rozgłoś- 

Zasławskiego — Nowośródzka 89. Ponadto „j Część tej dziesięcej uroczystości 
stale dyżurują apteki: Paka — Antokolska bedzie nawet transmitowana przez 

42, Szactyra — Liegionów 10 i Zajączkow- rądjo o godz. 11.15. Wspólne gry. 
akiego — Witoldowa 22. |zabawy, kolendy, a potem to co naj- 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? milsze — prezenty. Każde dziecko 

W dalszym ciągu pogoda z przejaśnie- otrzyma coś do uzupełnienia garde- 
uiami. Widzialność dość dcbra, jedynie miej roby, a więc rękawiczki, szaliki, cie- 
zcami osłabiona z powodu zamgienia. Pod- płą czapeczkę, lub ciepłą bieliznę 

stawa chmur nukich de 200 m. |materiał na sukienkę czy ubrankc 
Nocą umiarkowany, dniem lekai mróz i t, d. oraz paczkę słodyczy. 
Wiatry z kierunaow zmienn;ch, dolae | Nie zapomniano też o dzieciacl 

stabe, górne z prędkością do 25 km/godz. |na wsi. Rozgłośnia rozesłała do 8: 
WIADOMOSCI KOSCIiELNE, bibliotek szkolnych 2000 książek : 

— W kościele św. Katarzyny od- podręczników, nadesłanych do Roz 

będzie się uroczysta Masza św. zwa- $łośni przez. Towarzystwo Wydaw 
na Pasterką, o godz. 12 w nocy z 24 nicze „Ossolineum”. Wieś Krzywi 
na 25 grudnia. j sze otrzyma ponadto skrzynię z o 

Z MIASTA.  dzieżą i lakociami. Te upomink 
— Autobusy w święta. W dn. 24 świazdkowe będą z wielką radości: 

bm. autobusy kursować będą od g. Przyjęte zarówno przez nauczyciel 
19-ej, dnia 25 bm. nie będą urucho- |stwo jak i przez dziatwę szkolną. 
mione przez cały dzień, zaś w dniu] , —- Na Święta w Wilnie, Hank: 
26 bm. kursują normalnie według ,Ordonówna, Kazimierz Krukowski 
rozkładu świątecznego. JSielański, Znicz, Orwid, Loda Hala 

Ž- Restauracja „Ustronie”, Mic- | na, Grossówna, Górska, Terne, Że 
kiewicza 26, zawiadamia, że w po- ichowska, Chór Dana wystąpią w 
niedziałek, 27 bm., będzie otwarta | 'wiatecznym programie p. t. „Parade 
od godz. 8 wiecz. i zaprasza p. Gości | żwiazd Warszawy” w kinie „Casino”. 
na koncert i zabawę taneczną. Joprawdy, „warto zobaczyć — nigdy 

— Konsulat łotewski zawiada- | eszcze takiego zespołu w filmie nie 
mia, w okresie Swiąt B.N, kancelaria | ?yło- 
Konsulatu będzie nieczynna od 25 „ KRONIKA POLICYJNA 

— Wybicie szyb w Funduszu Pracy. do 27 grudnia włącznie. : 
£ ZYCIA S1OWARZYSZEŃ. Wczoraj rano nicznani sprawcy wytłukli 5 

— Opłatek w Archid, Instytucie Wczoraj rano nieznani sprawcy wylłukii 5 

Akcji Katolickiej. Wczoraj w po. |zyb w lokalu fvnduszu pracy przy ul. Su- 
łudnie na zakończenie urzędowania | ocz Przed przybyciem policiania <prawcy 
w Archidiecezjalnym Instytucie Ak-| z5iegl. ih! 
cji Katolickiej przy ul. Zamkowej 6 — Ujęcie ziodzieja, Od pewnezo ciasu 
odbył się opłatek pracowników tej] ta terenie Wilna dokonywano kradzieży 
instytucji. WW uroczystości opłatka | 'ur wodociągowych. Pelicja upcr:sywie szu- 
uczestniczył prezes Archidiecezja | kała sprawców i wczoraj ujęlaSt Janow- 
nego Instytutu Akcji Katolickiej dr | skiego (Filarecka 3i) na gorącym uczynku 
dr. Świerzyński i dyr. tegoż Instytu- Į kradzieży rury na ul. Zarzecze 
tu, ks. Świrkowski. W nader ser- Jankowskiego osadzono w are.żcie, (h) 
decznym nastroju złożono sobie ży- 

Teatr i m izyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś 

czenia pomyślnej pracy. (m) 
POCZTA I TELEGRAF. 

tefiego „Nieusprawieduwiona gzdzina” z 
dla bezrobotnej inieuzencji C:bierdostwo 

— Urzędowanie Poczty w okre- 
sie Świąt. W dniu 24 grudnia: pocz- 
ta główna do godz. 16, placówki fi- 
lialne w godz. 8—12 i 14—16; Od Mieczysiswa Żejmy, Ku uczczeniu 

w dniu 25 grudnia: zewnętrzne | iecznych i noworocznych na wilję dla 
służba pocztowa i służba doręczer | sezrobotnych narodowców zł. 20 na Cari- 

— Teatr iMejski na Pobulance, Dziś 
w Wigilię Bożego Narudzenia — przedsta- | 

wienie zawieszone, 

ustaje, z wyjątkiem pošpiesznyc! 
przesyłek, przekazów telegr. i poś 

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY 
— W pierwszy Gzień Świąt w sobotę 

piesznych; 
w dniu 26 grudnia normalną służ 

wieczorem o godz. 8.15 inieresu;ca sztuka 
współceeu1a w urzech aktach M Morozo- 

bę dla publiczności pełnić będzic 
tylko poczta główna w godz. 9—11. 

wicz Szczepkowskiej „Walący się dom , w 

wykonaniu premierowej obsady zespołu, 

  

W |ce, która znajduje się w szafce. Pa- 

OZISRRYE vė 

SPORT į 
Informacje dla narciarzy! 

W schronisku na „Rowach Sapie- 
żyńskich” zainstalowany jest telefon, 
łączony przez D. O. War. Opłata 10 

igr. Apteczka podręczna znajduje się 

iw schronisku u p. Baranowskiego. 
W. razie użycia leków prosi Okręgo- | 
wy Ośrodek W. F. o pokwitowanie 
użycia i ilości materiału w książecz- | 

moc jest bezpłatna. Również przy 
schronisku znajduje się przechowal- 
nia i warsztat naprawy nart. 

Uwaga łyżwiarze! 
Ślizgawka Miejskiego Komitetu 

W.F. i P.W., zorganizowana przez 
Okręgowy Ośrodek W. F., czynna 
będzie w okresie świątecznym, dnia 
24.XIL. 1937 r., od godz. 9-ej do 15-ej, 
dnia 25.ХП. 1937 r. od godz. 13-ei 
do godz. 21-ej oraz do dnia 26. XII. 
1937 r. i dalej stale już od godz. 9-ej 
lo godz. 22-ej. 

Wypadek z fuzją 
DZISNA. 20 bm. Marian Kolecz- 

kowshi przywiózł sankami 'martwe- 
60 Ananiusza Kosatego, z którym 
był na polowaniu. Kleczkowski ze- 
znał, że Kosaty jadąc z nim sankami 
w pewnej chwiii pochylił się na 
Kleczkowskiego, a wówczas fuzja, 
którą trzymał Kleczkcwski wypaliła | 
i mabti ugodził Kasatego. Kieczkow- 
skiogu zatrzymano, 

100 letnie doświadczenie najlepszych 
iachowców świata, ukoronowalo Mil- 
kę na królowę mlecznych czekolad. 

V A EAN 

Łuna nad ulicą 
Marszałkowską 

Uwaga licznych przechodniów ulicy 
Marszałkowskiej w Warszawie zwraca о- 

brzymia łuna światłą w pobliżu ogrodu Sa- 
skiego, o niezwykłym seledynowym blasku. 

Luna widoczna jest już z odleglosci kiiku- 

set metrów, 2 biiska efekt jest jeszcze bar- 
dzicj imponujący. Nadzwyczaj silne, zielon- 
kawe światło bije. z ueonowego szyldu z 
najwytworriejszych salonów demoastracyj* 

nych stolicy, tirmy Philips, przy ul. Mat- 

szalkowskiej 143, 

Neon ien sprowadzony specjaluie z za- 
granicy przez wym. firmę jest lo tak zwa- 
ny „Super Neon“, Oznacza się on niezwykią 
intensywnością swiatła i na terenie Warsza 
wy jest jedynym w swoim rodzaju, 

Firma Philips, ktorej środki 1exlamowe 
odznaczają się zawsze bardzo wysokim po- 
ziomem i tym razcm może się poszczycić. 
oryginalną i niesłychanie elektowną rekla- 

  

  mą. 
Neoónowa reklama zewnętrzna stanowi 

harmonijną całość z wnętrzem salonu. W 
wytwornej atmosferze salonu uprzejma ob- 
sługa demonstruje codziennie wspaniale, no 

woczesne odbiorniki Philipsa z „Serii Sym- 
ionicznej 38“, 

List do Redakcji 
Szanowny Panie Redaktcrzel 

"Y dniu 23 bm. zostałem obr»żony przez   W dniu tym odbędzie się również 
jednorazowe doręczanie wsżćlkic! 

— W drugi dzień Świąt, w niedzielę 
o godz. 4.15 popoł. wesoła komedia Be- 

przesyłek pocztowych. 
Godziny urzędowe w telegrafie ° 

kefi.egc „iNeusprawiedliwiona godzina” z 
udziałem całego zespołu. 

telefonie bez zmian. 
HANDEL I PRZEMYSŁ 

— W poniedziałek dn. 27 grudnia o 

godz 8.1$ wiecz. M. Morozowisz Szczep- 

— 10 wagonów ryby przywiezio 
no do Wilna. W okresie przedświą- 
tecznym na wszystkich jeziorach Wi- 
leńszczyzny notowane były masow« 

połowy ryb. Największe połowy | kowskiei „Walący się dom”. 
zanotowano na jeziorze Narocz — Teatr muzyczny „Lutnia” W sobotą 

śe zawia pzeszło 19 wafonów ) дач ia Smal du bei ko 
sielawy, Wczoraj do Wilna nadszed. | 5999 widowisko, a mianowicie © > +: Pa 
transport różnych gatunków ryb w Lia operetka Kalmana „Diabelski Jėž: | 

i а ziec . 

PA wagonów...) \ W niedzielę, dn. 26 bm. dane będą | 

trzy w'ćowiska; o godz, 12 w poł. „Królo- 

wa nóieśu” wedlag Andersena, vióra Wan- 

dy Stamistawskiej, o godz. 4ej w poł. oper. | 

— Ożywiony rich w handu. 
okresie przedświątecznym w handlt 

(Wiedeńska krew”, 6 godz. 8.15 „Diabelski | 

Jeździec”. 

wileńskim panował ożywiony ruch 
Największe obroty robiły sklepy ko: 

W pońledziałek, di 27 bm. o godz. 815 
„Wiedeńska Krew”. 

lonialne, spożywcze i galanteryjne 
Wielkie powodzenie miały sklepy z 

We wtorek o gódź. 18 bm. n godz. B.13 

„Wróg Kobiet . 

żabawkami i słodyczami, Kupcy w 
b.r. nie uskarżają Się na zastój w 

W piątek, 31 grudpie 6 goda. 413 — 

Rewia Sylwestrowa. 

w handlu. (h) 
4 NADESŁANE 

+ Ubezpieczalnia Społeczna w 
Wilnie podaje do wiadomości, że: 
\ dniu 24 grudnia t.b. wszystkie 
Biura i Żakłady Ubezp. czyntie będą 
tylko do godz. 11-ej. 

„ W dniu 25 grudnia b.r. wszystkie 
Biura i Zakłady nie będą czynne. 

W dniu 26 grudnia r.b. Biura U- 
bezpieczalni będą nie czynne, nato- 
miast w Kancelarji Nacz. Lekarza 
(ul. Mickiewicza 22-a) będą przyjmo- 
wane wezwania £ obložnie chorvch 
w godz. od 9-ej do.12-ej tylko w. wy- 

  

Tragiczna śmierć 
6 letniego chłopca 
Tragiczny wypadek wydarzył się 

wiezoraj na ul Kionowej. £-c:o letni 
Grzegorz Bejśdanowicz zan: przy ut. 
Kioncwej 30 zjeżdzając Ssankam: z 

padkach nagłych. | sóry traut wprost pod koła wraca- 
ZABAWY jjącego z Wa!na z prowincji samocho- 

— Zabawa Taneczna w Sałonach | du ciężarowego. 
Ogniska Akademickiego. W dniu 25] Chłopiec zginął na miejscu. 
b. m. (drugi dzień Świąt) w Salonach _ Wezwany lekarz stwierdzł zgon. 

gp kademickiego (ul. Wielka. Na miejsce wypadłu przytyii przed- 
24) odbędzie się zabawa taneczna. etawicieja władz s - Kod. 

  
  Da tańca przygrywać będzie wie: czych, (h) . 

p. kap Wachowskiegs Cyryla z molode- 
czań.kiego pułku piechoty, w :hwili śdy 
osirzegłem go przed wejściem do żydow- 

skiego skiepu P.użana na ul. Mickiewicza. 
Ponieważ bezpośrednio poty:a zostałem 3 

>atrzymany przez pėlioję, uprzėj nie proszę 

z. P. Redaktora o zezwolenie mi na we- 
zwanie świadków zajścia za pośrednictwem 
Fańskiego Poczytnego Pisma. 

Świadków proszę o łaskaw: ugłoszenie 
na ul. Zamkową 17 m. 4. i 

Z poważaniem 

FRANCISZEK HALICKI 

Ofiary | 
złożene w Adm. „Dziennika Wilońskiego”. 

Zamiast wizyt | pówitszowań Świątecznych 
1 Noworocznych, 

Drostwo Zawadzoy zł, 5 na kerbaolarnię 
dlan bezrobotnei inteligencji. Gidierdostwo 
Bielscy zł. 3 ma herbaciarnię dla inteligon- 
cji. 

Żamiast życzeń świątecznych i£ nowo- 

rocznych p. $. Miedżybłocki 3 zł. na nie- 
zamożnych członków Śtr. Nar. | 

J. B. zł, 2 dia najbiedniejszych. ! 
W. O. zł 5 dla uajbiedniejszych z ru- 

bryki „Pomóżmy Biiżnimi”. | 
S. S. A. 1 dla najbiedniejszych. ! 

Od iMeczysława Żejmy. Ku uczezenių | 

sp. Leontyny Russ, wielkich zalet umysłu й 

serca rauczycielki języka niemieckiego, za- 

miast kwiatów na jej grób — na wpisowe 

dia miezamożnych axademików Polaków 

zł. 40. Zamiast powinszowań i wizyt świą- 

teczny:h i coworocznych: na święcone dla 

bezrobotnych narodowców zł. 2), na Lary* 

tas zł. 10, na Żłobek im. Marii 2l. 10, na 
iJom Dzieciątka Jezus zł. 10, na Zakład 

Siósle Salezjanex zł, 5, ma Zakład Rol Sao 

terjnedw xi, 5, Renem sł. 15%. | 

Pasterki w świątyniach 
wileńskich 

W roku bieżącym pasterki w koś 
ciołąch wilańskich odbędą się wed- 
ług następującego rozkładu: 

O godz. 12 w nocy w Bazylice 

E. ks. Arcybiskup - Metropolita Ro- 
muald Jałbrzykowski Będzie to 
pierwsza pasterka po otwarciu świą- 
tyni. W kościele św. Jana pasterka 
odbędzie się o godz. 12 w nocy z piąt 
ku na sobotę, w kościele św. Kazi- 
mierza o godz. 12 w nocy z piątxu 
ma sobotę (nabożeństwo będzie u- 
świetnione pieniami religijnyaui, któ- 
re wykona chór św. Kazimierza, w 
kościele św. Józeia (Dobroczynnoś- 
<i) o godz. 12 w nocy, w kościele Nie 
pokalanego Poczęcia  Naświętszej 
Maryi Panny na Sołtaniszkach o go- 
dzinie 7 z rana w sobotę, w kościele 
po-Bernardyńskim o godz. 12 w no- 
cy, w kościele Najświętszego Serca 
Jezusowego przy ul. Wiwulskiego O 

można 
nabyć w 

UL. ZAMKOWA 8 
Telefon 16-29, 
HUR I. 

аь 

godz. 12 w nocy, w kościele św. Du- 
jcha (no - Dominikańssim) o godz. 6 
z raną w dniu 25 b. m., w kościele 
św. św. Jakuba i Filipa o godz. 12 w 

| Metropolitalnej pasterkę odprawi J. | nocy, w kościele św. Teresy (Ostro- 
biamskim) o godz. 12 w nocy, w koś- 
ciele św. św. Piotra i Pawła o godz. 
6 z rana w dniu 25 bm., w kosciele 
św. Rafała o godz. 6 z raga w dniu 

|25 bm, w koscieic Wszystkich Świę- 
I tych o gudz. 12 w nocy w dniu 24 bm 
| w kościele oo. Bonifratrów o godz. 
16 z rana w dniu 25 bm. w kościele 
lks. ks Misjonarzy o godz. 12 w no- 
cy, w kościele św. Jerzego (Semina- 
ryjny) o godz. 6 z rana w dniu 25 bm. 
w kościele św. Bartiomieja na Za- 
rzeczi 5 gcdz. 6 z rana w dniw 25 
bm. w kościele sw. Trójcy o godz. 
12 w zocy, w kosciele św. Katarzy* 
ny о $odz. 12 w nocy, w kościele św. 
Michała o godz. 12 w nocv, w koś: 
ciele św. Ignacego o godz. 12 w nocy. 

i (m) 

ORYGINALNE WYROBY POLSKIEGO PRZEMAŚŁO LODOWEGO i SZTUKI LUDOWEJ 
Tkaniny dekoracyjne i ubraniowe. lniane i wełniane. 

HAF1Y, KORONKI. WYROURY KOSZYKARSKIE, CERAMIKĘ, 
ze wszystkich ziem polski.h oraz inne wy:oky ludowe, jak: płótna, ręczniki, 

obrusy i sieci rybackie 

BAZARZE PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
— WILNO — UL. ZARZECZE 2. 

    

  

      

Telefon 16-63. 
DETAL 

+ 

  

DOM HA NOLOWY 

P. KALITA, L. ZABLOCKI i S-ka 
WILNO, UL. WIELKA 

kryształy, porcelanę stołową, fajans, 

11 — TELEFON 17-57 
poleca: 
olatery. lampy do oświetlenia <iektryca- 

mego i naitoweśo, naczynia kuchenne aiuminiowe i emaiiowane, elektryczne że- 
lazka i grzejnixi, wynajęcie naczyń. 

PORCELANY STOŁOWE FABRYKI ,.CMIELÓW"iFABRYK ZAGRANICZNYCH 

NAJWIĘKSZY W WILNIE WYBÓR 
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Na sezon jesienny i zimowy 
poleca tanie, dokładne i prędkie wykonanie garniturów wizytowych, 
pait I futer z wlasnego | powierzonego materjału według ostatnich fasonów 

Warunki bardzo dogodne ll! Ceny niskie 114 

Zakład krawiecki St. KRAUZE 

Najtańszy SAMOCHÓD o pojemności 1,3 litra 

MONTOWANY W KRAJU 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ REJONOWA 

„AUTOTECHNIKA“ 
Wilno, ul. Wileńska 23, tel. 11-16. 

0009000000000009900000000 

CENY NAJNIŻSZE 
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Ui. Wileńska 32 
l-e piętro. Tel. 15-51 U   
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Najmilszy prezent gwiazdkowy 
dia żony, córki, męża, syba — 

e zwan s W. JUREWICZA. 
Mickiewicza 4, Gród Gedymina. 

  

| ii ieina 
Lao j CO na : 

  

opracowane przez Stowarzyszenie właści" 
ciel] nieruchomości | zaakcepiowane przez 

władze Skarbowe oraz kwitariusze komornego 

WŁADYSŁAW BORKOWSKI 
Wilno, Mickiewicza 5. Tel. 3-72 

K. GORZUCHOWSKI 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z gwaraacją. 

Wyroby złote, srebrne, platery. 

nn mim 

  Ceny konkurencyjne, 
  

  

Suknie, płaszcze, 
spodniczki, bletznó, kOSżule, krawaty I t. d. 

W.NOWICKI 
Wytworna galanteria. 

Bogaty wybór pończoch. 

Mnóstwo podarków na gwiazdkęl 

garsonki, sweterki, 
szłafrokl, biuzki, 

        

wilno, 
wielka 30 

Towary zimowe.



  

prezentacyjny. 

Produkcji 1937—38 r. 

Według nieśmiertelnego arcydzieła 

-_ ST. MONIUSZKI. 
Władysław Ladis, 
Lili Zielińska, 
Witold Zacharewicz 

oraz 

Ewa Bandrowska-Turs 

Balet opery warszawskiej 

Chóry Konserwatorium Warsz.   
  

Świąteczna 
Gigantyczny film wg. HELIOS | 

Książe 
  

Nasz świąteczny program. 
Pierwszy Polski film re- 

Orkiestra Filharmonii Warszawsk. 

niespodzianka dla wszystkich 
nieśmiertelnej powieści Marka Twaina 

żebrak 
w rol. gł, król aktorów EROLL FLYN i fenomenalni bliźniacy Billy i Bobby Mauch 

Nad program; Dodatki: Atrakcie i aktualia W dn, św. pocz o godz, I2-ej 
  

MARS Polska 

Dwa dni w 
Piękny nadprogram. 

Nasz świąteczny program 
komedia muzyczna, pełna werwy, 
sp" i WL B g humoru 

TAJU nii! mne gblańki 1 rwtówia 
Początek o godz, 2- A: 

  

Dziś Wspaniały program Świąteczny 

Kapitalna Polska L u X| 
— 
W rol. gł. król humoru 

Acykomiczne momenty gry w „Bibera“ 

  

ВНБ ЕЛЛ ЕЛЕНБ РБ ВЕ ЗБ НЕУ 
Skiep | 

M. SIENKIEWICZOWEJ 
Wilno, Bazyliańska 6 (w podwórzu). 

Poleca: artykuły spożywcze, nasiona, zbo- 

że, węgiel opałowy. i 

Ramy 
w wielkim wyborze 

Karnize 
do firanek 

w pracowni ram 

M. KOTULSKIEGO, 
Wilno, Ostrobramska 23, 

wejście przez księgarnię Ostrobramską. 

  

  

  

Krawiec damski 

Wolfgang Trypucki 
Wino, Wielka 3. m. 7 

(b pracownik f-my В. Herse --- Warszawa). 

przyjmuje płaszcze, futra, kosiiumy i robotę 

kuśnierską, wchodzącą w zakres krawiectwa 

Zawiadamiam Sz. Klientelę, iż od 1/1 
do 16/1 1938 r. będę w Warszawie w Szko- 
ie Modelarstwa. Do mego przyjazdu zamó- 
wienia będą wykonywane przeż mego wy- 
kwalifikowanego czeladnika. 

NAkAAAaAkAAbAk AA ŁA ŁAŁ dA ŁAŁ AAA AGA ŁA AAA AGA AA 
i OE ROZ RS SANTA 

0. МР 
Wilno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca NA GWIAZDKĘ 
ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firm 

wyroby jubilerskie 

Tamże solidna naprawajze- 
garków z pełną gwarancją 

|. Na Święta | 
WÓDKI KONIAKI, LIKIERY, WINA 

firm krajowych i zagranicznych, 
STAROPOLSKIE MIODY 

pierwszorzędnych gatunków 
poleca 

Е. Ławrynówiczowa 
ZAWALNA Nr. 30. 

oraz 

  

  
  

Najkorzystniejszy 
zakup skórek, płaszczy karakuło- 

wych, fokowych i. t p. 

L. ŁOPUSZAŃSKI 
WILNO, Zamkowa 4. 

Bodo, 

Znicz — Orwid 

komedia muzyczna 99 Piętro wyżej" 

Helena Grossówna 
i Józef Orwid 

  

  W dn. św. pocz. o godz. 2-ej 

„CASINO 
Nasz świątecz- 
ny program 

St. Sielański 

w najweselszym 
filmie 

  

  

DZIENNIK WILEŃSKI 

Oszałamiające i zachwyc. 

Mickiewicza 9 

Nadprogram atrakcje. 

go utworu Heleny Mniszkówny } 20 

Ordynat Michorowski Win. 1] T 
W rol. gł: Wiszniewska, Ordy! Brodniewicz, Junosza-Stępowski iin. | „solone 

Początki seansów w powszednie dnie: 5, 7 i 9; w niedziele į ° 
i święta 1, 3, 5, 719 poleca 

  

3000 serwisów nadeszło —- wyprzedajemy tanio. 
Gwiazdka dla naszych stałych klientów: 

1. Serwis stołowy porcelanowy piękne desenie tylko za zł. 38— 
2, Serwis kawowy porcelanowy piękne desenie tylko za zł. 8— 
3. Serwis stołowy fajansowy piękne desenie ifasony tylko za zł, 16— 

Moc pięknych i praktycznych podarków również po tak miskiej cenie poleca 

Jedyna chrześcijańska hurtownia naczyń. lamp i gramofonów 

D. H. „T. Odyniec“ 
Wilno, ul. Wielka 19, tel. 4-24 

Płyty gramofonowe najnowsze przeboje — tanio. 

  

  

HANKA 

  

A u nas 

  

WŁ: 

Eakupiż WINA I MIODY!II 
Jedyna w Wilnie specjalna 

WINIARNI MICKIEWICZĄ 11 
(vis avis P. K. O.) 

BieliAski I Žebrowski 

Importujemy wprost z Winnic — a więc gwarągatowana jakość! 

Własna rozlewnia i specjalne р!м@фсе! 
Najtaniej — bo to skład Hurtowe-Detalijczny 
  

Kupno i sprzedaż 
Žin ORA 
SPRZEDAM sklep mięsny i wędlin, m zał: ; 
kowitym urządzeniem. Jnteres prosparuje * 
dobrze, co mogę udowodnić. Adres w adm. | 

„Dziennika W Wileńskiego”. (235—2) ; 

SKLEP branży spożywczej sprzedaje si od 

zaraz, z całym — шаа iem i towarem. 
Punkt pierwszorzędny. Klyenteia pewna 
Adres w admin. „Dzien. Wil" 

DOM murowany z ogrodem sprzedaje się. 
Witebska Nr. 17 (Rossa). 

DOM sprzedam, murowany, solidnej "budo: 
wy, 7 mieszkań, skanalizowany, po kapital 
nym remoncie, iadnie się prezenttjący, » 
ogrodkiem, gotówką 30 tys. zł. Piłsudskie- 
go 4m 1 | 1. godz. 2—5 p P. P. 

NIERUCHOMOŚĆ z placem do sprzedania 
w Wilnie przy ut. Kalwaryjskiej 12 Zgto- 
szenia u właścicielki na miejscu. 342--2 

DOM na przeciw r rynku w Landwarowie 
przy u ul. Kolejowej 29, do sprzedania, 35: —3 

SKLEP > spożywczy @& mieszkaniem do sprze- 
dania. Dzielnica chrz.ścijańska. Adres w 
administracji „Dzien Wil" 

Praca zaofiarowana 
AGENCI - DOMOKRĄŻCY, odwiedzający 
wsie i miasta, poszukiwani — do spizedaży 
wyrobów chemicznych — stały oki za- 
robek. Oferty pod „Obrotny” z adm. Dz.W 

Praca poszukiwana 
ADMINISTRACJI domów poszukuje fachc- 
wy administrator. Samodz prowadzi wsze!- 
kie roboty, kapit. remonty, bud wnictwo. 
Znam prowadzenie spraw w sądach i r wia- 
dzami admin. Posiadam zabezpieczenie. 
Zgłoszenia do admin. „Dz Wi.“ dia „Ad- 
ministretora", tamže adres. (3) 

POSZUKUJĘ posady w e ku- 
charki lub do wszystk: do małej rodzi 

  

   

  

  

    
ZKE" 

  ny. dobre aaa 5 ówkha 9—2, od, 
godr. 10—11. 

! | skromne wynajrodzenie. 
POSZUKUJĘ pracy na przychodzącą za 5 

Do» oczynay | 

m. 22. 

POSZUKUJĘ PRACY w charakterze wy- 
| chowawcy, 5-cio letnia praktyka w zakła- 
dach wychowawczych i opiekuńczych, wy- 
kształcenie średnie, dobre świadectwa i re- 
ferencje, ponadto znam pracę biurową. 
Łaskawe zgłoszenia kierować: ul. Mickiewi- 
cza 19--22 Nasza Szkoła. g— 

E IST OO WANDEA OOBE WERK ZE 

Mieszkania i pokoje 
DO WYNAJĘCIA lokal, pokój z kuchnią, 
słoneczny, w ogródku, może być z opałem 
i umeblowany. Dla bezdzietnych. Słomian- 
ka 9, m. 1. 

MIESZKANIE 6 pokojowe ze wszelkimi wy- 
godami, z powodu wyjazdu lokatora, do wy- 
najęcia. Wileńska 25. Wiadomość tamże 
m. 9. —2 

Nauka 
ASN AAA a ali ali ši SOS o 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 

p. 1. Nauka języka niem w grupach o rót- 

nych poziomach i c i celach od 4 zł. mies. 

KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmiotów 

w zakresie gimnazjum udzielają studentki z 

Bursy Żeńskiej U S.B, Augustiańska 4, tel 
12-40. Informacje od godz. 14.30—15.30 i 

19.30—21.00 (221—4) 
M LLA 
Tańczyć uczy ZAOCZNIE Instylui, Warsza- 
wa I skrytka tysiąc. Załączać znaczek, 

KOREPETYTOR, z wielcletnią praktyką, 
udziela lekcji ze wszystkich przedmiotów 
gimn. star i nowego typu. Specjalność — 
rzedmioty humanist. (z j. niem.) Adres: 
Bać Akademicka, pok. nr, 3 (ui. Bakszta 
15). tel. 16-01, w godz. 2—4. 

KREŚLARZA technicznego, kreślarki za- 
wód uzyskasz, kończąc  korespon lencyjn e 
lub facnowo roczne Kursy Kreślen inż, Ga- 
jewskiego, Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8 

  

  Świadectwa Opłata niska Książki darmo. 
Niezamożnym ulgi. Programy wysyłamy bez - 

 płatnie, po otrzymaniu zaaczka pocztowego. ul 

LKA 
Coś niewidzianego. 

20 minut entuzjazmu widowni. 
Nad program: Niebywały film w kolorach naturalnych 

„CYGAŃSKIE DZIEWCZ 
RK w sobotę i niedzielę o godz. 12- ej w poł. 

Chrześcijańskie kino) Monumentalny film polski osnuty na tle genialne- 

"Światowid 

W dn. św. wszelkie ulgi zawieszone. 

Zawiadomienie. 

Firma LEOKADIA LEMBERŽYNA мке т 
otrzymała duży transport wykwintnej bielizny: damskiej, męskiej, swetrów, pulo- 
werów, krawatów, pończoszek, rękawiczek, torebek, parasolek 1 . d., deszczow- 
ce, śniegowce i kalosze marki Schweikerta. 

  

  

11 

ok. CZEK > NO, 

Marne święta bez Krupniku! 

Ber owania KRUPNIK 
sporządzisz przy pomocy zaprawy 

ziołowo - korzennej 

Flakon 1 zł. wystarcza na 1 — 3 
litry wódki. 

POLECA SKŁAD APTECZNY 

Władysława Trubiłły 
WILNO, LUDWISARSKA 12 

(róg Tatarskiej). 

Tamże wody kolońskie na wagę 

78 grzecudnych zapachów. 

———— 

STUDIO RYTMO - PLASTYKI 
TANECZNEJ 

tałakowgkiej- mietańskiej 
przyjmuje zapisy godz. 16—18, 

| Indywidualne lekcje T a ń c ów 
| Towarzyskich. 

W. Pohulanka 19, m. 12-a. 

  

ające. 

  

  

  

Zwiedryński 
Wileńska 36, tel. 12-24. 

SKLEP мевы LJLONOCZCNI STOLARZE 
Spółdzielnia Chrześcijan, Wilno, T 
KA 6. Tel. 22-72. Poleca różne ak 
oraz miękkie własnych warsztatów, 
Ceny niskie. Za gotówkę — na raty. 

  

    

  

— wł. I. MALICKA 
    

  

Na Gwiazdkę 

Gotowe ubranka, mundurki, 
płaszczyki zimowe dziecinne, 

szlafroki, sukienki. 
Wszelka galanteria damska 

i męska 

K iwowicz 
wILNO, BAZYLIAŃSKA 9 

Rabat świąteczny 

  

Kalkulacja najniższa.           
  

  

KAZIMIERZ 

Ordonówna Krukowski 
Loda talama 

Parada gwiazd Warszawy" 
Nad program: Atrakcja kolororowa I inne. 

Grossówna, Górska, 
Terne, Żelichowska Chór Dana 

Pocz. o godz. 12-ej, 

| J 

MILIONY KOBIE T 2 
NA CAEYM SWIECIE 

STOSUJE SŁAWNE KOSMETYKI 

Passe-partout nieważne 

    

      

eTUSZ DO RZĘS ‚ ROP -PUDRU*KREMUePSEEOŚ 255 ME Ža 
Bł a Bp dą ało ах 
Nasz Inst, Kosmetyczny J. HRYNIEWICZOWA, Wilno, Mickiewicza 1. 

son RUS INN IKS EIK TBA ITA S A A LN DR 

DLACZEGO WĘGIEL ZE GÓRNOŚLĄSKI KUPUJĄ 

' KAZIMIERZ "MARKIEWICZ 
ZYGMIJNTOWSKA 24. TELEFON 25-327 

DLATEGO, że WĘGIEL jest najlepszy, dostarczany w nowozbudowa- 

myck i szczelnie zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty i zatrudnia 

wyłącznie robotników chrześcijan. 

  

       

   
   
    

      

  

  

Różn е R J žė Z 
watowe, puchowe, weł- "= SĘ : 

Kotdry miane gotowe i na zamó- = E = ė 3“ 

wienie, najtaniej, ae najlepszym gatunku a 5 w © 3 
3 3 

Pierwsza” Chrześcijańska Wytw. Kolder „ 35 ZŻaN 
„WARSZAWIANKA”, N а o UL 
Wilno, Ludwisarska 4. o * T z e» 

$ .Ё о :а 
ORKIESTRA jazzbandowa gra na balach ZOE cu 
zabawach i t. d. Zgłoszenia osobiste lub » i "6 
pisemne: Szkaplerna 50 m. 4. a m z 

= ore 153 b ze ož 
iPomóżmy bliźnimi Ś 5 š z 
OCIEMNIALY OJCIEC będący w bardzo : 
ciężkich warunkach materialnych zwraca ss: 

się z uprzejmą prośbą do serc łaskawych 
czytelników o przyjście z pomocą dla córki| BEZ UBRANIA I ŚRODKÓW DO ŻYCIA 

uczenicy lat 15 w udzieleniu płaszcza ri-| wdowa z pięciorgiem nieletnich dzieci — © 

Ce? coś z ubrania i bucików. Adres'| pomoc dla tej rodziny prosi „Caritas” — ul.     „ Szeptyckiego 16m, 13. kowa 8, |
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2 

Blawat 
BRACIA JABLKOWSCY 

ui, Mickiewicza 18. 

SUKNA — FUTRA — BŁAWAT 
WŁODZIMIERZ PIKIEL 

Wilno, ui. Wielka 7, tel 11-55, 

KAROL JANKOWSKI i SYN 
FABRYKA SUKNA —.BIELSKO 

ODDZIAŁ W WILNIE 
Mickiewicza 21—Niemiecka 22. Tel, 20-12 

Sukno i Bławat ||| 
M. MACKOWIAK 

i T. ROMANCZUK 
Wilno, Wielka 47 (vis a vis kość, św. Kaz.) 

Wielki wybėr, ceny najniższe, 

  

  
  

  

  

  

„BŁAWAT POLSKI" 
Wilno, ul. Wielka 28, tel. 15-92. 

Jedwabie, wełny, sukna. — Ceny zniżone, 

Sklep Bono; 
P. i „TKANINY TANIE" 
wł S$. Ciszewski. Wilno, Wileńska 31. 

Kołdry. Bławat. Wełny. 

TKANINY FABRYK POLSKICH 
JAN KOZIARA i S-ka 

Wilno, ul. Wielka Nr. 50, 

  

  

kapy, obicie meblowe. 

  

Sklep Biawatny 
J. DUBICKA i S-ka 

Wybór duży, Ceny jak zawsze umiarkowane| 
Wileńska 33, 

2 IS KI OIS KES 

Bielizna 
BRACIA JABLKOWSCY 

ul. Mickiewicza 18. 
77775 700 is S 

Cukiarnie 
Cukiernia i fabryka cukrów i czekolady 

  

  

Jedwabie. wełny, bławat, firany, narzuty — 

Galanteria 

DZIENNIK WILERSKI 

Na gwiazdke i na świeta 

  

kupuj w firmach chrześcijańskich 
    

Wyprawa skėr 
    

ul. Mickiewicza 18, 

  

- Polska Składnica Galanteryjna 
FRANCISZEK FRLICZKA, 

ul. Zamkowa 9, tel. 6-46, 

J. KLODECKI, 
Zamkowa 17, tel. 9-28. 

Galanteria —kołdry—bielizna pościelowa. 

JULJA GNIADKOWSKA 
Wielka 26. 

Sklep galanterji damskiej i męskiej. 
Wielki wybór swetrów. 

T.iB. BALINSCY 
Mickiewicza 15. 

Duży wybór. -- Ceny niskie. 

  

    

  

  

D-P-H. W. NOWICKI 
Wilno, Wielka 30. 

Gustowne suknie, pła:zcze, garsonki 
sweterki, bielizna, koszule, krawaty i t. d 

Chrześcijański Sklep Galanterii 
EDWARDBRZOZOWSKI 

Wilno, Ludwisarska 4 
(2-gi dom od Waleńskiej) 

Galanterja, Bielizna, Pończochy, 

Polski Sklep Galanteryjny i Trykotazy 
„JANUSZEK“ 

w. JAN FRLICZKA 
Wilno, $-to Jańska 6. Wielka 11 Tel, 19-69 

  

  

  

W. KOWALSKI 
Wilno, Mickiewicza 5. 

Galanteria damska i męska, 
  

E NOWACK 
ul. Zamkowa 5, 

Poleca wielki wybėr $orsetów i biustonoszy, 
Ceny przystępne, 

Wielki wybór całości pasów 
OWCE ACRE III IS 

Księgarnie 
———— is, 

GEBETHNER, WOLFF į S-KA 
W Wilnie, Mickiewicza 7, tel. 6-24, 

poleca dobre książki dla dzieci i młodzieży 

A, 

KSIĘGARNIA 
JOZEF ZAWADZKI 

Zamkowa 22, tel. 606 3 
Książki na podarki. 

KSIĘGARNIA 
KAZIMIERZA RUTSKIEGO, 

Wileńska 38. 
Poleca książki na gwiazdkę 

i kalendarze na 1938 r. 

KSIĘGARNIA 
JANA TARASIEWICZA 

Wilno, ul Bazyliańska 3, 
Ksiąžki na świazdkę —Ozdoby choinkowe. 

Księgarnia, skład put i materiałów 
piśmiennych 

J. ZDANOWICZA, Wileńska 8. 
Poleca w dużym wyborze: ozdoby choin- 
kowe, wieczne pióra, albumy, książki dla   K. SZTRALL, 

Mickiewicza, 22. — Wielka 2, 

Fabryka cukrów i czekulady Й 
J. KUBACZKA i W, SIFOWICZ | 

Wilno, ul. Zawalna 7, tel. 13-77 i 
poleca swe wyrowy z pierw zorzędnyca ) 

suiwców. ! 

OE NA GWIAZDKĘ с е 
wyroby z łabryki cukrów i czekolady 
BRONISŁAWA JANSZYSA, 

Wilno, ul. Wielka 34 — Tel, 23-48. 

  

Sukna Futra - Bławat 
WŁODZIMIERZ PIKIEL Wilno, ul. Wielka 7, tel. 11-55,   

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. 
CENY OGŁOSZEŃ; 
słowo sł. 0,15, słowo 

|] a RZA AO 

ЕНОАН I WI ŁC WT OWIANA ATC SATYRA 

  

     

      

dzieci, Kolendy w różnych układach i t. p. 
Ceny niskie. 

Kilimy 

  

BRACIA JABLKOWSCY 
ul, Mickiewicza 18, 

Kapelusze 
ZONATY ZOE W OOO 

BRACIA JABŁKOWSCY 
ul, Mickiewicza 18. 

PRETO" NOK CJA OOO ESRI: RBC PRZY PROTEKCJI 

Kwiaty i abażury 

  

  

  

Mostowa 1, czynna od godz, 9 — 
za w.eraz milimetr, przed tekstem i w tekści 
tluste zł. 0,25. Komunikaty Instytuoyį dobr: 

BRACIA JABŁKOWS 

Upominki, zabawki, 

Zamkowa 7. 
Ozdoby choinkowe — kalendarze. 

WWE ZOBZEP ZETTRZY WF FA AROOZOE OSTRE PIE CIO 

Mebie 
B LOKUCILEWSKI, 

Wileśska 23. 
Meble, duży wybór. — Ceay niskie. 

SPÓŁDZIELNIA MEBLOWA 
Rzemieślników Chrześcijan z 0. o. 

Wilno, Wileńska 28. 
Warsztaty własne: Stolarski & taj:icerski, 
Posiadamy nowość: Kanapy - łóżka, ame- 
rykanki. Warunki dogodne. Ceny niskie. 

| WSTECZ CO NES IS SAS e Peat 

Maszyny do pisania 
BLOCK BRUN S-ka Akc. 

Mickiewicza 31, tel. 375. 

M ŻEJMO, 
Mickiewicza 24, tel. 161, 

Maszyny do pisania 
 PZLRCZCZWACEEER BBZDG PAT Aż EWG TEDY ZZA SESI T 

Masarnie 
L. KEN A P.IK 
Wilno, Wileńska 27, tel. 15-27. 

Sz. Klienteli poleca duży wybór wędlin 
świątecznych — Ceny niskie. 

eee" 

Naczynia 
BRACIA JABLKOWSCY 

ul. Mickiewicza 18. 

S. H KULESZA 
Zamkowa 3. 

Towary żelazne — maszyny gospodarcze, 
Największy wybór łyżew. 

US A SI KI TARAO DAE ABYOW ANIĄ: DAGA: 0 DE 

Obuwie 
BRACIA JABŁKOWSCY 

ul. Mickiewicza 18, 

Wytwórnia obuwia 
męskie, damskie i dziecinne 

P. BIALOMIEJSKI 
Zamkowa 7. 

Wielki wybór Ceny niskie 

- CZAPLIŃSKI WŁAD. © 
Własna pracownia obuwia i sklepy 

Dominikańska 8 — Wielka 15, ———— iii 
Radio i elektryczność 
BRACIA JABLKOWSCY 

ul, Mickiewicza 18, 

JAN SAŁASINSKI 
Skład Radio-elektrotechniczny. 
Wilno, Wileńska 25, tel. 19-01. 

M ŻEJMO, 
Mickiewicza 24, tel. 151, 

Radioaparaty. 
EPO ZS ADC ISSN NERO 

Składy apteczne p Z 
Skład Apleczny i Periumeryjny 
E KUDREWICZ 
Ul. Mickiewicza 26. Tel. 7-10, 

Ogromny wybór nowości. Ceny niskie. 

| Chrześcijańska Drogeria 
„L U DW I k” 

ul. Zamkowa 12. 

"W. CHARYTONOWICZ, 
ul. Mickiewicza 7, 

Perfumeria — kosmetyka — prezenty, 

WŁ OWARBUT 
Wilno, Świętojańska 11, tel. 472. 

      

PAWIA 

    

  CYį 
ul. Mickiewicza 18, 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

10, CENY PRENUMERATY; miesięcznie, s 
e (5 lamj 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. 

ocz. I społeczn. za wiersz druku 30 gr Za ogłoszenia cyfrowe uastrzega robie prawo amleny terminu drzku ogłosasń | xe 

Poleca wszelkie artykuły świąteczne. 

  

PRBLIGDA 

p ннн 

  

Materiały piśmienne | Szkło i porcelana 
Ki - ; KOWSKI BRACIA JABLKOWSCY 
KOWSCY Bi „AAA Piśmiennych. ul, Mickiewicza 18, 

Wilno, Mickiewi: 5 

E в ców choinkowa. Dom Handlowy 
P. KALITA, L. ZABŁOCKI ; S-ka 

Wilno, Wielka 17, 
Szkło, purcelana 1 naczynia +uchenne, 

Wyprawę skór i kołnierze z lisów oraz 
dywany z wilków wykonuje 

WARSZAWSKA 
SPÓŁKA MYŚLIWSKA 
ul. Wileńska 40, tel, 22-02. 

Zakłady krawieckie 

  

  Sport 
—— 

BRACIA JABŁKOWSCY 
ul. Mickiewicza 18, 

" WYTWÓRNIA SPORTOWA | 
„L E CH* 

Wielka 24. Teleion 400. 
Największy wybór -— najniższe ceny. 

a AREA ROGOZCZE LS L ENN I TORE UC URI 

+ Trykotaže 
BRACIA JABLKOWSCY 

ul. Mickiewicza 18. 

FABRYCZNY SKŁAD 
L PLIHAL i S-ka 

Wilno, Mickiewicza Nr. 15, 
Poleca wszelkie trykoty, damską bieliznę 

jedwabną, pończochy 1 skarpetki. 

Ubrania dziecinne, , 
BRACIA JABŁKOWSCY 

ul, Mickiewicza 18. 

Chrześcijański Sklep Koniekcji Dziecięcej 
„ORO S* 

Wilno, Św. Jańska 5, 
  

Sklep mundurków szkolnych i koniekcji 
dziecinnej 

SERZEGO FALKOWSKIEGO 
Wilno, ul. Wileńska Nr. 10. 

Komplety dia niemowląt, bielizaę dziecin- 
ną, sukienki, ubranka i obuwie. 

Ceny przystępne. 
| DAP MUEEES TRIO SSRI) 

Ubrania gotowe 
ACE JABŁKOWSCY 

iewicza 18. 

    

  

| Polski Dom Odzieżowy | 
W. KONC 
Wilno, ul. Wielka 21. 

Ubiory damskie, męskie i uczniowskie, 
3 

wł. 2 1 

  

    

Sklep gotowych ubrań damskich | 
E DUTKIEWICZ Wilno, ul. Mickiewicza 7. 

Sklep mundurów szkolnych i konfekcji 
dziecinnej 

JERZEGO FALKOWSKIEGO, 
WILNO. WILEŃSKA 10, 

Mundury, płaszcze szkolne, orez wszelk.e| 
ubranka dziecinne, —- Ceny przystępne, 
RES RS II D MOS 

Winno - koloniaine 
ZWIEDRYNSKI 
Wilno, Wileńska 36, tel 12-24, 

Poleca: wina, wódki i towary spożywcze. 
Kawa codziennie świeżo palona. 

  

  

  

Sklep. swój, bogaio zaopatrzony w wina, 
wódki i towary świąteczne, poleca 

K WĘCEWICZ 
Mickiewicza 7, tel. 1062. 

  

Sklep bogato zaopatrzony w towary 
pierwszej jakości, wina, wódki i towary 

świąteczne poleca 
B. JANUSZKIEWICZ 

ul. Ostrobramska 11. 

SKLEP SPOŻYWCZY | | 
„ŁOWICZANKA* 

Zawalna 16. Tei. 9-60 
poleca wędliny i konserwy mięsne wyłącz- 

nie marki 

POLO 
oraz inne delikatesy i owoce, |   

odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 
jednoszp., nekrologi 40 gr., 

prmyjmuje zastrzeżeń m. efsca, 
i 

Drukarnia A, Zwierzyńskiego, Mila o, Mostowa 1. 

i tabelaryczne o 25% drożej. 

i 

EC TNS T KITA IKT a - 

ST. KRAUZE 
Wileńska 32 m, 2, :el, 15-51, 

Wykon. pierwszorzędne. Ceny przystępne. 
    

MICHAŁ PIECH i SYN, 
ul. Zamkowa 10, tel, 10-04, 

Modne gotowe jesiouki, 

W. DOWGIAŁŁO 
św. Jańska 6, tel. 22-35, 

Poleca stroje balowe i wizytowe, 

ZAKŁAD KRAWIECKI 
J. RYNKIEWICZ 

Wilno, Królewska 1, m. 8. 
TR Aimo A SI i LBC SK a DDRII 

Zegary, bižuteria 
TEODOR FILIPSKI 

ul. Zamkowa 6. 
Jubiler - grawer. 

  

WACLAW ANDRUKOWICZ 
ul. Zamkowa 10. 

Najstarsza firma, istn. ой '840 г. 

0. MATKIEW 
ul. Zamkowa 12, 

Zegarmistrzostwo - jubilerstwo. 

Wielki wybór zegarków, 

  
  

ICZ 

W. JUREWICZ 
Mickiewicza 4 

Zegarki. Wyroby ze złota i srebra. 
EA 

Zabawki 
BRACIA JABLKOWSCY 

ul. Mickiewicza 18, 

Zakład wyrobów artystycznych z metali 
U=STWILGCKAI 

Uniwersytecka 2. 3 
Wyroby kościelne. Srebrzenie, złocenie, 

oksydowanie i niklowanie, 

- Chrześcijański Zakład Tapicerski 

КО2 
ul. Bosaczkowa 3. 

Przyjmuje obstalunki i wszelkie przeróbki 

Tytoń, papierosy, cygara. 
ZAJĄCZKOWSKI 

Wileńska 42. 

Przedstawicielstwo Zjednoczonych Browa- 
rów Warszawskich, 

p. Ł Haberbusch i Schieje 
W. CHOJNICKI 

Kopanica 12, tel. 8-82, 

RYBA 
Spółdzielnia Producentów Ryb 

w Wilnie 
Zarząd ul. Kalwaryjska 11—3, tel. 147, 

| Sklep Artykułów  Fotograficznych 
oraz porady fachowe dla P.P, Amatorów 

pod kierownictwem 

LEONARDA SIEMASZKO 
Wilno, Ul. Mickiewicza 5. 

KOŁDRY najtaniej i w najlepszym 
gatunku poleca 

Pierwsza chrześcijańska wytwórnia kołder 
„WARSZAWIANKA“ 

Wilno, Lrdwisarska 4, 

Związek Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich 

ODDZIAŁ W WILNIE, Zamkowa 18, 
Wileńska 20, W. Pohulanka 19, Koriska 12 

"Naipraktvczniej każdą rzecz kupić lub. 
sprzedać tylko w firmie 

„OKAZJA* 
Wilno, Wileńska 26. 

  

  

    
xl. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, zagranicą sł, 6-— 

za tekstem (5 łam, 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym na 
Dla poszukujących pracy 50% zniżki, Administracja 

  

— — 

Odpowiedzialny redaktor CZESŁAW. ŚLESICKI,


